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Komunizm --oto wróg! 
OW!l:RfPTP 

„ 'unkt-Ro li er" 
Cała Francia pod hasłem walki z bolszewickimi wichrzycielami. ------------------~---------przywraca 

młodośt i świeżośt. Władze na tropie olbrzymiej organizacji szpiegowskiej pod egidą Moskwy. 
Tele&ram własny „Kuriera Łódzkiego„. 

Paryż, 25 kwietnia. 
Dawna przedwojenna formułka „Le 

cleńcalisme voila l'ennemi"! Klerykalizm, 
oto wróg!) Znudziła się nawet rad·ykałom. 

Aby tedy skupić opinję publiczną i zje­
dnoczyć partje pod nowem hasłem, dać 
akcji politycznej nową dyrektywę, tem 
bardziej naglącę. że kampanja na rzecz wy 
borów powszechnych 1928 r. właściwie 
już się zaczęła, minister spraw wewnętrz­
~ych, Albert Sarraut, brat prezesa partji 
radykaJno-społecznej, wystąpił przed spo­
łeczeństwem z nową pobudką: „Le com­
munisme voila l'ennemi!" (Komunizm, oto 
wróg!). 

że moment był odpowiednio uchwyco­
ny, że opinja francuska istotnie pragnie 
skupić się przy nowym sztandarze, świad­
czy, że dookoła rzuconego przez Sarraut 
hasła wnet zgrupowała się olbrzymia więk 
szość opinji i prasy. 

Jh'4 wypowiada w ten sposób otwartą 
walkę wichrzycielom ·porządku publiczne­
go, a naród nietylko go pochwala, lecz na• 

wotuje do rozwinięcia wszelkiej energji w 
walce ze szkodnikami. 

Już sam fakt, że inicjatywa nowej ak­
cji politycznej wyszła z łona partji rady­
kalnej, że Sarraut reailzuje dzisiaj hasło, 
za które swego czasu usunięto prezydenta 
Milleranda od władzy, potwierdza najle­
piej, jaka głęboka przemiana zaszła we 
francuskiej psychice powojennej. 

Decyzja rządu Poincarego nie była po­
dyktowana ani chęcią wpłynięcia na Sowie 
ty w sprawie długów, ani zwłaszcza inspi­
racją angielską. 

Poprostu cala Francja łaknie ładu i pra 
cy. Kto jej będzie w zadaniu tem prze­
szkadzał, nieubłaganie usunięty będzie z 
drogi. 

Nową akcję rządu francuskiego można 
nazwać sanacją moralną po szczęśliwem 
przeprowadzeniu sanacji finansowej. 

SEN SA CY JNE REWELACJE. .. 
Agencja W schodnia. 

Paryż, 25 kwietnia. 
Na marginesie dokonanych ostatnio a-

resztowań w sferach komunistycznych krą 
żą pogłoski, pochodzące ze źródeł półurzę 
dowych, iż aresztowania te są jedynie 
wstępem do zdemaskowania olbrzymiej 
organizacji szpiegowskiej, którą uprawiały 
żywioiy wywrotowe, pracujące pod egidą 
i za pieniądze Moskwy. 

Oczekuje się, iż najbliższe aresztowa­
nia w związku z tą sprawą staną się nieby­
wałą sensacją. Stwierdzono już bowiem, 
że w akcję szpiegowską zamieszany jest je 
den z radnych municypalnych m. Paryża 
oraz udział szeregu osobistości, cieszących 
się powszechnem powodzeniem i mających 
dostęp do Ministerium Spraw Wojsko­
wych oraz do Sztabu Generalnego, 

KOMUNISTYCZNY RADNY UCIEKA. 
Are11cJa telerraficzna „fxpress". 

Paryż, 25 kwietnia. 
Władze wykryły komunistyczną akcję 

szpiegowską na terenie Paryża i okolic. Ko 
munistyczny radny Paryża Cermat jest sil­
nie skompromHowany. Cennat zbiegł. .. 

- Pliędsy~a!~!~n~B Targi 'I 
od 1_.:...8 maja 1927 roku. 

1 

Potworna szczero~ć oglu-­
pionej nienawiścią hakaty. 
Chcieliby mleć Polskę, jako żer dla 
ekspansji prsełudnionych Nł~miec. 

Polska Arencia TelerraHcznL 
Berlin, 25 kwietnia. 

Ang/ja ostrzega Niemcy przed zbytnią usłużnością wobec Sowietów. 
W Ceythen obradował w niedzielę zjazd 

związku wszechniemieckiego pod przewod 
nictwem nacjonalisty radcy Glassy. Po 
przemówieniu Glassy przemawiali dwaj 
przedstawiciele obszarów wschodnich, któ 
re zostały oderwane od Niemiec przez 
traktat wersalski. Nazwiska obu tych 
mówców nie zostały podane do wiadomo­
ści publicznej, ze względu, jak to wyjaśnił 
przewodniczący - łatwo zrozumiałych. 
Obaj mówcy wskazali, że przeludnione 
Niemcy potrzebują obszarów dla swej eks 
pansji i jeddynemi terenemi dla tego celu 
będą tereny, leżące między Niemcami a 
Rosją. Punktem ciężkości akcji narodo­
wej powinno być dążenie na wschód. 
W pierwszym rzędzie musi być zgermani­
zowany korytarz. Mówcy wzywali do sku 
tecznego przeprowadzenia wojny celnej z 
Polską oraz akcji propagandowej, którahy 
dowiodła Europie, że bez oddania Niem· 
com korytarza pokój jest niemożliwym. 

Skandal niemieckich kredytów dla Rosji 
Nowa pożyczka przed • • u1szczen1em poprzedniej. 
Agencja Telegraficzna „Ex,press". 

LCITTdyĄ 25 kwietnia. 
„Daily TelegraJPh" w S;IJ'O'Sób haJl'dzo 

stanowczv oma:wia sprawę stoswnków nie 
rrJrcko-rosyjskich ornz nowe zamiary Nie 
llliec udzielenia Sowidom t>O'waiiinych kre 
dytów. Pismo utrzyrrniud'e, że ba1111ki nie­
miookie 1pertralkfują oibeonie -z rządem so­
wiookim w sprawfe LndzJelenila da~iszyoh 
kredytów Sowiet001 w wysoik:ości 40 do 
6~ milionów funtów. 60 proc. gwarancji 
d1a tych kredyitów mfa:l'by olbją.ć r:zą<l Rze 
~zy. Dziennik stwierdza, iż Jest irzadkim 
laktem, aby p-rze.d sp·tacen1em ,pierws·zeij 
pcżyiczki udzielano dłuż.ni!kowi dailszyoh 

edytów. „Da•itly Te~e:graipdi" zaip.yh.11,fe', 

cz.y jest :rzec·zą moż1iwą, aby Nie.m.cy za­
.aingaiżo•w.aJ!y się do tego stopnia fitna!Ilsowo 
w Sowieitaclr bez uzyskainla po1paTcia po­
'1tty\ki niemieokiej w Oenetwi1e przez Sowie 
ty. „D.aiily Telegrarph" 'll'waiża, iż Niemcy 
powinny solbie zdawać sprawę z teigo, że 
Sowietv otrzyunawszy tatk poważ,ne kre­
dyty zużytlkują lwią część aa wrogą kaun 
.painję p:rzedw!ko Anglj'i. 

NłEJAUECKIE KOMENTARZE. 
Berlin, 25 lkwi1etnia. 

„Ko'linische Zeitung" omia;wiają1c all'lł:y­
kut ,,Daii·1y TeleigTapihu" o stosunkacli so­
w1ieoko-.niemieckich. pisze, iż niedawno· wo 
boc możli:wości .zerwania stosmków dy-

plo1111aitycznY'Ch rosyjsiko-ain.giełsiki·C!h „Dai­
ly Telegraph" ufrzymywa.t, że Ohamber­
lailr1 dal dio uozumfeniia rządowi demie,c­
ki e1111u, iż dailsze udziefanj.e kredyt, SOiwie­
tom będzie uważane za akt nieprzY!iaizny 
wD!bec Ain.1;1.ii. Gtos „DaLly Teleigraipih", 
zdaniem ,,Kolniscihe Zeifomg" odźwfercia­
d'la dokładnie nastroje painują:ce w aingi•el­
skJ.c:;b kolach r:ządowyioh. Nie jest rzeczą 
wykluczoną - ko.ńczy „Kolnis·ohe Zei­
'tu11g" - że ostre wystąpie1nie „Dai~y Te­
legraphu" w sprawie kredytów udzfe·lo­
nyich przez Ni·emcy Soiwietom jest da·lszą 
.przestrogą pod adresem Niemie.c. 

---'r:o:---

T ang-Tso-Lin ujm je władz~ WChinach 
zwycięska ofenzywa jego wojsk. 

we Chin mogą być realizowane bez wy­
wołania konfliktów wojennych z państwa­
mi europejskiemi Ameryką i Japonją. Ruch 
komunistyczny natomiast chce w ten spo­
sób pokierować rozwojem nacjonalizmu 
chińskiego, aby zatarg Chin z cudzoziem· 
cami możliwie zaostrzyć. 

AGITACJA SOWIECKA W CłllNACH. 
Pekin, 25 kwietnia. 

Japonja zapowia'da ostrą walk~ z komunizmem. 
Segregowanie i odczytywanie ogrom­

nej ilości dokumentów, znalezionych w 
czasie napadu na przedstawicielstwo so­
wieckie w Pekinie, trwa w dalszym ciągu. 
Zaangażowano cały sztab zaufanych urzęd 
ników, którzy tłumaczą dokumenty na ję­
zyki chiński i angielski. Liczba dokumen­
tów jest dlatego tak wielka, że Pekin sta­

Agencja Wschodnia. 
Pekin, 25 kwietnia . 

• W dalszym ciągu obiegają tutaj pogło­
T~ 0 ~r~ewidywanem objęciu przez Esang-
:w-lin a prezydentury. . 
• W Nankinie i w Szanghaju panuje zu­

~ny spokój. Obywatele Stanów Zjedno­
cz°':.Y~h, którzy uciekli przedtem do Ja­

UJl t na Koreę, powoli wracają do swoich 
przednich siedzib na obszarze Chin pół· 

ocnych. 

DALSZE W ALKI. 
Agencja Telegraficzra „Express". 

.. Londyn, 25 kwietnia . 

.Według doniesL?ń z Chin cf enzywa ge-

nerała Tsang-Tso-Lina rozwija się pomyśl­
nie. Armia północna znajduje się o 42 mile 
od Hankau. Rząd nacjonalistyczny miał 
rzekomo opuścić miasto udając się w nie­
wiadomym kierunku. Głównodowodzący 
annją kantońską generał Feng został usu­
nięty przez rząd w Hankau a kierow!lictwo 
objęła specjalna komisja wojskowa. 

cia pomiędzy Japończykami a komunista­
mi, 2-ch komunistów odniosło rany. 

W Czang-Sza i Nanczungu stracono wie 
le osób. 

OśWIADCZENIE PREMJERA TANAKL nowi centralę korespondencji Moskwy z 
Tokjo, 25 kwietnia. ośrodkami propagandy sowieckiej w Chi-

Zbliżone do rządu dzienniki podkreśla- nach, lndjach i krajach malajskich. Zna­
ją znaczenie ostatniego expose premjera leziono szereg kwitów, asygnat z operacyj 

WALKA Z KOMUNISTAMI. \. Tanaki. Zwłaszcza ustęp tyczący się roz- finansowych na propagandę komunistycz-
Telegram wrasny .. Kuriera Łódzkiego". \ woju komunizmu w Chinach, w którem ną, listy Borodina, Karachana, Czemycha, 

Londyn, 25 kwietnia. i, premjer Tanaka zapowiedział położenie ta Eugenjusza Czena itd. Większą część roz 
„Times" donosi z Szanghaju, iż gen. I my rozwojowi komunistycznych prądów, ważanych dokumentów znaleziono w wy­

Czang-Kai-Szek ogłosił nowy okólnik, w \podkreślany jest jako zapowiedź realnych dziale wojskowym przeds.tawicielstwa, 
k~órym zapowiada stłumienie ruchu komu- 'f~uni~ć ~~du japo~skiego.. . Dz.ienniki za gdzi_e urzędnicy przys~ili już do palenia 
rustycznego. ~.Czang-Sza doszło do &tar· . ~czaJą., tz uzasadnione asP.trac)e n~·' ·papierów. - · · 
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• ReallzacJa podwy!ki dla pracowników państwowych 
nastąpić ma na torania Sajmu. 

AtencJa łelezraficzna „Express". 
Warszawa, · 25 kwietnia. 

W związku z omawianym projektem 
podwyższenia płac urzędnikom państwo· 
wym, w kołach rządowych odbywają się 
narady nad zwołaniem nadzwyczajnej se· 

sji sejmu. Podwyżka płac urzędniczych 
podniosłaby wydatki państwowe o 20 mil­
jonów złotych miesięcznie co nie jest prze 
widziane w budżecie, W sprawie tej zło­
żoneby zos!ały na sesji sejmowej odpowied 
nie wnioski. 

Rząd przy pracy. 
Uchwaly Komitatu Ekonomicznago Rady Ministrów. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa. 25 kwielnia. 

Dnia 25 b. m. w pre-zydj·um R.ady Mini­
sfrów odbyifo s i ę posi e-dze,nie Koanfteltu :E­
k~nomi·czit;ego, któremu pr.zewodniczyt 
'\.".:cepreim1er prof. K. Bartel. Na posiedze-
1r..m tern pr.zyjęlo do wiadomości oświad­
czenie ministra przemysłu i handlu i·ż mi­
ni~: terstwo przyslęp'll'je do robót z~,iąza-
1•yd1 z rozbudową przystani paisaże1rskiich 
·w Gdyni i Jastarni. Roboly -te przeiproiwa­
dzone zostaną na podstawie ucllwafoneigo 
mie.z Sejm !budżetu 

Mini·ste.r robót p~<blicznych wygfosit ob 
s,;emy reforal, lyic.zący się ruchu lbudo­
wfainego i możliw0tśd rozwi1J1ięcia na wiel 
ką s:kailę aJkcji 'bud01wlJ.a1nej, k't6raby c1bjęla 
ca1łe pafrst1wo. Dla opra.cowania konkre't­
nycl1 proijektów wy.roniono komisję w 
s~tad k-tóreJ weszli ·przedstawide3.e m'iui-

sfa:irsifwai TO!bót public25nycih, sk.airbu, prze­
mystu i hamdlu 01raiz spraw we.winętrvnych. 
Spr.oJWę huty palństwoiwej Blacho1winia od­
TOazono do. 1Zba<laniai jed dziatalności. 1pirzez 
spC'.cjailną komisję. 

. Komi tel nf e przyohyildt się do wnio­
sków, z:mi·e·r:zaijącyich do zrówin.a111ia taryf 
kolejo1wych na przewóz mąki z 'taryfami 
na zi:armo. 
. Przyję6o m-ojełkt UJre1giuilowania sfusun­

lków slk:.airbu i Z1edrnvczio1nie1go W.airszaw­
skiego Trnnspor.fiu Żeglugi. 

Komiteit Eko!tlomioz;ny ,zaaproibowa-t bu­
dowę n01wego statku tc»waroiweig-o o pojem 
ncści 1000 foin, który zasilf że.glugę potJska,. 

iKonnitel Ekonomiczny uwzględnił czę­
ściowo wnioski mi1nistra przeimyis.fu i ham­
dfo w s.pirawie kontyingentów fmporto­
w.ych dila Anglji. 

---x:---

B.ilans 
w 

Banku Polskiego 
drugiaj dakadzia kwiatnia. 

Polska Al!'.encia Telegraficzna. 
• .Warszawa, 25 ikwie"tuia. 
_ .BHan~ B~niku Polskiego z.a drngą de- · 
kaiaę ifilw1etnia wyikaz,uje wzrost zapasu 
kruszców o 48 tysięcy 818 i.&łotyclh 94 ·g.ro­
s.z.e (154,8 mH]•Oltla), ·zaip.asu dewiz o bru'ftio 
99.467, zt 28 igr. (237,l miljona), a netto 
'V!SkU!tek zmniejszeinfa się zoibowiiązań re­
iportowyc'h i na rnchunka-ch za.granicznych 
o 1.650 tY'sięcy (33,3 miljooa złotyich), 

.Z'większY'r się o 2,6 miljona zto1ydt. P<>r't~ 
fe! weksfowv .zrrnniejszyt się o 8,3 miljona 
(354,5 milijon.a). Sallda na :raiolm1nkach ży­
rowyoh wziros·ty o 29,2 miliona, (278,l mil- ·• 
jopa). O'bie,g lbifofów ba1nikoiwycli zmnieu­
s7.Y1ł' się o 16,5 mi1Joo1a (64317 aniłjona). 

lPrzyjęty do za,pa:sów Ba111ku stam mo­
nel i biJanu wzrós.f dio 9,3 miHor~ (14,4 mil 
joc.a). Inne pozyicjc - bez wię!kszych 
zimiain. · 

l:.otwa rokuje z Sowietami. 
Wyjazd dalagacji lotawskie; do Moskwy. 

1 
Polska A1eocja Telenaficzna. 

/ Ryga, 25 kwietnia. 
Delegacja łotewska do rokowań hand1o 

wych z Sowietami, która wyjedzie do Mo­
skwy prawdopodobnie w sobotę b. tygod­
' nia, składać się będzie z 5-ciu członków 
Sejmu: Bilmanisa, jako przewodniczącego, 
Mendersa, Hahna, Iselsitsa i Ringolda Kal 

ningsa, dalej z przedstawicieli ministerstw 
Finansów i Komunikacji, rzeczoznawcv de 
legowanego przez Biuro Statystyczne, i p. 
Muntersa, sekretarza komisji do spraw 
traktatów ekonomicznych, jako przedsta­
wiciela Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych. Do delegacji tej wejdzie również po 
seł łotewski w Moskwie Osols. 

Triumfy sportu po·lsklego zagranica. 
Nowe wspaniale zwyciqstwo. 

Polska Agenc!a Telegraficzna. slęcy mebrów, pienvszy Preje.r 16,4 sekun 
fi~. 25 !kwie'ttnia. dy. Bieg tein wygramy wstait we ws.pa-

Oz.Lś odibyty się we ifJQ!f€111!Cji: sp0tka1I1ia nlailym sty•lu. Sztafeita olimpijslka wy,gra-
1leikkoai11letów ,po1skLcll iz eki•J>ą Toslkam~i. ma zostaifa: vrzieiZ ekipę polską. Szenaijch, 
Spo1tkam.i3! te u:wień<:;zione zosfafy wspa- 1Wajs, Doibroiwo'1ski i Kostrzewski. Rzut o­
niałem zwycięstwem Polski. Na 11 kon- S'L:.Czepeun -pierwszy Ca.peoci 64,15 m. Pu­
ikurnncyj Po.tacy .z.aiel.i w 6·.ciu pierwsze bliczność dair.zyfa jeielinakoiwo oklaskami 
miejsce. ,w biegu na.„60 m. 1pieirwszy Sze- swo-idh i Polalków. Na ;zapas.ach obecni 
n;a<jc!h 11,l sełkuridy, · 'dlpulg'i Ma1lano1wsiki. byili lkonsull polslki we PforencJi Paos.zikow­
RzUJt dyskiem .pie:rwszy:: ;vv'iłlQcll Gama 40,5 siki, radca poselstwa Tomaszewski w za­
me,tra,, dr.iugi Ceisig 40 rne\t!rów. Bie.g 5 ~y- s·tępsU\Vie posta ~noUa. 

Wielki puhar Nicei w reku Polaka. ,,. 

Cannq nagrodą zdobył por. Szos/and mimo ran na 
twarzy i czo/a. 

Tol11ram własar „K•rlera tćdzkler;o••. stów jednej narodowości, bez wzglę.du na 
Nicea, 25 kwietnia. kolejność, przechodzi na własność druży-

W szóstym dniu zawodów hippicznych ny hippicznej tego pa1'istwa. 
rozegrano konkurs o Wielką Nagrodę mia· Dzięki wczorajszemu sukcesowi por. 
sta Nicei. Szosianda kawalerja polska zdobyła wspa 
Pierwszą nagrodę i wspaniały puhar zdo nialą nagrodę na własność, 

był por. Szosland na koniu Readglid, Por. Kazimierz Szosland (2 p. uł.) pierw 
Siódme miejsce zajął rtm. Antoniewicz szego dnia po przyjeździe do Nicei, wysia­

na Banrnju, czternaste - por. Lewicki na dając nieostrożnie z taksówki wybił głową 
klaczy Mira. szybę i zranił się poważnie w czoło i oko. 

Wstęgi honorowe zdobyli: ppłk. Róm- O przykrym wypadku zameldował ko-
,r.el na klaczy M.oja Miła, mjr. Toczek dwie misarzowi konkursów hippicznych pro­
na Hamlecie i F n worycie, rtm. Suski na sząc o trzydniowy urlop. 
Zeferze i rim. Królikiewicz na Dream. Oświadczono mu jednak, że o ile nie bę 

Wielką Nagrodę miasta Nicei i wspa- dzie startował pierwszego dnia w konkur­
niały puhar ufundowany przez zarze.:d mia- sie „otwarcia" zostanie zupełnie wyklu­
sta w r. 1921, kawalerzyści polscy zdobyli czony z zawodów. 
po raz trzeci. Co było robić. Za bandażowano mu oko 

W r. 1924 zdobył go rtm. Królikiewicz i por. Szoszland jeździł z czarną przepa­
na ~Taśku, w r . 1925 również rtm. Królikie- ską na twarzy. 
wicz na Picadorze. Los chciał, że właśnie jemu przypadl 

Według regulaminu zawodów, puhar po zaszczyt zdobycia Wielkiej Nagrody mia-
trzykrotnem zd.,byciu go przez kawalerz.y sta Nicei i wspaniałego puharu. 

1 

Fermenty w iyclu po~ityc2nem. 
Rozłam w Strronnlctwle Chłopakiem. 

Tele:ram własny ,.Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 25 kwietnia. 

Wczoraj jedna z ajencyj telegraficznych 
doniosła o rozłamie w Stronnictwie Chłop 
skiem. Dowiadujemy się, że rozłam, jaki 
miał miejsce na zjezdzie secesjonistów 
Stronnictwa Chłopskiego w Rawie .l\fazo­
wieckiej był rezultatem fermentu na tle po 
litycznem. 

Od dłuż.szego czasu ~rupa POW w tern 
stronnictwie była niezadowolona z działał 
ności posłów Dąbskiego, Bryla, Wrony, 
Ledwocha i Walerona, którzy występowali 
przeciwko rządowi i marszałkowi Piłsud­
skiemu. Władze Stronnictwa Chłopskiego 
rozpoczęły robote przedwyborczą i wyzna 
czają jec!nym a odbierają drugim okręgi wy 
borcze. To wywołało rozłam na zjeździe 
w Rawie. Do rozłamu doszło w kilku po­
wiatach województwa warszawskie~o. 
Ferment jednak szerzy się dalej, a posło­
wie Polakiewicz i Śliwiński noszą się z za­
miarem wystąpienia z klubu parlamentar­
nego. 

Na widowni polityeznef. 
POWRÓT PREZVDENTA RZiPLITEJ. 

P. Prezydent Rzeczypospo11tei powrócił wcz.o... 
rai o ·godz. 10 min. 30 z;rana ze Spały, gdzie, jak 
wiadomo, S'!Jedził fer}e świąte-cz'!le. 

Przed potudniem iJ>. Prezydent R.zeczy,pospoH­
tej przyjął na audiencji posła polSJkiego w Buka­
reszcie, p. Szembeka, posła poJsikiego w Tehera­
nie p. Hempia. 

POWRÓT MINISTRA SPRAW WEWN. 
P. mj.nister spraw wewnętrznyd1 gen. Sklad. 

imwski, powróci! z Paryża do Warszawy i obj 1 l 
urzędowanie. 1

· 

P. WICEPRE1'1.JER. BARTEL O POD· 
WYŻSZENIU PLAC URZĘDNICZYCH. 

P. wicepremjer Bartel· zaprosit wczoraj do Pn 
zy<l]mn rady ministrów kiLku dziennikarzy, reprc. 
2ootujący.ch t. zw. prasę rządową lub oddaną rz• 
dowi, celem poinformowania ich o zamiarach. rz; 
du w sprawie podwyższenia plac urzędniczytl 

N:t konferencji tej •P· Bartel informował, że rz~ 

,zdaje sobi sprawę z tego, i.ż (lposażenia wszy~ 

kich urzędnbków państwowych są .nie wystarcz• 
iące . Z chwilą, gdy tylko będzie możliwe. rz 
sprawę tę zatatwi pomyśln ie dla urzędn ików. c 
do tego panuje wszędzie cafkowita zgodno~ 

iPodwyż;ka za.Jeży od dalszych normalnych wpb 
wów skarbowy.eh. Z chwHą, gdy waluta na 
b~dzie fak mocna, że jej nie będzie mogla zagn 
zit r.a·przyikład ewentualność nieurodzaju, z ' 
chwLlą otrzyma.ją urzędnicy 1J0dwyż.kę. Podwy 
ka nie nastąipi prędzej, jak w lipcu, a p. prernk 
mil wrażenie, że wyniesie ona 25 proc. Jut dt 
urzędnicy mog1!itby dostać pewną nodwy.ż,kę, al 
rząd .pra.gnie, aby była odpowiednio wysoka. 

W chorobach krwł. s'kórnyd 
I ne:nvowych, osiągamy przv stosowi 
niu naturalnej wody Jtorzkiej ttFranciszla 
Józefa" regularne funkcjonowanie nar~ 
dów trawiennych. Wybitni specjali~ 
przyznają, że są niezmiernie :zadowole 
ze zbawiennef~o działania, dawno stwie 
d:z:onego, wody Franclszka-Jóllefa. 
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O cze111 piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
PAULA SCHEFFERA DRUGI LIST O 

POLSCE. 
Pwhlicystyika iniemie·clka ipoczvna ura­

biać przyjaźniej.szy g-ruint .p-0d 1przysz.te 
stosu'11k'l opo.~sko - niemieckie. - W dm­
gim z koiJ.ei liście z Warszawy (.por. 
nr. 108) pisze w ,,Berliner Tejteb!aitt" 
z dnia 23..,~o b. m. Paul Schdfer 

„Piłsudski iest federalistą i niewątpliwie są 
nimi ci, którzy przy nim stoją najbliiei, albo tak 
określają swój stosunek d-0 tego zmiennego tem­
peramentu, wszyscy fedearlni. Od Kijowa aż do 
Kowna! Ten federalizm jest całkiem jawnie impe 
rjalistyczny. Lecz dziś występuje w tym kierun­
ku z największą ostrożnością. Sto/szałem wiele 
dwuznaczników, tyczących się Litwy, lecz nie o 
przemocy czy gwałcie. Osobliwy „federalizm" 
czyli imperializm Polski podskakuje na Jednej no­
dze, na litewskiej, i t-0 ostrożnie. Daleki jest od 
życzenia sobie wojny ze Związkiem Sowietów w 
jakiejkolwiek kombinacji to by się nigdy nie opla 
ciło, choć armja, w przeciwieństwie do rumuń­

skiej, dobrze się rozwinęła. Polska pragnie sił 
swoich użyć do rozwoju wewnętrznego, z nieje­
dnego widać, że wymagania dnia pojmuje nleza­
leżnieJ i bez uprzedzeń „polityki". Nie trzeba dla 
tego przebaczać jej zewnętrzno - politycznych 
obaw. Nie można wątpić ani o serdecz.t].ości obe 
cnych stosunków francusko - polskich. Przeszka­
dza jednak w tern, co dotyczy „groźby" niemie­
ckiej, Locarno, a przedewszystkiem Rosja So­
wiecka uchodzi dziś, jako największe bezpośred­
nie niebez.pieczeństwo, a tu znów przesZ'kadzają 

wspomnienia z czasów sojuszu między republiką 
a państwem carów. W obecnych warunkach te­
dy Anglja jest więcej zajmująca. Polska prawdo· 
podobnie gotowa jest do poniesienia każdef ofia­
ry, aby w terytorialnych zagadnieniach, dzielą­
cych ją od Niemiec, mieć Angłję po swej stronie. 
Sądzę, że w Polsce nikt, ani jeden człowiek, ani 
jedna partia nie myśli o tem poważnie, by oddać 
dobrowolnie jakąkolwiek cząstkę terytorium przy 
znanego Jej w Wersalu". 

OCENA GOSPODARCZA PRZEWRO­
TU MAJOWEGO. 

„RobotnUc" (24 b. m.) z .powodu br-0-
szurv M. Fiedl1era .p. l. „Tt.o g-os,podarcze 
:przewrotu majowego" pi·sz.e: 

„Twierdzenia autora są ukoronowane zda-
niem: „Przewrót Piłsudskiego usunął parlamen­
tarną formę dyktatury burżuazji i zas<tąpił ją for­
mą faszystowską". R.ząd prowadzi politykę czy­
sto kapitalistyczną. Neguje interesy innych 
warstw. Ale tak samo jak w dziedzinie po!itycz· 
nej, wobec wyraźnego stanowiska demokratycz­
negJ mas r-0botniczych - nie doszła do skutku 
jakaś określona faszystowska dyktatura, tak sa­
mo w dziedzinie gospodarczej zorganizqwana 
walka proletarjatu ma przed sobą nie, jak chciał­
by M. fiedler, zakończony proces tworzenia się 
faszystowskiej polityki, opartej o ciężki prze­
mysł i wielkie rolnictwo, lecz kształtującą się 

wrogi\ ma0 om ludowym politykę, którą trzeba 
rozbić i zerwać. 

R.ząd pomajowe szuka.ją trwałości swego li 
nlenia w wygrywaniu sporów w lonle kapltah 
zdobywaniu sobie poparcia poszczególnych iet 
grup przez oddanie się na ich usługi. 

Ale nie jest to ani faszyzmem, Jak \\'Ynika 
broszury M. Fiedlera, ani też ostatecznie utrwi 
!oną kapitalistyczną konsekwencją. 

To wszystko tylko wysiłki trzymania się 1 

powierzchni, którym zagraża z jed.~j strOI 
wzrost ruchu robotniczego, a z drugie\, ew 
tualnie wzmożenie się 1 wla~ciwego faszyzm 
pod znaku p. Dmowskiego. 

Z LITERATURY POMAJOWEJ. 

„Myśl Niepodleda" (23 b. m.) oodai; 
„Nakładem Min. Skarbu ukazała się broszt 

p. t. „ R.ok 1926 w życiu gospodarczem Pol 
Pod względem techniki redakcyjnej książka a 
kowicie stoi na poziomie, świadczącym o duj 
umiejętności aparatu ministetjalnego posługi 

nia się sur-0wym materiałem cyfrowym. To 
krytyka fachowa przyjęlaby ją niewątpliwie 

uznaniem, gdyby nie następująca okoliczna 
Ostateczne opracowanie tekstu powierzono 
Stefanowi Starzyl1skiemu, który uprzednio 
cował przez kilka tygodni w biurze prasow 
Prezydjum Rady Ministrów. I widocznie m 
dy dziennikarskie zwyciężyły, gdyż p. Starzt 
sk; uznał za stosowne poprzedzić rzeczow 
poważny referat takim „propagandowym" w 
pem: 

„Badając i analizując przebieg życia go 
darczego, musimy stwierdzić, że okres przew 
tu majowego jest jednocześnie okresem, w k 
rym nastąpiło przesilenie kryzysu gospodar 
go w Polsce. Wprawdzie szereg czynników 
nomicznych kształtował się dodatnio Jesz 
przed przewrotem majowym (np. bilans han 
wy), niemniej jednak dopiero w drugiej polo 
1926-g-0 roku obserwujemy pomyślny rozwój 
lego życia gospodarczego. Dawny pesymfl 
bliski w wielu wypadkach rezygnacji, 111\f 

ustąpić na rzecz wiary w przyszłość, spok~ 
i rozważnej oceny sytuacji oraz wytężonej 

cy nad utrwaleniem zmian, zachodzących 

oczach naszych". 
Otóż można wybaczyć reporterowi, gdy t.' 

„materiał faktyczny" urabia według wskazó 
referenta politycznego organu tego, czy inl!I! 
stronnictwa lub partii. Ale trudniej zrozullll 
dyrektora deoartamentn, który ryzykuje tit 
dzenia, pozostające w jaskrawej sprzecznolci 
cytowancmi przez siebie danemi źródlowemi, 
tystyka, na którą powołuje się p. Starzyński, 
wi o czemś zupełnie innem. Uderza tam hit 
jakichkolwiek „rewolucyjnych" w.pływów 
kształtowanie się naszego życia gospodarcrd 
w okresie sprawozdawczym, jego tyPowa c 
lucyjność, ścisły, an każdym niemal kroku 
stępujący związek przyczynowy z latami n 
idemi. Jest wprost zdumiewające, do jaki 
stopnia przewrót majowy, odgrywający tak 11 

ką rolę w naszej polityce wewnętrznej, nie " 
nil normalnego biegu ekonornicmych staw~ 
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Twórcza 
Lódź, 25 kwiietnia. 

(O.) Ostatnie przesunięcia na widow­
ni p0HtyczneJ Europy środkowej, a zwła­
szc.z.a traktat przyjaźni między Włochami 
i W ęj.?'J'aml wydobyły ten ostatni kraj z 
owego zapomnienia i owej izofac.'i, w ja­
kiej się dotychczas zmdd<>wał. -
COraz aktywniejsza rola Węgier w kO!zt„ 
cercie europejskim zwrócić wiooa na nie 
uwa~ę również i Polski, J>Oważnie zainte­
resowaneJ w szeregu pr0btemów, w k.tó­
rych 'Vęgry mo-gą wyWrZeć .zgQła niepo­
ślooni wpływ. 

A orzedewszystkiem wYsuiwa się tu na 
czoło postać rneia stanu, co swą enien;dą 
i zapobiegliwym rozumem wYcfe>był swa 
ojczyznę 7,e s.traszffwei matni. z jakiej -
zdawało się, już niie było wyjścia. 
Pr~ sześciu Jaitv, ściślej mówiąc w 

De-łowie kwieuda 1921 r •• hrabia Bethten, 
ni~IZdlainv prawie zuf)eł.nie w śwfocle 11Gfi­
łycznym arvst-0krrata siedmiorrr<l'dz:ki, u­
fa~ w swe r~CE' ster weirlersldei nawv 
r>;;iństwowc?. którą do <f.nfa dzisie:iszei?O 
kforu.ie. wykaz.ujac p.rzytem wfele sprytu 
i rnJe.przedetne :u~ofności J>Olityczne. U­
)?te!lłe sześciolecie ·obfitowało na We­
J?r.zech w cały szereJ! doniosły~h nad wy­
raz WY<fa.rzeń, fotóre spra'Wiły, iż okres 
ten był w hlst<>rjł W ~ier J)()w>Ojennych o­
kresem 02ólnei konS{)tidac.\i i p0myśl~o 
rozwoju państwa w~ierskiej;to. 

Hr. Rethten stanął na czele rządu wę­
gierskiego w chwili, kiedy mordy poJ.ity. 
czne i p0spoJHe zbrodnie były na We­
~zech ziawlskiem codzleinnem. Rady­
kalne organizacje pOlityCZ1ne te.rrory.zowa­
ły łudnoś~ urządzały "ekspedycje karne" 
wzeciwko robotnikom i chł<>pom, organł­
.zowały zamachv na wybitnych działa.czy 
społecZinych i tp. Wszystkie te zbrOdnie 
ucbod.ziły zazwyczaj bezkarnie z t~ 
l>l'OSfe,;ro J)OwOdu, że w całych Węgrzech 
nie było nik<>go, kto odważyłby się wino­
wajców .JJOcią.2fJąć do Od'Powfodzialin.ości 
sądowej. Dzlsiai na W ~zech się już nie 
morduje, ekspedycyj karnych przeciwrko 
robOtnłkom się nie urządza. Zasługa to 
Jedynie hr. Bethlenia. któiry WilJJ"awdzie or­
sr.łnizacyj terorystycz:nych nie wyplenił, 
Jednaki.e Jlrzefiorsował cały szer~ ustaw 
które" tfPO!Wa.tniają r,zą,d do bezwzględnego 
stłumiania wszelkich mchów robotni­
czych. W ten spOsób ł!·~Y"Wl'ócC11Y został 
w kraht ponządek i 5()1)kój. · 

W chwilł, kiedy hr . .Bethłen otrzymał 
łnis.łe twQmenia rządu, państwo węgier­
słde przeżyrwalo ciężki kry.zys, so<>wodo­
wany głośnym zamachem stanu :monar­
chiStów wę2'ierskkh, którzy podówczas, 
jak wiadomo, sprowa:dziłł z 7.aBarticy 
eks-cesarza l(arota z zamiarem Oddania 
mu korony ~. Szczeipooa. Urabia Betlt­
len kryzys ten z t.atwością zlikwidował. 
Nie mając żadnego k>oinlkrelnego PT01rt'amu 

nowy premje:r J>Ositanrn·wił pr.redewszyst­
kiem przywrócić rÓWlnowagę ekonomicz­
ną kraju, a w tym celu polecił ministrowi 
skarbu, drr. Rolandowi H~gediis Opraco­
wać szerOki PJ'OiUam refonny finałt50wel. 
Plan ten je<f,nak nie udał się, a cała akcja 
ministra skarbu odniOSła tytko ten s..łcutek, 
że stan 20S9Qdarczy kraju uległ dałsiZemu 
r>C~rsze.niu. Minister Hegediis zmuszony 
był wobec tego ustąpić, a hr. lłethlen p.0-

s.tan<Fwił pod wrażeniem pierwszego swe­
~o inie!J'Owodzenia w dziedzinie poli.tyki 
ir.os.podarcuj przenieść swą działalnOść 

na inne pole. Ponieważ na ozcto zagad­
nień państwowych Utczęły się p<>d6wczas 
pc,nownie wysuwać problemy polityki za-
2ranicmej, przeto hr. Bethłen w tej dzie­
dzini<~ szukać zaczął sukcesów, które mo-
2łyby wizmc-.cnić zac&wi:mą jego p0zycję. 
Jako przedstawi.det Węgier wyjechał na 
konh~rencję do W e-netji, gdzie udało mu 
się przerors<>wać c.zęści-0wą rewizję trak­
tatu trianoński~. W wyn1iku konferen­
cji tej Austria nie otrzymała całego Bur-

akcja wielkiego męża stanu. 
gentandu, lecz imuszOna była zrezyf;rtto­
wać z Sopronu, który J>OZ<>stał przy Wę­
~ach. Sytuacja była więc uratowana: 
hr. Bethlen odniósł zwycięstwo na are­
lłllie mię<!:zyna!J'C'dawej, a tern samem .zdo­
był sobie pełne zauflanie sp<>łecreństwa 
węgiierskiego. Teraz można było ponow­
nie przystąpić do pracy nad stabilizacją 

stosunków wewnetrz:nych państwa. Ale 
zanim br. Bethłen zdążył opracować no­
"''Y plan działań, ł~tymiści węgierscy u­
n.ądzi11 drugi zamach stanu. Wówczas ro 
doszło do głośnej bitwy pOd Budaors -
smzie wojska rządowe rOzgrotniły komplet 
nie zwo:lenników Karola. lctóre.go nie­
zwłocmte wyda1n0 AingU5. Pod naci­
skiem państw koałicrlnych hrabia Beth­
len Z1t11uszanv był wh.rew własnym inten­
cjom wydać ustawę de<tron:izacyjną, któ­
rao przyczyniła się w.pirawdzie do us.po­
kułenia ·umysłów w obozie lewicowym, 
potęgując równcc.zefofo w wysokim sto­
pniu istnie?2cy już anfagonizm między 

rządem a te~itymistantl. 
Mając nie.przyjaciół D.<.l prawicy i le­

wicy, hra1bia Bethlen musiał oczywiście 
w swych poczymmiach napotylrać na licz 
ne trudności. Na~pr<l'Stszą rzeczą było o-

czy.wiście rozwiązanie parlamentu i za­
P.f'Owadzenie dyktatury. Ale hr. Bethlen 
W}'StęPował zawsze jako demokrata I 
zwolennik systemu parlamentarnego, wo­
bec cz~-0 zrywan!e z parlamentaryzmem 
było dla niego rzeczą niem0ż11wą. Na­
leżało więc szukać inn~o sJ)OSObu unie­
zależnienia się od stronnictw opozycy;J­
nych~ a ten się wkrótce znalazł. Hrabia 
Beth!en opracował nową ordynację wv­
borczą, która zgó.rv zapew.niła Sttronni­
ctwu rządowemu absolutną większość w 
parlamencie, rozwią7Jał izbę i rozpisał :no­
we wYbOry. W ten sposób udało musie 
raz na zawsze wyeliminować ze zgrOma­
d.zeni.a narodowego wpływy swych prze­
ciwn!ków o<>fityowych i uczynić z PMła­
mentu instytucję, bez zastrzeżeń ulei.?łą je-
20 woli. 

Po wyborach wziął się hrabia Beth­
fen do sanacji iros,pOdarczej w kraju. Fi­
oonse państwowe znajdoiwały się w o­
płakanym stanie, i było rzeozą jasną, że 
bez pozyczki zawan!czn~i nic się na tern 
J>Olu zrObić nie da. Hrabia Bethie.n p0d­
jął wiec niezwłGCZnie pertraktacje z Lł­
~ą Narodów i za pośrednictwem tej insty­
tucji uzys1rnł dla W egier większa J)O'.lycz-

kę międzyinarOdawą. Sanacja fhmnsowa 
.wstała pOmyśtnie przeprOwadzona, skarb 
państwa napełnił się kruszcem i waluta­
mi zagranicmemi, a o<>zycja hrabiego Be­
thlena jeszcze bardziej się wzmocniła. 

Po dokonaniu s.anacii flnansoweJ hr. 
Bethten przerzuca się znów na are,ne mie· 
dzynarOdOWą, .zawierając umowy i pakty 
z różnemi państwami zachodniemł, zmie­
rzając przytem sys.tematyCZ1llie do wYdo­
bycia W ei;rier z izolacji. w fakiel od szere­
gu łat się znajd<>wały. 

Dzis~ Węgry są członkłem Lłgi Na­
rodów, przedstawiciele Węgter występu­
ją na forum międzynarodcwem jako rów· 
ni wśród równych, a hr. Beth1en, które­
mu niedawllQ jeszeze w Genewie ręki p0-

dać nie chciano, był przed kilku tygod111ła­
mł w Rzymie przedmiotem takich owacyj. 
Ja.kie daWilliej tylko monarchom urządza-
no. ' 

Sześć łat rządów hrabie20 Bethlen:a 
przyniosły Węgrom olbrzymłe korizyścl. 

Bezstronn<tść nakamie stwierdzić, h9 
br. Bethłen, nieznany magnat siedmio­
fU'Odizkl, jest p0titykiem nader wytraiw­
nym, dy:plornatą w wielkim stylu i mężem 
stanu o niepospolitych zdotn<>ściach. 
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LISTY z PARYŻA. 

„Nowa prawica" we Francji„ 
"ozmowa z p. Robertem Fabre-Luce'm. 

(Od własnego korespondenta paryskiego). 
Paryż 23 kwietnia. 

Pisaliśmy już na tern miejscu o książ­
kach p. Alfreda Fabre-Luce'a. Nie należy 
go mieszać z jego stryjecznym bratem Ro­
bertem, założycielem grupy „Nowej Pra­
wicy" (Droite Nouvelle}, . której organem 
jest miesięcznik „Vers l'Unite" (Ku jedno­
ści), redagowany przez panią Th. Darel. 
W liście dzisiejszym chcielibyśmy czytelni­
ków poinformować o ruchu „Nowej Pra­
wicy". Aby rozumieć dążenia danego na­
rodu nie należy bagatelizować rzeczy, któ­
re dziś mogą się nam wydawać drobnemi i 
znikomemi. 

Pana Roberta Fabre-Luce'a poznałem 
na zebraniu kilkunastu publicystów fran­
cuskich i cudzoziemskich, zastanawiają­
cych się nad zagadnieniem, czy „porozu­
mienie europejskie" jest możliwe. Przed­
stawił nas nawzajem p. Domenico Russo, 
znany katolicki pisarz italski. 

- Panu, rzekłem odrazu założycielowi 
„Nowej Prawicy", porozumienie europej­
skie wogóle jest niepotrzebne. Wystarcza 
panu porozumienie z Niemcami... 

- Widzę, że nie zna pan moich idei do 
kładnie, odparł p. Robert Fabre-Luce. 

- Ależ znam je bardzo dokładnie. 
Czytuję pański organ, byłem na pańskim 
odczycie w „Club de Faubourg", czytałem 
też pańską pochwałę pióra znanego defe­
tysty Annauda Charpentier'a na łamach 
radykalnej i ku Niemcom zerkającej „Vo­
lonte" ... Zatem pańskie idee znam i nie 
podzielam ich. 

- Musimy o tern pomówić szerzej, od­
parł p. Fabre-Luce. 

Spotkaliśmy się wczoraj. Rozmawia­
liśmy długo. Mój osobiście sympatyczny 
rozmówca powiedział mi przedewszyst­
kiem jaki jej program wewnętrzny „Nowej 
Prawicy": 

- Nasz ruch jest reakcją przeciw ma­
terializmowi, jaki Francję zalał. Naród bez 
religji - to naród zatruty. Państwo fran­
cuskie pojednało się już z W a tyka nem. 

· To nie wysta+cza: musi się pojednać z re­
ligją katolicką. Wiemy, że to zadanie tru­
dniejsze i większego wymagające wysiłku. 
Ale tylko w katolicyźmie widzimy ratunek 
przeciwko zmniejszeniu się dzietności we 
Francji. Pozatem jesteśmy przeciwko cen 
tralizmowi. Jeśli Francja nie pójdzie na 
drogę decentralizacji i regjonalizmu - to 
np. taka sprawa alzacka będzie się ciągle 
jątrzyć ... 

- Na to wszystko się zgadzam, od­
parłem. Tego rodzaju opinie nieraz już 
głosiłem. Jakie są jednak pańskie poglądy 
społeczne? 

- Jesteśmy za wzmocnieniem władzy 
wykonawczej we Francji, ale uważamy, że 
trzeba służyć ludowi, aby zasłużyć sobie 
na jego wdzięczność. Pod tym względem 
stoimy na stanowisku encykliki Papieża 
Leona XIII Rerum novarum. Jesteśmy prze 
cież wrogami demagogji i nie uważamy, 
aby „służyć ludowi" oznaczało „schle­
biać masom". Rządzić skutecznie i z po­
żytkiem w każdym kraju może tylko elita. 
Chodzi tylko o to1 aby była mądra. 

- A polityka zagraniczna „N owej 
Prawicy"? 

- Uważamy, że rola Francji nie była 
dotychczas dość „europejska". Jesteśmy 
przeciwni temu. aby Francja wiązała sobie 
ręce oddzielnym sojuszem, bo to może spo­
wodować przeciwko nam sojusz groźniej­
szy. Interesy Francji harmonizują się dziś 
z interesami Europy całej i dlatego Francja 
powinna praktykować politykę sojuszu z 
Europą ... 

- Wybaczy pan, ale tego nie rozu­
miem. „Europa" istnieje w geografji. Nie­
ma jej jeszcze w polityce. W Europie są 
narody mające interesy wspólne, równo­
ległe, rozbieżne, albo żadne. Francja mo­
że się sprzymierzać z pewnemi narodami, 
ale nie z „Europą". Chyba. że przez „Eu­
ropę" rozumie pan 11Mitteleuropę", a ra­
czej Niemcy ... 

- To pewne, że jesteśmy przeciwko 
polityce okrążania Niemiec. 

- Więcej: napisał pan w „Vers l'Unite" 
w październiku 1926 roku, że jest pan nie 
za rewizją, ale za „zniesieniem" traktatu 
wersalskiego, tej „plamy na dziejach Fran­
cji". Z tego rodzaju „Nową Prawicą" nie 
porozumiemy się nigdy. A gdyby ona 
zyskiwała opinię francuską - wypowiemy 
jej walkę nieubłaganą, odwołamy się do 
waszej opinji, zapytamy się kombatantów, 
czy po to półtora miljona ich braci zginęło, 
aby teraz „znosić" traktat wersalski?.„ 
Założył pan w Berlinie sekcję niemiecką 
„Nowej Prawicy" pod przewodnictwem 
posła Martina Spahn'a, b. centrowca. Do 
zarządu należą: prof. Otto Hotzsch, baron 
von Schrenk-Notzing, baron von Gleichen­
Russwurm1 dr. Siegfried Weber i inni. Że 
ci panowie pana popierają, temu się nie 
dziwię. Chcą pana użyć za narzędzie. A 
potem pana „puszczą w trąbę" .„ 

- Mój panie, odpowiedział p. Robert 
Fabre-Luce, Niemcy istotnie próbowali się 
posługiwać „Nową Prawicą" w ich walce z 
Polską. Wieczory całe spędzili na prze­
konywanie mnie, że Polska się 11rozleci". 
Ale ja im wykazywałem, że czy się „roz­
leci" to czas pokaże, ale w każdym razie 
dziś należy uszanować jej niepodległość. 

Po chwili dodał twórca „Młodej Pra­
wicy": 

- Przykro mi, że uważa mię pan za 
przeciwnika Polski. Tak nie jest. Przy­
szłość Francji rozgrywa się na wschód od 
jej granic. Ponieważ Niemcy są pierw­
szym krajem na wschód od nas leżącym, to 
nie dowód, abyśmy nie interesowali się 
przyszłością Słowian wogóle, a Polski w 
szczególności. Przyszłość Polski jest na­
wet większa i bogatsza niż przyszłość Nie­
miec. albowiem odbudowana Polska jest 
cywilizacyjnie krajem młodszym. Chodzi 
nam tylko o to, czy Polska będzie umiała 
się rządzić, czy nie popadnie w anarchję , 
jaką była przyczyną jej pierwszego u­
padku„. 

Tu trafił p. Robert Fabre-Luce w moją 
czułą strunę. Powiedziałbym nawet, że w 
każdej dyskusji z inteligentnym cudzoziem­
cem zagadnienie to jest Achillesową piętą 
Polska. Jeśli na tę uwagę Polak umie od­
powiedzieć zwycięsko - jego rozmówca 
jest przekonany. Odpowiedziałem jak 
umiałem. P. Fabre-Luce poprasił, abym 
mu to napisał, to chętnie ogłosi w swym 
organie. A pozatem wyraził chęć nawią· 
zania bliższego kontaktu z Polską. 

I 

Kazimierz Smogorzewski. 

KINO Dom Ludowy I 
ul. Przejazd 34. ..... , ............... „„„ ... „ ... 

Dziś! Dziś! 
Prsepłękny film 

p. t. „Podstępny strzał" 
curuiący dramat „dzikleito" dsiewcsęcla. 

W roll głównej naj..,.iękssa sława Betty 
Cempaou. 

Ceny miejsc: W- dnie powsze?nie. na 
wszystkie seansy. zaś w sobotę, medzte~ę 
i święta od J!odz. 2 do 3 po połudntu 

I m.60 gr. II m. 30 J!r. III m 20 !!r. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł I m, 80 gr. Il ro. 40 gr. III m. gr. 30. 

;µ se+ a ,.. 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wsorka. dn. 26-go, kwietnia do poniedziałku, 
2 maja 1927 roku. Dla dorosl)'ch. 

Dla młodzieżyi 

Złodziej z Bagdadu 
Obraz wschodni w 10 akiach. 

W roll głównej ? DOUGLAS FAiRBANKS. 



.....:"-----------------~~!!m.J;.~p.z.p-. - tf,"l.l'.I~· ~~~~,tnfa 1927_r~----------------...;;•;;.:;1';...ł:_::•::::_ 

Każda panna b~dzie. miała posag, 
altJ nitJstety, tylko we Francji. 

Rząd francuski przystępuje do przymusowego ubezpieczenia dzleweząt 
na wsi. 

wi) We wszystkich uprzemystowionyclt 
fuadadl europefs.ikich wieś wyludnia się ina 
korzyść miast. Ni.gdzie exodu:s ~udności 
ze wsi do miast n~e za.znaczył się talk sil­
nie, jak w Al1glji. Statystytka ludności 
wedtug zruwodów z roku 1921 (nie włącza­
jąc lirfand)i·) na 33,500,000 ooób, zrurejesiro­
wanych WYkazuie tY1Lko 1,500,000 praoudą­
cycll na roH, wówczas .gidy hande~ f p.rze· 
myst f:ransporoorwy zatrudniat 4,500,000 lu­
dzi, górnktwo - 1,200,000. przemysł -
9,000,<XXl, wolne zawody - 750,000 elf,c. 

Toż samo ?Jjaw·islro, choć 111ie w takim 
s.Topini'u ujaiwnia sfafystyka frafl'cuiska, we­
df'll!g ktÓf1ej w r . 1921 54 proc. ludności 
f'raincji ikoocentirorwato się w miastach, a 
46 proc. 111a wsf. Wyiln.1dn~enie się wsi we 
francfi ma jednaik mtlJ)eołln.ie inne 211acze­
nie dia 111łej, nf.ż dila Anglji. Idzie ono bo­
wiem w 1Pairze ze s1:afeim z:mnie.tszain1001 się 
przyrostu [udności. Wyilwdniające się naj­
iyźni'e}sze o'bsza:ry roJne np. na potud'Tlitu 
FralJlO:ii a:1bo teżą odtogiem, ałbo foi zosra-
1a zaiłe:waine s'fopnioiwe przez emilgranlf6w 
d>cotcradoiwc6w, Wtochów, His.z.panów, 
Airaibów ettic., k'tórzy eł'aiblują się w dtl'Żej 
mierze na sfułe, naibyiwa.jąc 11a wta'SIJloiśt 
·ferert'Y rołl!?e i sfwairza1ąc w len spos61J 
forma~ine dkTęigi cudzozfoms~de, gdzie ję­
zy§C w'foski rop. jest reguf.ą, frairucuski -
wyjąrtkiem. 

Oosoodaireze, społ'ecz,nie, a wireszcie i 
polHycme Jćonsekwencje łego zjawii:sKa 
zwracal}ą }tJli od kiitku lalf uwa.g-ę na się rzą­
du, o.pi1tii, poszczególriyicih eikonomfish5'W i 
pot~ów. Dutżo czasu poświęcono 
zv.-taszcza badani1u i m-acy przyczyn u­
ciec2'1CJ foona•łnej conajimło<lszych i· na.1-
zOOim.!.ych w:ie.Ś11falk6w ptici obojga do 
mfast. 

I'łl'fer~ce obserwaick wysnm na fon 
fema'f wyOOirny zoowca kweslji powyż­
sze.i. Ambroise Reindu, czloineok rady miej­
ski~ Paryża. Kto <lafo pierW'SZy sygna'f 
do opuszezenia wsi rooziooeji? - sił'aiwt.ł 
J)'.Yffa!!ńie ip. Rendu. Przewalż.n<ie dzłeiwczę­
l:a, odpowiada, miasta wywierają na m:e 
nfoiprzeparfy pocią,.~. Nielyle wyższe za­
robki. W'fzja kM]ery, He odmienny 'fu"yb żY­
clai, 'Pl()lłl~Tv m~e. roZlf}"Wki~ przyiciąiga-

(1'28 

[van Harrington. 
~ .... mnekład z aodelAI-. 

Zoftł Pot>ław~łeł. 

(Ciąg Clalszy). 
- ~est bardzo samotny. Moje siostry 

Sarietta i Luiza nie chcą go widzieć, a ja 
widywać go mogę tylko ukradkiem. Jego· 
wstrętny mały przyjaciel zawozi mię cza­
sami w niedzielę na miejsce, gdzie się spo­
tykamy. Książę Balfield łaskawie po­
życza mi karety. O, gdybyśmy mogli nie 
rozstawać się nigdy! Tylko z nim jestem 
szczęśliwa! 

:---- Ach, niech pani nie wątpi w niego. 
Jul1ano, cokolwiekby uczynił! Pisze pani 
że teraz, kiedy książę wystarał się dla nie­
go o sekretarstwo w Spółce mego męża, 
E van nie powinien wiązać się z tamtem. 
Ale pani nie wie wszystkiego! Powiem pa­
ni: Biedny nasz ojciec umarł w długach. 
Evan otrzymuje pieniądze, które pozwalają 
mu je stopniowo spłacać pod warunkiem, 
że godzi się być tern, czego ja nienawidzę 
:iiemniej od pani. Znosi to. Pani nie wy 
obraża sobie jego dumy! Zbyt jest dumny, 
'7-eby przyznać przed sobą, że go to poniża, 
'lbyt dumny, żeby się skarżyć. To węzeł 
- sieć, która go oplątuje! Ale bez wzglę­
du na pozory, jest to dla mnie najszlache­
~nieiszy człowiek na świecie - gdyby nie 
on„. czem ja bym była? Proszę mu prze-
1x1czyć 1 jeżeli pani może! Mój nąjdroższy 
nic ma przyjaciół. Czy łagodny ')~st jak 
Z3.Wsze? Na to mogę odpowiedzieć: fak. 
!\le jest milczący - i wygląda, kiedy pa­
+rzy w ·jego oczy, jakby zimniejszy, jak 
cz.łowick , który nie chce niczego od 
hmych. 

- Nie wspomniał jej imienia. Jestem 
przekonana, że nie pisała. 

-- Miej litość nad nim i módl się za 
Jtic~o! 

Po::zc::-.~ Juliana komunikuje wiado­
moś6„ która wywołuje odpowiedź. 

- WWdcielka dóbr Becklevł Dro!!a. 

i3. m:todzf e.ż wiejską do miast i s'ldaniają, ją 
do porzrucemia ż:rnUJdnej i monotonneti ipracy 
na roli. 

J.ak-0 ainłydo.htm na Vet1 pęd żyiwiotoiwy 
l{u miastom pro.pOilluje p. Rendiu zabezpie­
czooie materjalne dzieiwcząit wiejisikioh i u­
derzenie w zawsze żywą i cz.wrą strunę 
zysku. Projekt aiutoira obejnmje zas'tem 
sys•tem urbe·z.pfeczooia każdej nowooarodzo 
ne i dziewczyny na wsi na sumę 10,000 fr. 
(m-zy 150.000 nairodzi1!1). Rodtilna ulbez­
pieczonej wyptaca1taibv rocznie 90 fr., ty­
leż państwo. i gm!na frazem '2'10 fr. rocz­
nie.). Po dotlśdn do 21 :roku - uibezpiie-

Wiadomości z 
KOP.JA LEPSZA OD ORYGINAŁU. 
w) W pogoni za oryginailne:mi pom:v­

starni balów ma:ska1radowyd1 vrzyszło A­
mery1kainom do g-towy mządzić zaba,,·ę 
kostjn.tmowa , mu którą wszyscy bez wyjąt- · 
lru meż.czyźni zjawfili s i ę O'bowląizikawo u­
cbairak te!I'yzowani na Ohaiptina. 

Akan\cja. wieiczoiru byito rozdan1e na­
g.ród za najile,pielj z:imHoiwany pi'envo1wzJ6r. 
Na jalkiż śmiech nairaiz:ifo się :iednak juJry. 
które na 14-em mfo.iscu umi'eśdto praw­
dz!iweigo Ohaolina, oibocniei;o na bailu i II'Ó­
w:nierż miega1ąicego słę o n.agrod~! 

AMiFJRYKAŃSKIE HOROSKOPY EMI· 
GRA CY .TiNiE. 

w) P. A1berf Jothnson, przeiwodnitczą­
cy searnckiet.i komisji immi~cyjnej, udzie­
lit wywiadu przedsfawideilom prasv no­
wojorskiej. w k'fórym wyirazif przeikC#ia­
nie, rie za 25 lat immi'g.raie.ta do Sta1I16w Zje 
dr.'OcZOO'Y'dh bedzie jmż be·zwzdędnie 
wzbron~ooo. Zlbyfu~ narpływ avdw·z!eim­
c&w przyiczynia się, z<laoniem p. Joilrnsona, 
do wzmożenia się w kraju wszeUa!kkh u­
przedzeń oraz wadk na Ne ire1igiinem i ra­
sowem, co zaizll1aczy;fo się baird7JQ wyraif­
nie w czasie oisfalfniich wy.borów. 

Nałeży spodziewać się, że Senat przy­
wwowadzającenni sysliema~tyiczn.fe redll'k­
sfl\'Pi wkrótce do dyslmsji nad prawami -
tje konftyngenfu emi1granl'ów. 

najdroższa Juljanol O jakże ci serdecznie 
winszuję! żałobna obwódka na liście prze 
straszyła mię do tego stopnia, że z trudem 
otworzyłam kopertę - tak drfały mi pal­
ce! Bo szanuję was wszystkich w Beckley. 
Ale kiedy odpieczętowałam i przeczytałam 
list - byłam wynagrodzona! Piszesz mi, 
że żal ci Rozy. Ależ to, co zrobiła babka, 
jest zupełnie słuszne! Zupełnie sprawie­
dliwe! Dlaczego nie mam powiedzieć o 
tem Evanowi? Jestem przekonana, że to 
by go uszczęśliwiło, a on tak potrzebuje 
szczęścia! Będę ci posłuszna, oczywiście, 
ale nie wiem dlaczego? I... Czy wiesz, ko­
chane .dziecko, że jesteś bezgranicznie ta­
jemnicza i zdumiewasz mię?! Evan z przy 
jemnością mówi o tobie. Ty i pani Joce­
lyn - to jego ulubiony temat. Dlaczego 
więc nie ma się dowiedzieć o twojem szczę 
ściu?! To plucie krwią nie jest dobre. 
Musisz spędzić zimę w cieplejszym klima­
cie. Uważam, że późną ;esienią Londyn 
jest dla ciebie lepszy od Hamsphire. Czy 
mogę powiedzieć mojej siostrze Harriecie, 
żeby zaprosiła cię na parę tygodni? Wiem, 
że nic nie mogłoby jej sprawić większej 
przyjemności! 

Juljana odpowiada co następuje: 
Jeżeli pani mię kocha - czasami mam 

nadzieję, że tak - (ale uczucie, że jestem 
kochana, jest mi obce i tylko chwilami w 
nie wierzę) wtedy, Karolino, (zebrałam się 
na całą odwagę, żeby nazwać panią po 
imieniu!). Ach, droga Karolino! jeżeli mię 
kochasz - nie mów nic panu Harringtono­
wi ! Błagam cię na klęczkach! - nie mów 
mu ani słowa! Wiem, że nie mam do tego 
powodu, ale błagam raz jeszcze: nie wspo­
minaj mu nigdy, że jestem czemś innem 
niż osobą, którą znał w Beckleyl 

- Roza wyjechała do Elbourne House, 
gdzie ma się spotkać ze swoim przyjacie­
lem Ferdynandem. Jeździ konno i śpiewa 
jak dawniej i nic nie straciła ze swoich 
kolorów. 

- Roza, jak widzisz, niewiele ma ser­
ca. Może ma go za mało. Obawiam się, 
że Roza wyrośnie na bardzo światową 
kobietę. 

- CQ do tel!o zaproszenia do Londynu 

czona otr2ymC!Mby swe 10,QOO f!ramców oo 
pozwo;JiJo!by jej w razie zam7t~ójścra o­
"trzymać irożycz:kę do 50,COO fr. 'W1 TOIW. 
K;redytbwem Ziemski.em ~ z:aitooyć podwa­
ltny pod ż.asobne gospodall'stwo. 

Ciężary WY!nikaiące sł.ąid dkl pa,ńs'llwa 
o-g'ra1t1lczy,tyby się wedlluig a'tllłbra dO' sumy 
13,500,000 f.r. rocroie. Fra'll'cwskle M'inf­
ste:rjum Rot'Tlki'wa zaakcei:irowa1to pro1elkt 
p . Ren<lu, widząc w nim, poza i:n11emi spo­
sobami ist'tliejącyoh 'IIDezpieczeń społecz­
nych, skuteczny środek przeciw<lzfatania 
wyludnfainiu się wsi francuskiej. W. 

całego świata. 
NOWA WALUT A. 

w) Wolne państwo Irland.ii 1)01Siada'ć 
będzi e wlkrótce wr~sną walutę, przyczeim, 
na ,·rn iosek pa.rlamentairn~i komisji finan­
sowej. w 01biegu znajdą się jednocześni'e 
zto~e i paipierowe pieITTi•ądz:e. Warto~ć 
barukno-tów zabeZ'J}ieczona będzie krusz­
czowy1m funduszem żellaznym, znajduaą­
cyrn się oibe·cnie w s1ka1rbie pańs·twa, a 
przeidsta·w~ia:iącyim kapHai 6 miGjonów fuin­
tów s.zter0fa1gów. 

Odnośny .p.ro•jekt zo.sfaf 1uż przyjęły '" 
dr1ugiem czyta.nitu pirzez parlament w Du­
blinie. 

PODATEK OD KA·WALERSTWA. 

w) Wyraźnie zmniej'Szenie się ilości 
ma·t'iefrstw Maz nairodzin spowodowało 
z.fożenie w parfamencie wegieirskim wnio­
sku o wmoiwadze.niu poda'tku od karwale1r­
sfwa. Projekt gaibfoet'll budapeszteńslkie­
go !fóżni się o:d ide:ntviczneiro P'raowa, uch­
walonego już we Wtoszech, że w pieinv­
Szyll11 wvpad'ku termin „bezpta.tne.i" wo.lno 
ści rnęż.czvzny UiJJfywa w wielku lat 4()-u, 
podczas srdv w drugim nie przekrncza Oli' 

frzy.dziestki. 
Pozaoteim hr. Bcthkn zatmierza ściąg­

nąć hairacz z matżeńslw bez<lzietnyich na 
rzecz niezamożnych, a .p-0:sladających licz­
nie pofomstwo rodziców. 

- chętnie z niego skorzystam i mogę sobą 
rozporządzać. Czy wiesz - zdaje mi się, 
że jestem starsza od twego brata. Mam 
dwadzieścia trzy lata. Pisząc, powiedz mi 
czy jest starszy? Ale czy nie będę dla pań 
ciężarem?! Czasami po całych dniach nie 
opuszczam pokoju. Jeżeli się to teraz 
zdarza, myślę wyłącznie o tobie! Widzisz, 
jak otwieram przed tobą serce! Mówisz, 
że mi tern samem odpłacasz! O gdybym 
mo~ła w to naprawdę uwierzyć! 

W dopisku błaga Karolinę: - Nie za­
pomnij co do lat! 

W ten sposób obie damy otwierają 
przed sobą serca i pomagają sobie do zro­
zumienia swojej obłudy. 

Pomijamy milczeniem niektóre listy, 
noszące podpisy pana Joh:ia Raikes i pan­
ny Polly. Polly prosi o szczegółowe spra­
wozdanie o zdrowiu pana Harringtona. 
Jack odpowiada, drobiazgowem rozpyty­
waniem o jej osobiste sprawy i łagodnie po­
prawia jej gramatyczne błędy. Należy za­
uważyć, że Polly na papierze jest o wiele 
pokorniejsza w stosunku do Jacka, co nie 
uchodzi uwagi merkurjalnego młodzieńca. 
Jego pieszczotliwa łaskawość jest napraw­
dę piękna. Polly drwi z pana Mikołaja 
Frimma, a po upływie tygodnia donosi, że 
wspomniany poniżej nie może być już dla 
niej niczem, ponieważ zeszłej niedzieli po­
szedł w uniesieni do kościoła i wzął ślub. 
Zdaje się, że się pokłócili, ponieważ tańczy­
łam z panem tamtej nocy! Na co pan Raikes 
odpisuje stylem którego odpowiednikiem w 
mowie jest: „Hm„." w czynie,.zaś - popra­
wienie przed zwierciadłem kołnierzyka. 

Rozdział XXXJX. 
W państwie krawiectwa. 

Spokój panował w magazynie pana Go­
ren. Każda z naszych współczesnych skło 
potanych willkości mogłaby pozazdrościq, 
spokoju, nad którym królował pan G0ren: 
i rzeczywiście był to człowiek godny za­
zdrości. Lubił swój zawód, wierzył, . że 
nie napróżno był następcą milionów po­
przedzających go krawców i za wyjątkiem 
owej drobnej kokieterji z czerwonym krzv-

Automobilowy rokord 
· szybkości. 
w) Depesze poda4y ;tlż wytniBci reket, 

du, osiągnie'tegQ przez majora H. D. Sea­
graive'a, 'któremu u.dato się w Dayiton, ma-
11ej plaży ka1iforni.tskie'.i, osiągnąć zdurnf'e. 
wająicą zaiste szy~śt 327,98 kh. na~ 
dzine. 

Chrumpiooał 'fon zdobył' oo n.a s·petjaJ­
nie z;budawa.n-ym samocbodizie, zaopa!fm>. 
nJ'll11 w. mdt10ir o• ... 1000 koni, .parowyd: 
maszyna fu k01Sztowara o.kok> 40,000 dol!: 
rów! 

Ofurzymie brumy zebranej publicznoś­
ci ndewie:le jednak mog-ly widzileć, a1Uttomo­
bii 00\vienn, nie baicz3JC na to, że jecllat tx> 
plaży marskiej, wmosił itiuma111y ipiaisku, -
zasraniają·ce najzU'J)elłtliej j~o i ~e~ kie­
rowcę. 

O rekord ten ubiiegaili się uprzednio zna 
ni sportsmani: PM'ry Thoma~ i J. Bldrige. 
obaj iednaik iigioęii w czasie zawodów. -
Mato•r Saig.rave oświadczy.ł, iż 3l'i5 klm. na 
godziinę ,przekroczyć aibsolll1itnie nie moż. 
na. Drzy szyihszej bowfem jeździe samo­
cllód „uniesie ~ię z ziemi" - ju?: i tym ra· 
zem mia~ on chwilami lo oczude. 

NAiRTY NA SZTUCZNYM SNIEOU. 
w) Chemik ang-ie1ski WY'!1ailazf produkt 

z ptmktu widzenia sporlowego, najzuipef· 
niel śniegowi o<lpowiaJdający, 1,aś .przed· 
siebiorca niemie:oki urządza w Berh1ie re­
rein do DOplsów na1I'cia1rs·kic'h. Preparat 
fo•1 ma formę proszka1. absolut'tlie ndporne­
!:!O na wpfywy almosfory:czne i, 1.da1I1iem IP 
karzv. n.ajzupe·tnlej dla zdmwia nieszkocfl i· 
W€t{!O. 

Berliin wk·rótcc posiadać będzi e e:rsatz· 
g6re o z,i1mowyim wyg-tądzf e, na którei pe 
ersa1tz-fr1ief,t.u mknąć będą pra,vdziwi nar­
ciarze. 

~M CA INW~ 

Nads.zedl świeży transport 

pońuo[~ ie~waJmJ[~ 
z zagranicy w modnych kolorach - opróca 
tego polecam w du:tym wyborze policsochy 
fil de co11e'owe, skarpetki mę1kle, policzo­
Slki i akatpetki daleclnn• wyrobu własnego 

i zafraniczne. 

WP #3dWaa a: UJ 

żem na przodzie koszuli, (co, podstępny ry­
wal bardzo prędko zaćmił trzema nimfami 
ułożonemi w trójkąt od rana do nocy po. 
święcał się ;:;wojej p_racy, równie nieugięty 
w wymaganiu szacunku od podwładnych, 
jak hojny w obdarzeniu nim swoich patro­
nów. Chełpił się publicznie, że nikomu 
nie jest winien pensa. Cieszył się w ukry­
ciu, że posiada dwa tysiące funtów w ban­
ku. Ale pan Goren nie zasklepiał się w 
tem. Oprócz tych zewnętrznych cech 
charakterystycznych miał jedną na­
miętność. Evan ze zdumieniem i radością 
odkrył w nim zapalonef!o zbieracza pa· 
proci. Nie to, żeby pan Harrington podzie· 
lał tę pasję. Ale widok brunatnych korzon 
ków, ułożonych i przytwierdzonych na po· 
plan:ionym papierze, po kolacji, kie~y za· 
mknięto już okiennice, a dom zabezpieczo­
ny był przed wrogim atakiem świata ze· 
wnętrznego; stary człowiek wpatrzony VI 

swoje zbiory, wymieniający tę lub ~w~ 
okolicę, gdzie w ciągu samotnych so?ot i 

niedzielnych wycieczek natknął s~ę :ia 
rzadkie okazy - ten kontrast spokojnego 
wieczoru z plugawym d.aiem uczłowiecz~ł 
w je<fo oczach pana Goren. Zaczął odna1-
dyw;ć w surowym kupcu ducha niezupeł­
nie odrębnego od swego i prawie sądził, 
że i on ma również słabość do paproci. 
Ileż było ich w okolicach Beckley!... Po­
wiedział to pan Goren, a pan Goren od· 
rzekł: 

- Którego dnia powleczemy się taro 
- jak to mówią - razem! 

Pan Goren mówił o tero jak o rzecz~ 
zwykłej, mogącej się zdarzyć w najbliż· 
szych dniach, nie zaś jak o zdarzeniu na 
samą myśl, o którem puls bije mocniej -
oddech staje w piersiach. 

Edukacja Evana nauczyła go teraz, że 
stoi na najniższym stopniu społecznym. 
Nigdy Roza nie mogłaby zstąpić do niego. 
Dźwigał na barkach swoich sklep ... Dojrza­
ła jego piętno na czele Evana. Dobrze! ale 
czem była dla niego Roza, jeżeli nie hło- , 
giem wspomnieniem, gwiazdą, do której się 
~iedyś zbliżył?! 

CD. c. a.) 
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NALPPKI NA DAR NAIROOOW,t". · 
Z tta.zji święta 3-go Mada,, Komifet 

ciocbodu wydał' spe·ciafoe naieDki, ze sprze 
darżyktórych doohód przeznacz.ony będzie 
na dar narodowy. 
Nal~ w różinej cenie 'SIPrzedaJą insfy-
~ SJ)Oltecmie. (b) 

KSIĘGA PAMIĄTKOWA ZJAZDU KA­
TOLICKIEGO. 

Na sliutek licznych zapytań księgarfi i 
osób prywatnych Komitet Główny Akcji 
Katollckiej podaje do wiadomości, iż wy­
dana w początkach kwietnia Księga Pa­
miątkowa Zjazdu Katolickiego w Warsza- ' 
wiei wooec licznych abonentów i zamawia 
jących jest sprzedawana obecnie wyłącz­
nie w Sekretarjacie Głównym ul. Miodowa 
17 m. 12, tel. 264 - 46, cena 15 zł. 

Zamówienia z prowincji nadesłane piś­
miennie wysyła się za zaliczeniem poczto­
wem. Sekretarjaty Ligi Katolickiej przy 
większych zamówieniach . otrzymują raba• 
ty. .. · 

.WIZYTA: Dr. MOTrA W LODZI~ . · 
Dnia 28 b. m. zawita rano do Łodzi w 

przejeidzie przez Pokkę i gościć będzie 
przez dwa "dni Generalny Dyrektor Ame­
rykańskiej YMCA i Prezes Wszechświato­
wego Związku YMCA Dr. J. Mott. Wizy­
ta posiadać będzie charakter prywatnych 
odwiedzin Ogniska Łódzkiego. 
~ piątek o godz. 8 wiecz. odbędzie się 

w sali Polskiej YMCA, Piotrkowska 89 ze­
branie członków i sympatyków YMCA z 
uclzialem dr. J. Mott'a. Na zebranie pow. 
ze wz~lędu na ograniczoną ilość miejsc 
Główne Biuro, Piotrkowska 89 wydaje w 
godz. 5 - 9 w. bezpłatne bilety wejścia. 

REWIZJA POWIATOWYCH KAS CHO-
CHORYCH. 

Ostatnio przeprowadzone zostały przez 
Okręgowy Urząd · Ubezpieczeń oraz spe­
cjalnych lustratorów okręgowego Zw. Kas 
Chorych, lustracje w szeregu kasach powia 
!owych na terenie Województwa Łódzkie­
go. Inspekcja objęła kasy w Tomaszowie, 
Opocznie, Kaliszu, Słupcy, Koninie, Kole, 
Wieluniu, Piotrkowie, Radomsku. Wyni­
kiem każdej lustracji i pouczeń w spr a wie 
prowadzenia biurowości kas, w sprawie 
wzmożenia ich działalności i usunięcia 
wskazanych przez lustracje braków. (e) 

SZCZEPIENIE OSPY. 
. W dniach od 9 do 21 maja w lokalach 
dozorów sanitarnych od godz. 8 do 10 ra­
no, odbywać się będzie szczepienie ospy 
dzieciom, urodzonym w roku 1926. W o­
kresie zaś od 21 do 31 maja odbywać się 
będzie kontrola szczepionych. (b) 

ZWROT NALEżNOśCI ZA NADPŁACO-
NY ABONAMENT TELEFONICZNY. 

. W związku z przesunięciem terminu po 
b1erania zwiększonej opłaty za telefon, dy 
:ektor telefonów łódzkich, inż. Ulejski, wy 
Jechał do Warszawy, by w sprawie tej po­
rozumieć się z centralą. 

Najprawdopodobniej, abonenci, którzy 
Opłaty jeszcze nie uiści.li, otrzymają nowe 
rachunki, a ci którzy już wnieśli podwyt­
:z?Dą opłatę będą mieli opłacony telefon 
!UZ za przyszły miesiąc, względnie uzyska­
Ją zwrot nadpłaconej sumy. 
, ~~wnocześnie ze wstrzymaniem pod-

11Vyżk1 opłat telefonicznych, posiadacze te­
efonóv· zbiorowych w lokalach publicz­

nych, tracą prawo pobierania specjalnej o­
płaty za. użycie telefonu przez gości. Inne 
mstvtuc1e pobierać mogą opłatę za użycie 
telefonu w wysokości gr. 10. (b 

ZAKOŃCZENE FERYJ śWIĄTECZNYCH 
W SZKOŁACH. 

Dziś rozpoczynaici sie we wszy~ ·- ~ _.:1 
s~kołach Powszechnych i średnich na tere 
ni~ ł?dzkiego okręgu szkolnego normalne 
~a1~c1a szkolne po 14 dniowych ferjach 
SWJątecznych. (rt 

Przejazd min. Składkowskiego przez Łódź~ 
Zgodnie z zapowiedzią, w dniu wczo­

rajszym o godz. 6.30 rano pociągiem koa­
licyjnym przybył do Łodzi minister Skład­
kowski, powracając z urlopu wypoczynko 
wego z Paryża. 

Początkowo p. minister Składkowski 
zamierzał pozostać w Łodzi i wziąć udział 
w odbywającym się zjeździe lekarzy i dzia 
łaczy sanitarnych miejskich oraz przepro-

wadzić inspekcję sanitarną w naszym mie­
ście. 

Wobec nawału prac jednak, które cze­
kały p. ministra w Warszawie, zmienił on 
swój pierwotny projekt i podążył w dal­
szym ciągu do Warszawy. Jak się dowia­
dujemy, przyjazd p. ministra Składkowskie 
go na inspekcję do Łodzi odbędzie się wo­
bec tego w pierwszych dniach maja br. (b 

Oświata to potęga! 
Zbiórka na dar narodowy 3-g_o maja. 

Komitet Główny Obchodu 3-go Maja i 
Zbiórki na „Dar Narodowy" zawiadamia, 
że z okazji święta Narodowego 3-go Maja 
zostały wydane nalepki iluminacyjne okien 
ne z napisem „Dar Narodowy' 3-go Maja" 
w otoku, wyobrażające godło Państwa. 

Umieszczenie tego godła w dniu święta 
Narodowego 3-go Maja będzie czynem 
świadczącym o zgodzie, jedności, lojalności 
i obywatelskiej ofiarności. 

Nalepki te są do nabycia w Biurze Ko-. 
mitetu Głównego oraz będą doręczane do 
domów przez funkcjonarjuszy Komitetu. 

Komitet Główny zwraca się do wszy~ 
stkich obywateli z gorącym apelem, by ze­
chcieli na znak współudziału w święcie 
3-go Maja nabyć i wywiesić w każdym ok­
nie chociaż najmniejszą nalepkę. 

--~„---

Język urzędowy w szkołach polskich. 
Okólnik Ministerstwa Oświaty wprowadza chaos. 

Kuratorjum okręgu szkolnego łódzkie- pisma w języku niepaństwowym, szkoły te 
go otrzymało zarządzenie Ministerstwa odpowiadają w języku, w jakim napisane 
Oświaty w sprawie języka urzędowego w były dane podania czy pisma. Na posie­
szkołach polskich i mniejszości narodo- dzeniach rad pedagogicznych w tych szko 
wych. łach dopuszczony jest język niepaństwo-

Okólnik stwierdza, ·że w szkołach pań wy, przyczem przemówienia protokółowe 
stwowych średnich, ogólnokształcących, se będą w tym samym języku. 
minarjach nauczycielskich i szkohch za- W szkołach i ochronkach państwowych 
,wodowycłi, wszelkie akta, świadectwa i oraz w publicznych szkołach powszcch­
ogłoszenia winny być zachowanie w języ- nych, w których obok języka państwowe­
ku państwowym. go językiem nauczania jest także język nic 

W szkołach, których językiem naucza- państwowy, obowiązuje język państwowy 
nia jest język niepaństwowy dopuszcza się jedynie co do aktów i poświadczeń ornz 
w wszelkich napisach. aktach, zawiadomie korespondencji, a pozatem dopuszczony 
niach obok języka państwowego i język jest obok państwowego i język naucza-
nauczania w danej szkole. Na podania i nia. (b) 

io zabezpieczenie 'kaucyj pracowniczych. 
Na posiedzeniu RaCly Ministrów w 'dn. 

22-im kwietnia b. r. zatwierdzony został 
na wniosek ministra pracy i opieki społecz 
nej projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o kaucjach składanych 
w związku z umową o pracę. Projekt po­
wyższego rozporządzenia w · najważniej-

Dyrekcja koncertów: 
Alfred Strauch 

SALA FILHARMONJI 

JUTRO o godz. 8.30 wieczorem 

GRA 
MIKOŁAJ 

ORtOW 
Bilety w kasie Filharmonji 

szych punktach postanawia: pracodawca 
może przy zawieraniu umowy o pracę żą­
dać od pracownika złożenia kaucji jedynie 
na zabezpieczenie rzeczywistych szkód i 
strat, mogących wyniknąć z winy pracow­
nika przy wykonywaniu pracy, lub z po­
wodu tej pracy; kaucja powinna być skła­
'dana na imię pracownika w Banku Pol­
skim, instytucji kredytowej państwowej, 
lub samorządowej; kaucja może być pod­
jęta tylko za zgodą pracodawcy, względ­
nie na podstawie orzeczenia sądowego. Po 
stanowienia umów, na mocy których pra­
cownik celem uzyskania posady, lub utrzy 
mania nadal stosunku pracy pożycza lub 
daje na przechowanie lub do użytkowania 
jakiekolwiek wartości pracodawcy lub o­
soby działającej z nim w porozumieniu są 
nieważne. 

Rozporządzenie to ma bardzo doniosłe 
znaczenie dla całego szeregu fachów, jak 
kasjerzy, inkasenci, kelnerzy, szwajcarzy, 
dozorcy itp. Położy też kres licznym nad­
użyciom z kaucjami. 

--:o:--

Nowe czasy­
nowe metody! 

/tanna Kasia Mądralska aiyw1 teru tycia. be 
uciążliwe pranie, które trwało dawniej cały dzień. 
Ddbywa się obecnie w ciągu kilku kwadrans6• 

R. .A. D> ][ o ~ 
wykonywa całą pracę. 
flozpuścit Radian w t.imnej wod~le. eamoczon-. 
, 11n.edtem bieliznę wlotyć do rozczynu I gotow&O 
' 20 minut. potem p I u k a ć • I a r • n n i e. 

Bielizna 1taje się czysta I łnietnobiafa. 

:stadion nie. &a• 

wlera pod gw„ 

nncl• chlorku 

' 

en11nnycłl 

•kładnlk6w 

nkodllwycta 

i>szczędza biełiinę i ręce. Redukuje pracę do minimllllł 

RAD ort· 
& ·a.m pl.erz,e! 

•3 weeece 

Echa morderstwa ś. p. 
prezydenta Cynarskiego. 
Walaszczyk zeznał, iż planował 
również zabójstwo wiceprezy• 

denta Groszkowskiego. 
W związku z zabójstwem ś. p. prezy. 

denta Cynarskiego odbyła się wczoraj kon 
frontacja morderców Walaszczyka i Ry-

1 

dzewskiego z wiceprezydentem p. Grosz­
kowskim. Walaszczyk w odpowiedzi na 
pytania przyznał się, że istotnie planował 
również dokonanie zabójstwa wiceprezy-· 
denta miasta p. Groszkowskiego, lecz na-· 
stępnie plan ten uległ zmianie. 

Fra ment z życia mordercy ś. p. prezydenta Cynarskiego. 
Walaszczyk sprzedał mieszkanie rodziców żony, a pieniadze przepił 

Teściowie przeciwko demonicznemu i zbrodniczemu ziqciowi. 
Wc.wraj na wokandzie sądu pokoju 6 Po pozbydu się teściów, Wafaszczyik Jaiko morderca ś. p. prezydenta Cyinarskie-

okrę~;u malazła się sprawa moirde:rcy ś. ohcial k<on i e~znie zdobyć trooho pieniędzy go, tefoiowi·e Wailaszczyika w podeszłym 
p. !)rezydenta Cyinarskie.go - Adama Wa- przv odina1_iimie mieszikainia, gdyż tra.fiat mu wiekt!. Wawrzyniec So.c:ha i jego żona, ze 
1faszczyika, który zamieszkiwał tako sub- się wlaśnie wspomniany B i·nem Nalewka. rzami \V oczach o.powiadali, w jaki sposób 
Jolkator u swego teścia n.ietjakiego Sochy W sprawie te.i Wa!Laszczyik ,zwrócił się p0 \Valaszczyik mścil się by pozbyć się ich z 
i odstąpH je~w mieszkanie nieja;kiemu Bine dobno do gos.podymi <lomu Anny R111P'ry;ch, wfaiSnego ich mieszkania. Ze stów tc­
mowi Nalewce. · by wyjednać z.godc oa odstą:pic111ie tego ściów rnotna byto. wywnioskować, że Wa 

Na rnzwawę stawi! sfę leść Wafasz- mieszkainia. Gospodyni zwrócHa mu uwa- laszczyk był czfowiekieim wykolejonym, 
cz,1ka - Wawrzyuiec Socha i je.go żo1na, f;!ę. iż on .iest tylko subloka.torem, a miesz- nc:ifogowym pijakic1m, po którym możn a 
zaś w fmie1niu pozwanych Adama Walasz- k.anie należy do teścia jego, Soc'hy i na ża- się byto spodziewać wszystkiego. Żc1na 
cz~~ka i obe<:nego lokatora wspomnianego dna tra1J1zakc.ię nie zgadza sfę. \Vafaszczyika i dzieci po.zo.stawa:ty w skraj 
mie.szka111ia, Bhrnma NaJ.ewki - adiw. Mon iPo dlugich nalega111iacih go.spodyini do- nej nędzy, przyimiernją·c gf·odcm. g<ly.l 
tla:k. mu jednak zgodziła się 11a: .propozycję Wa- wsze,llkic zairobione grosze 1przepljat, nad-

Na rowrawie teść WaJais.zczyka:-Wa- faszczyika, tern'bardziej, że byit on postra- to postępowaniem sw~m zriiszczyf najbliż 
w1rzyniec Socha, zamieszka:1y obe·C'nie chem \vszvstki·ch 'mieszkańców domu, a sza sobie rodzinę a teściów doprowadzfl 
or.zy ul. Zawiszy 39, zevnat. iż zięć jego, pozatem pod{)IDnO .zrywait rynny z domu, do nędzy. Pen i ądze D'trzyrnane ze s.prze­
Wa;laszczyk wraz z .7,c1ną i dziećmi wpTo- w celu ich spieinieżcinla, wyir·ządzając sziko d~iŻY mieszkania Walaszczyk przepił, a 
wadzil się do je,go mieszikania przv ulicy dy wtaśdcielce domu. żona 1e~o .z dzie6rr.i obe·onie zamieszkuje 
Fra1J1cisz.kańskiei 61. iailm suiblokator i za- O sorzedażv mieszkan ia dowiedział się jako sublokatorka w sutery;nie u niejakiej 
mieszkiwa! kHka miesiecy. lcść Wa•laszczydrn-Socha. Wniósł o.n W cjciechnwskie.i. przv Bału c k im R~nr1ku 5, 

Po pewnym czasie Walaszczyk począł przeto skalflR"ę do sądu przeciwko zięciowi jak to ju:ż uprzednio donosHi śmv. 
wsz.czvnać a\va11fuiry w mieszkaniiu, zja- .za niepra1wne odstą1pienfo jego mfcsz.kaoia. Wynurzeń tych s!ucha.fa w s ądzie z za 
wiat sfę pijany, bit teściów i swo,ią żo.nę. Na ro·zprnwie są:dowe_i, która zostafa iri~eresowaniem licznie zgromadzo1na ou-
Teściowie ·wobe·c tego z.mus.zeni byl i wy- odrcczc.11a z powodu niestawienia się kil- bhc,z.ność. (u) 
prowadzić się ze S\v·ec;o wlasne[{o micsz- k·u f:wladków ze strony Naileiwki i i:;ospo-
lkania i .zamieszlkać jako sublokato1roiwie dyni comu, ~ak również same.go Wala:sz-
przy ul. Zawlszv Nr. 39. cz~-ta, który siedzi w włęz.ieniltl śledczem 
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Szósty Zjazd Lekarzy i Działaczy Sanitarnych w Łodzi. 

lmpońujący ·plon dwudniowych obrad. 
Problem higjeny pracy w przemyśle pomyślnie • 

rozwiązany. 

Uroczystości zakończenia i zapo~iedź nowego zjazdu w Katowicach. 

W drugim dniu ziJaz<lu obrady rozpo­
częty się według programu, o godzinie 
9-ej ra1110. 

Obradom przewodniozyił inż. Rudolf, 
delegat Państwowej Szkory Higjeny w 
Warszawie, se~1retar.zował d.r. S. Styipur­
ilrowSJki (Warszawa). 

' Posiedzenie ohejmowa.fo następujące 
~eforaly: 

Inż. Rudo.Jf (Warszawa) „Walka z dy­
mem z :punktu wddzenia zdrowia publicz­
nego''; inż. Rodewa'ld (Łódź) „Stan zady­
mienia m. Łodzi v.11ioS1ki pr.ail<:tyciine"; 
doc. dr. Safarewicz (Wilno) „Oczyszcza-
111ie ścieków za pomocą mulu aktywnego"; 
inż. Skrzywa•n (Łódź) „Kanalizacja m. 
ł..odzi''. 

Refernly wywofafy ożywioną dysb­
sję, w wyniku której zgtoszono szerng 
'Wdo sków. 

O g-Odz. 12-eij przewod•nkzący zjazdu 
dr. Boguicll<:i. wicemwewodnlcząicy prof. 
dr. iK. Ka.raff.a..ff(orlbuit' ora.z dw. J. Zafow­
ski i ·radna Credowa udaili się na omen­
'tairz, gdzie w imieniu Zjaizdiu ztożyili wie­
niec na grobie ś. p. prezyidenta M. Cy-
111arskiego. 

W czasie przelf'Wy uczestnicy Z,iazdu, 
w law.airzyslwi'e przedslawicieH Magi­
stratu ,z p. wiceprezydentem inż. Wo1e­
w6dzkim na ozele, udali się na zwiedze­
nie robót kanai1izacy}nych, g-dzle wyja­
śnie1ń udzielał zastę.pca nacr,e'1ne.go inży1nie 
rra Wydziafo Ka'l1a1iza'Cd1i i Wo.dociągów­
jnż. Sturkowski wraz .z kierownikami Po­
szczególinyd1 oddnków. 

PRACE KOMISJI REDAKCYJNEJ. 
Je<lnooześnie w Joka:!u Zjaizdu oibrado­

wata komisja redakcyjna. w skfad której 
:wchodzą: dr. Budzlńska-TyliC!ka. dr. 0-
sfromęcki, dr. Surzyński, ,d,r. SzUJl.c, dr. 
!M.aieszyński, Ii. Grodeoka, dyr. J. ZaileiW 
Siki i nacz. E. Rosset. 

Komisja ir<>•?JPaJtr.zY'fa i uzgodniła 'Wltlio­
ski, 'które z01stafy zgłoszone na posiedze­
niacll plenarnych w pierwszym dniu o­
brad, 't. j, 24 b. m. ~ ra przedpoludnio·wean 
posied.zeiniu, w dniu wczorajszym. 

OSTATNIE POSIBDZENII!. 
_, !Po przerwie obiado.wej wzno1wiooo o­

brady plenarne Zi:azdiu, z następwją{:ym 
pom.ądkiem dziennym: 

Dr. Szulc (Poznań) „Ogródki ózia.iłko-
. rwe oraz ich znaczenie h i.g'je"1ic?Jne dla 
m!ast", dr. Rymaszewski (Wiino) „Sani­
fa'r'ne warunki w garbair:nia·c:h Wi~na", na­
aeilnllk St. Kemoner (Łó<l.ź) „łiligijeinai pra­
cy w zaik·tadach .drulkarskich", dr. K!l'ysz•eik 
(Łódź) „Czestość ·i ja!Jwść wy;padków nie 
szczęśliwych przY pracy w fabryce wtó­
kien1t1iczej, zatrudniającej 3.000 robotni­
ków i wnioski .praktyczne". 

Po wystu«:!haniu tych refe.ralów i po 
przeprowadzeniu dyskusji, vrze·w10dniczą­
ca kom1sji rndakcyjuej dr. Budz ińslka-Ty­
Hcka, przedtożyła 1t10hiwaty po1J1iższe, któ­
re zyskały aprobatę z.ja;z.du. 

UCHWAŁY. 

W sprawie higieny pracy: 
Z\tażywszy, iż wspókzesna higjena 

pracy i technika sa1nitama 1posiada wystair 
czające środki dla uzdrowicnfa pracy za­
wodowej w przemyśle 1i rzeimios·ta'Ch, VI 
Zja,zd uznaje, że w ce1Ju skoo,rdy;noiwania 
badań naą1kowy.ch i powięks'.Zenia ich wy 
dajności nale!iy utwo1nzyć „Centra1lny llfl­
stJ1turt Pracy" wr.ar, z mll'zeum pracy. 

Ziazd 1uchwala, i'i niezbędnem 1est siko 
{!yfikowanie i ujednostajinienie u:sht\vodaw 
stwa. dotyczącego pra wnei ochrooy pra­
cy. z uwz1'dędnieniem wyima.gań współ­
czesnej hig-jeny. 

Z.iazd uznaje z.a koniec.z11e llllworzenie 
Inspe'kc.ii łi i gje.niczno-Lekars.kiej jako au­
'tonomicznej seikcji Min. Pracy i Opieki 
Spc.fe.cznej, d.z iatającej w poro1zumie1ni11 z 
inspeikforatem pracy, 

Uznaiac znaczeruie i cell{)lwość ,prac ins­
rpcktor·elc fahr Y'czrwcti w zakresie 11rontro.Ji 
1 opf eki nad pracą koibiet i mtodo1cianych. 
ZJ.azd uważa za ko·nicciine aak1t1a1szybsze 
illlłworze.nie i1nspe!ktoratów kDibiecyclh rw o-

. środlkach w ;masow„em zaftrudlJlliooht kDl'bi'e!f. 

Wobec lego, iż ustawa z dnia 2/VH 
1924 r. o oC!hronie pracy kobiet i mtodo­
dany1ch do·tY'Ohczas nie jest WP'fOwadzona 
w życie w ca;fej swej ro.zciągtości, Zjazd 
umaje, że państwo i samorządy winny 
ja~majprędzej przystąpić do organizacji 
ż.l'ohków w swyiah instytiuoJach i zakta­
dacli. da.jąc lem 1}r.zykład przedsiębioir­
stwom prywatnym. 

Zjazd uważa za stosowne zw,róclć się 
do czynników miairodajnych o sIJQl\vo<lo­
wanie, aby niewykanywany wolbec kobiet 
zakaz pracy nocnej oiTaz g"Wakeuie liczby 
przewidzianych w ustawie obo·wiązu.ią­
q.1oh godzin ich pracy, byty S1Urowo ka-
raine. ' 

ZważY'wszy, iż o.c:hrooa zdrowia i roz­
wój fizvczny pracowników fabryicznyic.'h 
stanowią zagadnienie pic!f\\"Szorzędnej do 
n! cstości, w którego pomyśk1em rozwią­
za'11iu są zai·ntere-s<J:wa111i przeimysto1wcy w 
~nłeresie pro<liun{cji; anga1niza1cje rolbot111icze 
-zgodnie z celem swoj.e.i:;o istnienia·: Kasy 
Oh. w dąże111lu do 1Zmniejisze11fa nieproduk­
cyjnY'ch \Vydat na !ecz11ictwo. spo\vodo­
wa1ny0h na<lmi·erną ilością usz1kodzeń cie­
l,es111ych, choro:bo.wością i śmiertelnością 
ubezpie·czonych; Pańsh\10we Zaktadv U­
bezpieczeń od wypadków-ze wzs:dędu na 
koTilecmo1ść zmnie:jszenia sum. wyptaca­
nycl1 fnwalidoim prncv ty tutem rent; sa­
mor,ządy - ze wzj;?'kdu f1a konieczność 
zmnłeiszooila wydatków na opiekę sipotecz 
na. nad o.bywa'te!lami przedwcześTiie ooizba 
w.ionemi zdolności do pra•cy zarobkowej, 
wreszcie wtadze pańsf\vorwe w 'trosce o 
dobro pa:ńsfwa i dobro narodu - VI Zjazd 
uznaje za 'konieczne skoardyno,wanie i 
wzimożeriie działalności wy:żej wymienio­
nyd1 czylllników. 

W spraiwie walki z dymem: 
Uwzględniaja,c stan zanieczyis,zczenia 

powtelirza: w naszych miastach, VI Zjruzd 
uważa za ko111ie1czne ZW'rócić slę do rządu 
z pro,§bą o jai\majszyibsze wydanie ustawy 
o ochronie powie'l:rza od zam~eczys.zczenia. 
dymem oraz objęcia kontroli nad zadymie 
n.iem miast. 

Z.iazd uzna1je, fż pożąda:nerrn jest, by 
Związek Miast Poaskich ogłosiit lronlrurs 
na pra<:ę o skulecznych sposobach rwailki 
z zadymieniem miast. 

W sprawie szplta!nictwia ł Knlźllcy: . 
!Kmie·cz.n.em jest jakinajrydl'lejsze wy· 

drunie ustawy szpitalnej. 
Koniecznem jest tworzenie zwiazków 

ceJo.wyah <lila prowadze.nia szpitali dla u­
mysłowo ·chory.eh, wenery;cznyoh, grnźli-
czY'Clh i innyclJ.. • 

Koniecznem 1esf skreślenie w usfawie 
o Kasach Choryich p'Uinktu 3 art. 43, o.bcią­
żajacego ibudże:ty samorządów. 

Uroać za celowe .• ażeby leikall'Ze szpi­
'fa.1li samo.rządowy·ch b~iJi stałymi etato­
wymi tpTacownil!rnimf miasta. 

Wobec g-roźnej klęsiki mies·zkaniowei 
mającej olł>rzY'mi wplyw '!1a szerze.nie się 
~ruźHcy i inny.eh chorób, VI Zjaizd stwiier­
<liza !koin'ieczn01ść podjęcfa p.rzez czyin:niki 
samorządowe i Tzadoiwe aikcji budmvtlanej 
na sze1I'aką skadę oraz wyd.aitnego '{)O!Pie­
rnnia ws.pófdziekzego r.uc'hu budowla­
nego. 

WniOski różne: 
Za'01patrzenie miesz1<'ańców w dosłale­

czna ifość dolbrej wody do pi'Oia (wodo­
cfąg) i racjonałne odprowadzanie z miasfa 
ścieików (ilmnalizaoja) stat1101wti pie·rws1ZO· 
ll"Zędne i J)Odstaiwowe zadainie włatdz lkolmll 
na[nyd1 vrz:ecfowszyistlkiem w rniastaidh, 
liiC'ZGllCY-cih .pouad 25 tysięcy mies.zk.aińiców. 

Mając ina względzie nie 'ty1llk:o zdrowie 
1ludności, ale równieiż i1nteresy miasta, do 
urzeczywistnienia tego zadrunia; prnys·tę­
pować należy wzorem m. Ło<llzi nie cze­
ikai~c na ponrawę o~~ólnyic;h warunków fi­
nansowycih, ,vz...gilędnfe na otir.zymooie po~ 
życzki zewnętrzneij, a przeciwnie - o-pie­
raiją-c się na zwyktyich bt.nd.że1owych środ­
kacll i przeiZtlaczają.c na cetle związane z 
ll:mdo1wa, wodociągu i kaina1iizaicj.i rok r<J.cz­
ni c pewien, choci:aiZbv iniez.nacZ1ny, odse­
tek sum hudżeltuiwych. 

vr Zjazd Po1pie:raJąc ca!Hmwide inicja­
lywę Geineralnel.i Dyrekcji Stu.żhy Zd:ro· 
wra, d~zą:cą t>rowad.zettlia doświadcze-

nta n.a.id ściekam!, podlk:reś.la Iroiniocmość 
nc:1tyd1miastoweg-o ur1uchomlooia istillleją­
cej w Wairszawie stacji do.świiadcz.alnej. 

Wobec donios.f.ego znaczenia ogród­
k0w działkowych dla .zdrowotności miast, 
szczególnie w wa1ce z gruźlicą i ailikoho­
lizmem, Z.iazd uc:hwai!a zwrócić się do 
Związku Miast Polski<ch 'by wezwat za­
rządy mJaist do tworzenia ja!rnajliczniej­
sz.y1c'h ogródków dzialkol\vy.c:h, przewidu­
jąc szczególnie przv rozbudowie miast od 
pcwiednie obszary na Ic'h zaktadanie. 

VI Zjazd zwraca się do Komitefu Wy· 
konawczego z prośbą o ponown·e podjęcie 
kroków w ki erunku zrealizowania uchwal 
V Zjazdu, dotyczących reorganizacji stuż­
bv zdrawla w Polsce. 

W sorawi"°' ubez.pl~mń spOłecznycb: 
VI .Zija,z,d Lekarzy ·i dzfataczv sanitar­

nych miejskich w Łodzi wita z ·~nnanieun 
ink.iatywę rządu w styrawie uporzl:ldikawa 
nia i usprawnie'11ia ubezpieczeń spo.feicz­
tl~'Oh w P01lsce pr:ze1z opraicowanie nowej 
mfawy 'l.rbez.picczeni~wej, 

ZJazd wyra.fa nadzieję, że nowa usta­
wa przviczy;ni się do podniesienia zdrowoit 
noścf w kraju. zachowania i pomnoiżeinia , 
sit wvtwórczvch. zapewnie11ia zdrowia 
przyszłym pokoleniom i 1pomnr;#"'nia wzro 
stu zallldnienia i uniknięcia zwvrodnie1nia 
rasy. Przy opraoowa1niu ·tej ustawv nie­
zbędna Jest wspófuraca leka1rzy i dzla,fa­
czy sanitarnych mipiskich ornz zawodo­
wy.eh oirga1nfzacyij ·Jekalfskiclh. 

Uznajaic doniosłe znaczenie ulbezpie­
czeń spo.teicznyich i Jccznichva kaso\veg-<J 
dla zdmwo·tno·ści miast po.]s1klC'h . prag-nie 
Ziazd wspótdzieitać przv upnrzadkowa'!1iu 
'l.Vbezpiecze1i społc{'z,ny,:ch w PolŚce ; .pole­
ca komitetowi wy.kcna•\l"CWml! vr Ziazdu 
lekarzy i dziafaczy sa'l1 itarnyich miejskich 
szczegótowe rozpatrzenie prok'ktu nowej . 

usta wy ubezpieczooloweti araiz przedsł.ł 
wienie swe.i opinjij czyinnikom ll'!Ządowym, 

Po uchwale.rifiu tycih wniosków ZjaziJ 
:zdecydował wyslać ,poniższą depesze: 

„Do Pa1na Ministra Pracy i Opiekł Spo. 
tecz.ne(i w Wa.rszawie. 

VI Ziaz.d Lekarzy i Dzla~aozy Siłinitar. 
n}1ch Miejskich w Łodzi ma .zaiszczyf usfl. 
nie prosić Pa1t1a Ministra o la51ka:We 'POpar. 
cie uchwa,f Zjazdu w zakresie 'higjeny pra 
cy." 

ZAiKO~CZENIE ZJAZDU. 
Po skończonych pracach Zjazdu uchwa 

lano. że następny zjazd lekairzy i dzittła. 
czv sanitarnych miejskiC'h odbędzie si~ 
ro.ku 1928 w KartowiicaClh. 

Na zakończenie przewodniczący Z;a. 
zdu, dr. B0igouicki, wygłosi1t dtl!lższ.e prze. 
mówienie, w którem s·oh:arakteiryzowal 
przebieg zjazdu i jego wyinitki, wyira1ż.a~114 
nrd.zieję, że uchwały '~e.go ZiJ,azdu 'będą w 
ważnie.i traktoiwaine przeiz rząd niż ucllwa· 
ty zjaiz.dów poprzed!li'ch. 

NastęP'!1ic <lir. Bogucki wwazit podzie• 
kowanie zarzadowi Związku Miast Pol• 
skich za moralne i fi1rnnsowe poparcie zja. 
.zdu or.az za;rządowi miasta Łodzi za zor­
geinizowanic z.iazdu i tkomHe'towJ org-a.ni· 
zacv}nemu na rece wiceprezydenta W<Jie· 
wódzkiego, .przvczem zamaczył, że Po4 
w,zigledem or"anizaieyt}nym zfa.zd 'ten by! 
bodaj naw<larnieiszy. . 

Przy okazj; uc:rozono jeszcze 'l'a>Z prz.et 
powstanie z mie.isc pamięć prezvdenifa. Cy 
11a!'~kicg-o i z.ia·zd wst.ar zamknięty. 

Dziś nastąpi zwied:za~1ie faibryik przez 
delei;at6w za1miejscowych. Gości o:pr0!\\1 
<lz.ać będzie ('kręgowv inspekt01r pracy, 7J. 
\Vo.,itkfewicz i zwiedzą ooi zakta<lv Scheł 
b\ ~rowskie oraz w\dz.cws'ką fabryi'kę nić 

W o~ronie l~rowia i ~i~ieny lo~atorów. 
Kary za nieprzestrzeganie zarządzeń 'nspekcii 

Mieszkaniowej. 
\V dniu 13 kwietnia r. b. Sąd Pokoju dze1i wspomnianej inspekcji w przedmi& 

VIII-go Okręgu m. Łodzi rozpoznawał spra cie remontu stropu sufitowego. 
wę, wytoczoną przez Inspekcję Mieszka- Na wniosek oskarżyciela publicznegt 
niową przy Wydziale Zdrowotności Publi- - pełnomocnika Magistratu - Sąd wyd 
czej Jochwecie Bornsztajn, właścicielce wyrok, skazujący Sowiaka na zł. 50 grz)'1 
domu przy ul. Wolborskiej Nr. 1, za nie- ny i zobowiązujący go do przeprowadzenił 
wylwnanie zarządzeń wspomnianej Inspek remontu w terminie !-miesięcznym pod 
cji w przedmiocie remontu mieszkania do- gorem wykonania tegoż przez Magistr 
zorcy domowego, Adama Zająca. na koszt ska.zanego. 

Po zbadaniu świadka i wysłuchaniu • • • 
przemówienia oskarżenia publiczne~o ·- W dniu 20 b. m. Sąd Pokoju IV-go Ok 
pełnomocnika Magistratu, sąd wydał wy- gu m. Łodzi rozpoznawał sprawę przeciw 
rok, którym skazał Bornsztajnową na ko Marianowi Matusiakowi, właściciela 
grzywnę w wysokości zł. 20 z zamianą w domu przy ul. 28 p. p. Strzelców Kaniow 
razie nieściągalności na 2 dni aresztu i za- skich Nr. 25, oskarżonemu przez Inspck 
płacenie zł. 2 kosztów sądowych. cję Mieszkaniową przy Wydziale Zdrow 

Jednccześnie Sąd zobowiązał Bornsztaj nośd Publicznej 0 niewykonanie jej zarz~ 
nową do przeprowadzenia remontu w ter- dzeń odnośnie naprawy dachu nad mi 
minie 7-dniowym pod rygorem przymuso- szkaniem dozorcy Konstantego Szpiko 
weń. o wykonania robót przez Mańistrat na skiego oraz sufitu i podłogi w temże mie 

z; 6 szkaniu. 
jej koszt. Na wniosek oskarżyciela publiczneg 

• * * M S 
W dniu 20 kwietnia r. b. Sąd Pokoju 

IV-go Okręgu m. Łodzi rozpozn.awał spra 
wę, wytoczoną przez Inspekcję Mieszka­
niową przy Wydziale Zdrowotności Pu­
blicznej Józefowi Sowiakowi, właścicielo­
wi domu przy ul. 28 p. p. Strzelców Ka­
niowskich Nr. 8, za niewykonanie zarzą-

- pełnomocnika agistratu - ąd w 
dał wyrok, którym skazał Matusiaka n 
grzywnę w wysokości zł. 25 z zamianą 
razie nieściągalności na 4 dni aresztu i z& 
bowiązał go do przeprowadzenia napraw 
w terminie 2-miesięcznym pod rygorel' 
wykonania robót przez Magisrat na kosz\ 
skazanego. 

Walka z PAST•ą będzie prowadzona aż do zwyci-=stwał 
Uchwały wiecu abonentów telejonicznych. 

Wczoraj powróciła delegacja abonen­
tów łódzkich, która brała udział w wiecu 
abonentów w Warszawie. Według otrzy­
manych od delegacji informacyj, na wiecu 
przyjęto szereg doniosłych rezolucyj, z któ 
rvch najważniejsze niżej przytaczamy: 

- 1} Walne zgromadzenie abonentów te­
lefon. postanawia wszelkiemi siłami dążyć 
do wykupu akcyj P AST-y z rąk koncesjo­
nariuszy szwedzkich i stwierdza, że wy­
kup taki jest najzupełniej możliwy, 2) Wal 
ne z.gromarlze~ oświadcza, iż będzie pro~ 

wadziło dalej najenergiczniejszą walkę o 
prawa abonentów telefonicznych i zara• 
zero stwierdza, że jedynie solidarność WAI}' 

stkich abonentów może zapewnić powo­
dzenie tej akcji i uczynić możliwem w bi~ 
szej lub dilszej przyszłości chwycenie się 
ostatecznego środka, jakiem byłoby pr<l' 
klamowanie bojkotu telefonów PAST·}'· 

Nadto na wiecu wysłano dwie depesze 
do p. Prezydenta Rzplitej oraz premiera 
marszałka Piłsudskiego z prośbą o popar· 
cie akcji abonentów telefonicznych. lb~ 
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Przyczyną tego 
niezwykłejło po­
wodzenia i e s t ~ · 
specyficzna wła-

Oto jest 
pł9n do ust, 
1.{tór9 obiegł 
świat cal~ 

ściwość działania Odolu. Podczas gdy in­
ne środki do pielęgnowania jamy ust­
nej i zębów działają tylko w chwili ich 
stosowania, Odol działa jeszcze szereg 
godzin po użyciu. W wynika dość cie­
kawych badań naukowych ustalono jed­
nomyślnie, że ta specyficzna własność 
Odolu - działania długo po użyciu -
uniemożliwia tworzenie się procesu fer­
mentacyjne~o w jamie ustnej i tem sa­
mem przeciwdziała psuciu się zębów. 
Kto systematycznie codziennie używa 
Odol, ten najracjonalniej pielęgnuje usta 
i zęby. 

Co dziś usłyszymy z gło· 
~nicy radJo-aparatu ? 

Progra111 warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Wtorek, 26-go kwietnia. 
Warszawa, 1111 m. - 11.oo Komunikat 

tneteor~ogiczny; 15.00 Komunikat gospo­
darczy; 15.30 Odczyt dla maturzystów z 
cyklu „Historja Polska" wygłosi prof. Hen 
ryk Mościcki; 16.00 Odczyt dla maturzy­
stów z cyklu „Historja powszechna" wy­
głosi prot Wł. Dzwonkowski; 16.45 Po­
gadanka z działu „Radjokronika" wygłosi 
dr. Marjan Stępowski; 17.15 Koncert po­
południowy. Wykonawcy: orkiestra P. R 
{dyr.) prof. Jan Dworakowski i p. Loda 
Rogińska (śpiew). W programie: Facik, Le 
bar, Oscar Strauss, Klein Joh., Leopold, 
Kalman, Trommer; 18.00 Komunikat me­
~eorologiczny; 18.40 Rozmaitości; 19.00 Od 
czyt p. t. „Jak Węgrzy walczyli o wolność" 
wygłosi prof. Wł. Dzwonkowski; 19.30 Od­
czyt p. t. „W krainie Maurów" wygłosi 
prof. Tadeusz Radliński (dział: „Podróże 
- przygody"); 20.30 Koncert wieczorny 
kameralny, poświęcony twórczości Beet­
liovena. Wykonawcy: Stanisława Argasiń 
ska (śpiew), p. Lidia Kmitowa (skrzypce}, 
p. Marja Pohlowa (fortepian) i p. Michał 
Borzakowiki (wiolonczela). W czasie 
przerwy koncertu wieczornego nadany bę­
dzie komunikat „Messager Polonais" w ję 
zyku francuskim. W programie m. in. So­
nata skrzypcowa D-dur op. 12 Nr. 1 i trio 
fortepianowe op. 70 nr. 1. 

Berln 483,9 m. - 11.00 Koncert z płyt 
gramofonowych; 16.30 Koncert muzyki lek 
kiej; 20.30 Koncert symfoniczny; w pro­
gramie m. in. symfonja Es-dur Mozarta. 

Frankfurt 428,6 m. - 16.30 Koncert mu 
zyki operowej; w programie wyjątki z oper 
Flotova; 19.30 Transmisja z kościoła św. 
l?awła: koncert muzyki religijnej, poświę­
cony twórczości Maksa Regera. 

POPISY I POKAZY PSóW MYśLIW­
SKICH, POLICYJNYCH I MELDUNKO­
WO-śLEDCZYCH NA WYSTAWIE 

SPORTOWEJ. 

Na Ogólno-Polskiej Wystawie Sporto­
ivej (od 3 do 16 czerwca br. na terenie i w 
pawilonach Targów Wschodnich) dział 
psów organizowany jest w szerokim zakre 
~ie i vbejmuje: 1) pokaz psów, 2) popisy 
grupy psów myśliwskich, policyjnych i mel 
dunkowo-śledczych używanych przez Kor 
pus Ochrony Pogranicza. 

Organizacją powyższej imprezy zajmu­
je się specjalny Komitet z p. płk. Arturem 
Tamwnhorst-Rossnerem i p. Dr. Bolesła-
1vem Weiglem na czele, który zwraca się 
z apebm do wszystkich właścicieli psów, 
aby wzięli udział w pokazie i popisach i 
:i.foby zgłaszali się możliwie jak najwcześ­
r.iej, celem zapewnienia sobie odpowied­
nich pomieszczeń. 

Zgłoszenia przyjmuje się w Biur2:e Tar­
~ów Wschodnich, Lwów, ul. Jagiellońska 
1 ~o dnia 25 maja włącznie, z którym to 
clmem zgłoszenia zostaną zamknięte. 

Po-:>isy i pokazy psów wszystkich ka­
tegoryj budzą żywe zainteresowanie i bę­
dą bezwątpienia jedną z najbardziej inte­
resujących atrakcyj Wystawy. 

Fałszerze 2-złotowych banknotów 
przed sądem. 

Za puszczanie w obieg /alsyfikatów 6 lat wiqzienia. 
W dniu 4 listopada ubieg1ego roku do 

składu win i wódek Władysława Helenia­
ka przy ul. Brzezińskiej 72 przybyła nie­
znajoma kobieta i zażądała 3 butelki wód­
ki, za które zapłaciła cztery złote w ban­
knotach dwuzłotowych. Otrzymane pie­
niądze wydały się jednak właścicielowi 
składu podejrzane, o czem natychmiast za 
wiadomił 3 komisarjat policji państwowej. 

Policja wszczęła dochodzenie, rezulta­
tem którego było aresztowanie niejakiej 
Julji Brauer. Podczas przesłuchania are­
sztowana oświadczyła, iż w swoim skła­
dzie delikatesów posiada jeszcze wiele po 
dobnych pieniędzy, które otrzymała od nie 
jakiego Zachosza. Wobec powyższego 
Zachosz został aresztowany. Podczas 
przesłuchiwania go w komisarjacie oświad 
czył, iż pieniądze nabył od Czesława Gli­
wińskiego, u którego z kolei przeprowa­
dzono rewizję i wykryto 38 sztuk fałszy­
wych 2-złotówek. 

H a 

DODATKOWE WYPŁATY DLA BEZ­
ROBOTNYCH PRACOWNIKóW UMY­

SŁOWYCH. 

Kwota pieniężna przeznaczona przez 
Ministerstwo Pracy na wypłatę kwietnio­
wą dla bezrobotnych prac~wników umy­
słowych została już wyczerpana, a część 
bezrc!::otnych zasiłków za bieżący miesiąc 
nie otrzymała. 

Wobec powyższe~o...ministerstwo prze­
znaczył'b dla Łodzi dodatkowe sumy pie­
niężne. Dodatkowa zatem wypłata odbę­
dzie się w środę w lokalu przy AI. Kościu­
szki 9 i obejmować będzie bezrobotnych, 
o legitymacjach zaopatrzonych numerami 
od 537 do 656. {b) 

ZAMKNIĘCIE FABRYKI RICHTERA. 
W fabryce Richtera wymówiono pracę 

robotnikom. Skoro w sobotę termin wymó­
wienia upłynął zaproponowano im płace 
za 6 godzin w sobotę oraz obniżenie płacy 
na niektórych artykułach. 

Kiedy robotnicy na warunki te nie zgo 
dzili się, fabryka została zamknięta. (b) 

WALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU 
LóDZKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 

POLSKIEGO. 
Dziś w sali Giełdy Łódzkiej, Piotrkow­

ska 96, odbędzie się Walne Zgromadzenie 
Członków Oddziału Łódzkiego C. K. P. w 
pierwszym terminie o godz. 7-ej wiecz„ w 
drugim terminie o godz. 8-ej wieczorem 
bez względu na liczbę członków. 

Z „KOŁA POLEK". 
W roku bieżącym paczki z .sw1ęco­

nem" z rąk „Koła Poh~k" otrzymało pięciu 
ociemniałych inwalidów, trzydzieste wete­
ranów i wdów po weteranach M~ z osiem­
dziesiąt pięć mieszkanek Domu Noclego­
wego dla Kobiet przy ul. Cmentarnej 10, 
którym przez dwa dni świąt rozdano tak­
że śniadania, obiady i kolacje. Do urzą­
dzenia „świę-conego" i uµrzyj-emnienia tern 
swiąt nieszczęśliwym ofo1rom fosu datkami 
w gotówce i naturze przyczynili się: Za­
rząd elektrowni złożył 300 zł., Cech Rzeź­
ników 20 kilo kiełbasy. młyn ,.Korona" 
woek mąki, p. S2g?:.łł 4 kc:py i<ij i Zwią­
zE,k ~półek Spożv·.•r. Rz. P. 25 kile; cukru, 
za .-c·• składa ZarząJ „Koła Po1ek'' serde­
czne Bóg zapłać, 

BHiRO INFORMACYJ~E NA DWOR­
CACH KOLEJOWYCH. 

Dowiadujemy się, że pewne konsorcjum 
prywatne zwróciło się do dyrekcji kolei z 
propozycją założenia na dworcach łódz­
kich biura informacyjnego dla podróż­
nych. 

Biuro za opłatą kilkunastu groszy u­
dzielałoby informacyj dotyczących pocią­
gów, hoteli w Łodzi, pensjonatów i wol­
nych pokoi w mieście. 

Dyrekcja kolei propozycję tę przyjęła. 
Niebawem rozpocznie się budowa specjal­
nego pomieszczenia dla biura na dwor­
cach łódzkich. {b) 

NOCNE DYŻURY APT:Ek.. 
Dziś dyżurują apteki M. Epszteina 

(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), M. Rozenbluma (Cegiel­
niana 12), Gorfeina (Wschodnia 54), J. Ko 
prowskiego- (Nowomiejska 15). lrl 

. W policji Gliwiński wskażał na jeszcze 
jednego posiadacza pieniędzy fałszywych, 
a mianowicie na Romana Walenciekiewi­
cza. 

Dalsze dochodzenie policyjne usta1iło, 
iż zarówno Gliwiński jak i W alenciekie­
wicz zajmowali się od dłuższego czasu kol­
portażem fałszywych pieniędzy, wobec 
czego postawiono obydwóch w stan oskar­
żenia. 

Wczoraj zasiedli oni na ławie oskarżo­
nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi. Pod­
czas przewodu sądowego obydwaj oskar­
żeni nie przyznali się do winy. Zeznania 
świadków potwierdziły całkowicie akt o­
skarżenia, wobec czego prokurator Fajt 
domagał się surowe~o ukarania winnych. 

Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wyrok, 
mocą którego Gliwiński został skazany 
na 6 lat, Walenciekiewicz zaś na 5 lat cięż 
kiego więzienia z pozbawieniem praw. (b) 

---o>---
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6--ty dzień wszechpolskia­
go turnieju szachowego. 
Otwarcie drugiego turnieju o 

mistrzostwo związku. 
Szósty dzień turnieju sz.aclrnwego iprzy 

niósł ·pooowne zwY1Cięstwo Rulb~nsta(jna 
nad Chwoj!nfk:iem, prizeprowadzone w spo 
sób b~rdzo efektowny. Pozo.stare wY111iki 
dnia ·wczorajsze:r.ro były następujące: 

łiirs·c:hbaJ-i wy;gra·t z ~1oczy;ńskim, 
BJa,ss z Pirydmanem (Warszawa). Par"tia 
dr. Kon - Damiuszewsiki zalkończyła się 
na remas. P.airlje Łowski - dr. Tairtalko­
wer i Makarczyk - Rege<liziński zo·stały 
ocUożooe. 

W dniu dzisłej.szyun ,zo,sfaną rozegrane· 
ipart.ie n.iedokońozooe. 

:Wczoraj rozpoczą,t się irówinieiż ift.tmle.i 
o ftylu,r mitStrza polskie~~o zwiąi?k:u sizacho­
we-go. Do 'turnieju tego Z$;łosito1 się 12-'f.u 
uczesfaik6w. iP1eirwsz.y dzień lego Tu.tmfe­
ju przy.niósl ~ycięstwo Pajnmessera nad 
Barinem, Ga.l<lwaissera nad Pa!l!kowskim. 
Partia dr. Steifer-VV'i1Tia!we.r zakończoiila 
zcstała. wynikiC1I11 reimisowynn, a <lwie par 
'tje: Gaje:r-1Reisrrnr i DoWbin-Jaigieilslki 
wsfafy mzerwatte. (e) 

ZADRZEWIANIE ŁODZL 
Wydział plantacyj miejskich przy Ma· 

gistracie m. Łodzi przeprowadza zadrze­
wianie ulic miasta. N arazie zasadzono 
drzewka na tych ulicach, które posiadały 
częściowe zadrzewienie, w ciągu jednak 
miesiąca maja wydział plantacji posadzi 
drzewa również i na innych ulicach. (p 

ODCZYT W T-wie „ROZWóJ". 
Dzi~ o godz. 7 m. 30 wieczorem w Sali 

Majstrów Fabrycznych przy ul. Żeromskie­
go 74 wygłoszony zostanie odczyt „Han-
del w święto". , , • •· • ''~-

_ .i :.,.;.>garku oznaćza /. I 
scisłość i trwałość. 

Idealna PAST A do z~b6w 

KREM perłowy 
IHNATOWICZA, Lw6w. 

Ciechocinek 
Najsilniejsze radioaktywne solanki. 
Sezon od 1 maja do 1 października. 
Frekwencja do 20.000 osób. 
Informacje w Komisji Zdrojowej i w 
Zakładzie Zdrojowym w Ciechocinku 

SOLEC woj. Kieleckie 
pociła w mi11j1cu. NajsltnloJsn zdrole slar-

czano-słont w Police, 
AwietDe w le<:zenfu reumatyzmu, ar• 
trcatyzmu, chorób sk6rnych, nerwo­
wych, kobiecych, skrofui6w i l&lły. 

Seaon od 1 m11ja do kolica wraeśnia, 
- •!:: 

Teatr, muzyka I sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, we wtorek, .po cenach najniższych (°' 
50 ~roszy do 3 zł. 50) ,,Na}drożs-za moja Peg". 

Jutro, śro<la, premiera nowej sztulki p. Czesła· 
wa O!taszewskiego p. ~- ,,Elenit Alfa". Kasa Zal& 

wiań (s'ktlep Sa•lwy, Moni'\lszki 2) sprzedaje w dał· 
5ZY1J11 cia,gu bilety przez caly dzień bez przerwY. 

W czwartek w dalszym ciąogiu efoktowna, sen­
S<Jcy.jna 1mme<lja widowiskowa ,,Kobieta i pajac" 
CMy zniżone. 

W próbach pod Jdemn:kiem reż. M. Szpakiewł­
cza nie:grany dota,<l na żadnej scenie polskiej dra· 
mat wieirszean w 3 alrtach świetnego poety i dra­
matur.ga A. H. Morstina „Dar Wisfy". 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

R.eipertuar Jea1r.u P·o.pularnego na ble.tący ty• 
dzień przewiduje dziś, we wtorek i pojutrze w 
czwairtek, wodewil w 4-ch alktach z muzyką, śplt" 

wami i tańcami „Szukaj.cie dziecka". 
Jutro, w środę i w piątek „Chata za wsią". 

mek-drarnat wedhtg powieści J(,raszewSikiego. 
Na wszystkie te spektakle w bilety zao,pałrY· 

wac się łri<>łna w obu ikasach tea1ro. 

„QłóLOWA JADWIGA" W TEAT,RZE 
POPULARNYM. 

Obeaiie w Teatrze Popular.nym 11>rowadzon, 
są próby maia.cego być w najbliższa. sobotę wie· 
czorem wystawionego dramatu Sz,ujskiego ,,Kr6 
Iowa Jadwrga" o klasycznych wartościach arty 
sitycz,nyiclt. Dra:mat ten będzie ~ezwa,tplenla w iy· 
clu sceny 1><>1:mlarnej ewene:mentern wjeilkiim. Dy­
rekcja przy,goto\Vlllje specjalna, wystawę stylową, 
z.arowno w łmst?umach jak i w dclcoracji. 

„GWIAZDA SYBBR.ll" W TEATRZE W 
SALI GEYBRA. 

NaJbllisza. premierą w łeałrze w sali Geyera 
będ?!ie dramat hr. Starzyńskiego w 4-cli aktach 
„Gwiazda Syberii", grany w Górned dzielnicy mia­
sta po raz pierwszy. Niewatpliwie „Ow.iaz;da Sy· 
berji" wywoła wiśród bywalców teatru erowmiałe 
'JXl'ltUszenłe i zainteresowanie. 

.Jt.rmZEJSZV 1KONCERT Mlł(OLAJA 
ORŁOWA. 

Jutro pr.zyjeżdża tlo Łoozl :PO włelklch trium· 
fach w Ame.-ryce i Europie MBrołaJ Orlow, wszech 
światowej sfawY pianista-wirtuoz i ułtrbleniec 1)U· 

bHcznośoi, którego mistrzowska ,gra na osfatnirr. 
jego koncercie w filharmonii Warszawskiej od· 
nios:fa duży sukces artystyczny rzarówno u 1>1'8SY 

jak d u publiczności. Program :złożony z 1Perllł 11· 
te-ra-t•urY forte.pianowej zawiera utwory: Schuberta 
Brahmsa, Prolrnfdewa, Rłtnskiego-Korsakowa, 
Skrialbina, Cho:Pina I i.nnych. Niewielka iłość IPO· 
zcstatycll biletów 11abywać można w kasie Pil· 
harmonji. Pocza,teik koncertu o godz. 8.30 wlecz. 

KONSTANTY BAL'MONT W LODZI. 
Jak się dowJadujemy, wlcrótce pr.zyjeżdia do 

Łcdzi jeden z najlepszych poetów rosyJskicb, Koli 
stanty Bałmont, który wygłosi odczyt. W Warsza 
wie Towarzystwo literatów i dziennikarzy owa· 
cy,)nie witało znakomitego poetę, niewe,t.pliwie 
przeto i Łódź zgotuje wielkiemu goociowi entuzla· 
st:riezne przyjęcie. 

POPIS OIPBROWV KURSÓW SPIBWt 
SOL. BR. OLECKIBJ. 

~piew. operowa Br. Olecka, kierowniczka kur 
sów śpleW'\1 so1owego urządza w niedzielę, dnia & 
maja r. b. w Teatrze Miejskim przy uł. Cegie~nia· 
neJ 63, o godz. 11.45 przed .południem popis opero­
wy swych uczniów. Adepci kursów odtworza. fru~ 
menty przepięknych oper „Cavaleria Rus·ticałla", 
„Paost'', ,Trubadur" ,Madame Buterfły i ,,Aida~ 
w charakteryzacji, kostjlllmach i dekoraciach. 

Część reżyserska. przy,gotowuje p, K. Tatarkie 
wicz, reżyser Teatm Miejskiego, dę.kora<:yjna. p. 
Macldewicz--{fek-0rator. 

:W53)Óludział chórów, szlroly ry;tmi,ki J plastyki 
oraz orl<iestry symfonicznej. Kier.ownlclwo mu· 
riycme IPP· D. Kle!dt I J. Zoziula. 

KONCERT TOW. SPtEJW. „LUTNIA''. 
Dnia 30 b. rn., <> .godz. 8-ej wieczorem, od.będ.zit 

· się w sali Po4skiei YMCA., ul. Pdotnkowska, WY· 
stęp chóm Tow. ~piew. ,1Lutnla". Poziom arty· 
styc~ny zespołu męskiego i mieszanego rokuje 
~ierwszorzędna a.trakcję artystyczna. dla miłośni 
ków l)ieśnl chóralne\l. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Obecna Jubileuszowa wystawa prac. prof. Ka 

zlmierza Stabrowskieg-0 cieszy się w datszym cią­
gu 11lesłabnącern 1POwodzenlem. Na~eży ona do 
najciekawszych pod wzg-lędem artystycznym poka 
zów, urządzonych w ositatniem trzyleciu w M~ei­

skiel Galerii Sztuki. 
W czwartclc, dnia 28 b. m., o godzinie 8-el wie 

czorem, k·rytyik artystyczny z iPoznanla, p. K. Ka­
Hnowskl, wy.gł-Osi w lokalu wystawy odczyt o 
twórczości prof. K. Staibrows.kiego fl. ł. „M~larz 
wielkich ·tajemnic". · 

Wstęp na odczyt za , normalnym b~etem W. 
.ścia do Galer.ii. 



w RZYMl ·E~ 
Niespodziewane rezultaty. 78:58 dla W/ochów miernikem nerwów. 

w Warszawie. 
~ewanż 

Wyn~ki pierwsze.i Z111aczniejszej eks­
pedycji po•lskiej, wyiniki meczu lekko-atle­
tycznego Polsika - Wlo·chy, są jeszcze 
kdnvm dowodem. jak ztudne i teoretycz­
ne sa \1.:szystkic hornskopy, przepowiednie 
i wyliczenia papierowe. Te punkty zawo­
dów. które zdawały się pewne, jak „mur" 
c1kazaly - że murr ten byt sporządZOITTY 
z bardzo liche.go materjafu! 

Inne zaś, co do których nie bytQ wąt­
pliwości - przy.niosły nam zamiast klę-
5k! - nies.podzlewane zwycięstwo. 

Naogół mofoa powiedzieć. ż·e eklpa 
pnlska zawiodła pokfadane nadzieje. En­
tuzjazm, który jest tak twórczym \V spor­
cie i którego tyle okazali zawo.dnicy na 
~awodaoh eiliminacyjrny;ch w Rzvmie -
nie dopisa'f, zmalat. ska•laf, Lulb ufotni~ się 
w obUczu żywioifowego 'temperament\tt 
wioskieigo. Być może, że ogrom prze­
żytych wrażeń. nagła zmiana kłiimafu, nie­
znośna na 1polski gust kuchnia włos.ka (o­
Hwa zamiast mas.fa!), że wreszcie nadeir 
krótika Q ostrych wirażach bieżnia - 350 
m. - to wszystko p.rzyczynito się do 
U'Padku zapału i tężyzny nerwowej naszej 
drużyny f stąd owe zatamania i ni·edocią­
gniecie formy. 

Przypatrzmy się wynikom, aiby lepiej 
się zorJenfować w syt11acji. Oto na 100 
mtr. idzie Szej•nach, Dobrowolski ze stro­
ny Polski - i Communf.notto i Ferenzi z 
włoskiej. Na sta.rcle Szeijnach .zostaje; 
„zairvwa" straszliwy finisz i przychodzi o 
pierś za mistrzem Wtoch w 11 sek. Zna­
czy się, że „Olek" powtórzyf swój wycz}'!'1 
z .zawodów, ale fakt, że idealny u niego 
start zawiódł - dowodzi nieopanowarnia 
nerwowegx:>. Ostre wiraże mogły spowo­
dować gorsze wyiniki na 40 m., a'1e aby 
ani Wajs ani Robert nie osiągnęli czasu 
niżej 53 sek., podczas gdy oo. elimi.nacjl 
·Id:lko osiaga1i ·<,::zas 52,2 ..:.. to świadozy to 
o niehyiwaf em nieo·panowainiu formy. -
Przycz}'lllY znowtU trzeba szukać w zibyt 
mało -od.hartowanym przez trening ner­
WQ'ffi. 
' Klasyczny przyipadek zdar.zyt się na 
1500 m. Oto Wf ochy zgodziły się na wy­
sfa1wienie po tir.ze.eh ludzf (zamiast ,po 2). 
Z naszej strony startowali: Foryś, Mała­
nowski i Jaworski (który w nagrodę za­
sl'l.tg zostal wze1z AZS i PZLA wspól.nemi 
si.fam! wystany). Jaworski, przyzwyicza­
jony do bieżni wa0rszaws.kiej (433 m.) -
zwykl kończyć bieg po 3 i pót okrąże­
niach. To foż w Rzymie po fr:zeciem o­
k.rątżen:iu zacząJ wysuwać swe dluigie no­
. gi 1 ołbr.zymiemi susami oddialać się od ca­
tej „paczki" biegaczy. Zapomniał popiro-
stu, że w Rzymie znajdoW<ll się dopiero 
na ... 1000 m. Nic też dziwnego, że opacH 
z sil f sikoińczyl na 5 mie~scu. Fa!kt :mowu 
świadcząicy o nieo.panowaniu nerwo­
wem. 

Na 400 przez ,plotki - w P'Ulnkcie gdzie 
Jiczyiliśmy najpewniej na wygranę, gdy;ż 
nasz mistrz Kostrzeiwsiki, dwa razy jiuż 
'POkonaf mistrza Włoch Face11lego (;raz w 
Londynie, a raz w Paryżu) oika1zato się, 
że tym razem nastąpit dzień rewanw i 
Facelł! zwyicięży;t w czasie 57,2 s., bijąc 
,.Stefa" o 6 metrów. 
· Zgoła niezrozumiała byita pora:źll{a 

Freyera. Szumnie nazywany polskfm 
Nurmim - fenomenem i t. p., isto1bnie do­
skonały teu sportowiec, okazat s.ię w 
Rzyimie zuipefnie normalnym śmie:rfoll[]li­
kiem: został pokQinainy w czaisie 15,.54 m. 
przez Buirini - sam zaś ·p.rzyszoot jako 
lrr.zeci w 16 m. 9 selk. Znaczy się, że jemu 
brak albo tre-ninigu, allbo rutyny me'tcllo­
weJ, skoro w ciągu tygodnia wyka'7Jwje 
spaide1k formy o klasę (na eliminaci.11 osia.g-
ną!' 15 m. 55 s.) , 

Najsmutniejszym gednax oik.aizał się 
skok voiwyż. Konkmenc.ia ta rurjbardZi.ej 
skuipiają:ca i raidująca oczy widzów j~ 
najczęściej nadllr'Walszym ołx>ik: słrolku o 
tyczce, efekfem widowiskorwym. I fu wfia­
ś11 ie J)().!scy .zawodnicy Freij&zczyrn i Cej­
zik, którzy na naszyioh fbodslkaiCih nigdy 
mniej, ni:ż 170 m. lllie osi~ailil·-~-twe LW11o-

SZf•Ch odpadli przy 16(). A po.nlewai sko­
ki zaczynają się od 15'0 m., więc ... lepfej 
.iuż o tern nie pisać i przejść do radośniej­
st:y·ch \vyników. 

Takim właśnie okazał się s.koik w da.I. 
Mtody reprezeintant Polski, 19-lctoni Si­
korski osia.g-ną:ł S\\'e nor1I11a•l11e 6,47 i zwy­
ciężyt. Włosi, którzy zwykle mieli coś 
około 6.80 - musieli się zadowolnić dru­
giem mie.iscem. Skok o tvczce, obok sko­
ku wwyż najefektiowniejszy p1~nkt pro­
gramu przyniósł zwycie.shvo weteranowi 
pol$kiego ,.fyiczkarstwa" Adamczakoiwi 
(3,42) Dysk zaś przynióst zwycięstwo 
Baranowi, który rzutem 40 m. 64, pobit 
wlelokrotoneg-o mistrza Wfo~h Pi1Tni. 

Re.zU1ltat koń·CO'WY 78 :,58 dla Wt ochów 
nie jest tedy miernikiem sit, ale miernikiem 
nerwów. Qdy1by nasi zawo<l111icy mie'1i 
więcej czas.u - choćby dwa tygodnie na 

ustalenie swej formy - wówczas wyrnik 
musiatiby być zupełnie inny. .Alhoiwieim 
zdenerwowa:nie, ,.pech" - jes·t w rzeczy­
wistości niczem mnem, jak wytJiklem nie­
dostatecznego zahartowania nerwów. -
Forma zawodnika - to harmonia ustroju 
fizycznego z psychic.znym, to właśnie QIWa 
tężyZona ka·żdeigo fibru nerwowego. 

Tak więc ria zawody rewamżowe, któ­
re oidbęda się \Ve wrześniu w Wa1rszawie 
można życzyć naszV1111 asom sportawym. 
by bvli silniejsi nsyC!hicznie. 

W ten sposób będą mo&1li się zrehabi­
litować i Polske sportową zaprnzentować 
tak, jak i~totnie kla:sie id1 odpo·wiadać 

powinno. Ale, znowu horoskopy, a to jak 
się oka,zafo, niebezpieczna, bardzo nieibez­
picczna rzecz. 

And. z. 
---:o:·---

3 w kolarstwie. 
liczne sztof ety. 

Dzień 3-ci maja, rocznica zwycięskiej 4 sztafety harcerskie, które z najdalej po­
walki optymizmu z pesymizmem - pod łożonych środowisk harcerskiej Chorągwi 
wpływem dziejowej konieczności stał się Mazowieckiej dostarczą Prezydentowi Rze 
największem świętem narodowem Rzeczy czypospolitej, Protektorowi Z. H. P., de­
pospolitej Polskiej. peszę z wyrazami hołdu i pozdrowienia od 

W dniu tym cały Naród manifestuje harcerzy całej Chorą~wi. 
swoje przywiązanie do Ziemi i Tradycyj Bieg pierwszy z Chorzowa do Warsza-
polskich, z których czerpie moc do wiel- wy, zainicjowany i organizowany przez 
kiej pracy nad samym sobą i swojem bez- Warsz. Tow. Cykl. nosić będzie charakter 
pieczeństwem. Dlatego też nigdy w ogól- zwykłych biegów sztafetowyc~ z tą tyl~o 
nym tym hołdzie składanym przez Naród różnicą, .że. ze względu na .spec7ainy cel b~e 
- Ojczyźnie, nie może zabraJmąć sportu. r gu wye~immowany z.ostame czyl!-mk wsp~ł 
W pierwszych manifestacjach 3-ciomajo- zawodmch~a. Zamiast zw)'.'~ł~J pałeczki 
wych widzieliśmy sportowców defilują- sztafetowe}, dostąrczą cykhsci P. Prezy­
cych razem z o1brzymiemi tłumami, obser- dentowi .ży;zenia i wyrazy hołdu .o~ wsp?ł 
wowaliśmy początkowe, nieśmiałe próby praco~n!kow f~~ryki ch?r~owskteJ, . kto­
zawodów i rozgrywek 3-cio majowych, a rzy mi~h szcz~scie dawmeJ pracowac pod 
później byliśmy już świadkami imprez tak Jego kierowmctwem. . 
potężnych, jak bieg rozstawny Łódź - 4 sztafety kolarskie. organiz<?wał!e. 
Warszawa i sztafety kolarskiej z Górnego przez Kom.endę Chorągwi M~zow1eckie1 
Sląska. Pomorza i Poznańskiego do War- noszą spec1alny charakter, gdyz wyi:usza­
szawy. . jąc w .różnych cz~sach z ~zterech róznych 

Słusznem jest też, by zamiast krzykh- puD;ktow chorąg~i (~ Ło.wicza, Mławy, Kol 
wych manifestacyj i imponujących pocho- n~ 1 Sokołowa} ~ zblera1ąc po dro?ze P?d­
dów sportowcy urządzali zawotly spo;to- p1sy kon;e1ndant.o~ napotk~?ych. srodkow. 
we, dające najlepszy obraz tężyzny f1zy- harcersk1cn, dązyc ?ędą roznemi drogamt 
cznej i duchowej, tkwiącej w całym Naro- do Warszawy, gdzi_e na Zamku ~ręczą 
dzie. swemu Protektorowi cenne pergaminy. 

Idąc po tej linji kierownicy polskiego ko Ci~kawe te imprezy, d? .których. do!ą-
larstwa urządzają w dn. 3-go maja cały sz.e czy stę. cał.y ~zereg pom~1~1szych biego:W 
reg imprez kolarskich, z których do na)- ~ol31rskich sw1.adczą :wyrazme o zespoleniu 
ważniejszych zaliczyć należy: bieg roz: idei sportu z ideą 01czyzny. 
stawny Chorzów - Warszawa (Zamek) 1 

Mistrzostwo ligi w tabelce. 
Ł,K.S. na froncie. 

Według danyoh z doty;cihczasowy-ch 
mistrzoiwskich rozgrywek ligowych, kla­
syfiikacjoa klu'bów !przeąstawia się nastę­
iputiąco: 

1) Ł. K. S. 
2) Wisła 
3) Czami 
4) T. K. S. 
5) I. F. C. 
6) Polonja 
7) Pogoń 
8) Turyści 
9) Warta 

10) Warszawianka 
11) Legja 
12) Hasmonea 
13) Jutnenka 
14 Ruch 

I~ ltlJ 111 Bramki 1~ 
4 4- -
5 4- 1 
4 3 1-
4 2 1 1 
l 2- -
4 1 2 1 
3 1 1 1 
4 1 1 2 
3 1- 2 
4 1- 3 
4- 2 2 
2- - 2 
2- - 2 
3-- 3 

11: 3 
14: 7 
13: 3 
11: 11 
11: 1 
10: 9 
9:5 
7:8 
6:6 
9: 14 
6: 12 
2: 10 
1: 10 
1: 12 

8 
8 
7 
5 
4 
4 
3 
3 
2 
2 
2 

---x·---
NAJ.SUżSZE MECZE LIGOWE. . 
1-go maja odbędzie się dalsza ser.ia 

rozgrywek lig:owyich mi~.zy następu1ąiee­
mt tiubamł: 

Warta - If'C. 
ŁJKS - Legja 
Polon}a - Tmyści. 
R1uch - W.a:rszawianb 
Jutrzernka - TKS. 

3-go maja: 
Poło.nJa - Wista. 
Pr6cz tego 'W okręgu łódz1kim odbędą 

si.ę mlstr.zeiwskie rozgry-wiki ligi pierw­
szej. 

30-,cro ikwie"f.nia grają): 
OIMS - liakoa:h przy ulicy Wodnej o 

godz. 4 po J>Ot 
1 maja: 
Turyści li - ŁKS II przy ul. Wodnej 

o godz. 11 rano. 
Sita - PTC w Pabja1nicach . 
ŁTSG - Sokół (Zgierz) w Zgierzu. 

PZPN TWORZY KLASĘ PAŃS'IiWO­
W Ą. 

· Wczoraj odbyta się w Kalowica:ch k"on 
foremcija Polskie.go Zwiąozku Pitki No.żnei 
i prezydiów okręgowy;ch związków pi1il<:i 
nożnej. Reprezentowane byty <Ykręgi: 
warszawslki, którv z:łooży.t swe dezyd,cra­
'ty na •piśmie, lwow'Ski, krakowski, tiódziki, 
nocz.na:ński, lubelski, toiruńs1k!i, i górnoślą­
ski. 

Olbradow:a<ll'o nad roTJamem w pi~cr-

stwłe polskieim. Ceilem potożooia kiresu 
ar.orma~nemu stanowi obecnemu, uchwa­
lono stworzyć klasę 1p.aństwoiwą piliki no­
żnej, zJOIŻoną z 8 lkl'lllbów crolowych i n 
kolasę eliminacyjną. 

Ze względów na Oli1!111Pjadę w r. 1928 
postanowiono wy.znaczyć 6 klubów czolo­
wyoh. z których ma się wyitworzyć dru· 
żyrna reprezentacyjna. 

Stan fakty•cznv przyinależno§ci graczy 
de klwbów w d. 25 II. r. b. ma być pr.zywrć 
co.ny. Siedzibę Związku ustala każdora­
zowe walrne z,g-romadzenie związku. Koo­
ferencj.a apefoje do wfadz, by po0party dą­
żeriia do uzdrowienia sfosurnków w piłlka;r· 
st\\-ie polskiem. 

---:o:--

B1eg na przelai „Sokola'· 
w Łodzi. 

W niedzielę, dnia 24 b. m. staraniem Zo. 
rządu Okrę~u Łódzkiego Tow. Gimn. „S') 
kół" odbył się w Łodzi bieg na przeła! 
(cross country). 

W bi1::gu tym brali udział druhowie.: 
gni«Ld. sokolich, wchodzących do okręgu 
łódzkiego. Bieg na dystansie 3000 mir. 
rozpoczynał s1ę na ul. Rokiciński~j od s~P.­
dliby „Sokoła" - Łódź IV (W1dzewsKa 
Manufaktura) skąd współzawodnicy prze­
biegli ulicą do końca zabudowań. fabry­
cznych. Następnie trasa prowaduła prz.e1 
boczną uliczkę gruntową, nasypenł ko!~1c: 
wym, przez krzaki, zerwany. I?ostek, K~ac 
kę przerzuconą przez ruczaJ 1 pola, uhce 
Kunitzera, gdzie przy zbiegu z ul. Rokiciił. 
ską zr.ajdowała siE( meta. 

Vo biegu na przełaj stanęło 28 sokołó,~· 
- druhów. Punktualnie o godzinie 1 po 
południu na. wystrzał dany przez druha na 
czelnika A. I.indnera dosyć ostrym tern· 
pem dmhowie wyruszyli ze startu. Bieg 
prow1dził prawie ze przez cały czas dr. 
Szumiewski {Łódź I), za nim cały czas 
biegł druh Trzonek (Łódź I}, następnie w 
odległości kilkuset metrów biegli prawiE 
że w kuoie pozostali druhowie. Na ostat­
niem fednak zakręcie druh Szum­
Jewski nie zwrócił uwagi na znaki wskazu 
jące i biegł niewytkniętą trasą tak że za· 
nim spostrzegł swój błąd - współzawod: 
nicy dobiegli go na znaczn~ odległość. O~ 
ostatniedo zakrętu zawodmków prowadzil 
dh Trzo~ek (Łódź I), który też przyby; 
pierwszy do mety w czasie 10 m. 3~ se~., 
drugim zaś u mety był dh Styczyński (Sie­
radz} w odległości 5 mtr. za Trzonkiem ! 
trzecim dh Dudek (Zgierz) w odległości 
250 mtr. za pierwszym. Do mety przybyli 
wszyscy zawodnicy w bardzo dobrym sła· 
nie. 

Po skończonym biegu przybyły na bie~ 
prezes okręgu drh senator St. Lipkow~k.i i 
wręczył zwycięzcom nagrody, m1anow1c1e· 
drhowi Trzonce srebrny zegarek z odpo­
wiednim napisem, drhowi Styczyński~mu 
sprintry, a drhowi Dudce pełny kostium 
gimnastyczny. Prócz tego wszyscy. d~u­
howie, którzy zajęli pierwsze dzies1ę1 

miejsc otrzymali - dyplomy. 
Niedzielny bieg na przełaj „Sokoła" 

przeprowadzony był przez sędziów lekko­
atletyki P. Z. L. A. mianowicie: . starterem 
był sędzia związkowy naczelmk o~ręgu 
dh A. Lindner, mierzącym czas bylt sę· 
dziowie kandydaci dhowie: J. Pilarski, St 
Zaorski i Rogacki zaś celowniczemi: .drho· 
wie Herzig, Szumlcwski:\i Gerłowsk1. 

Tłumnie zebrani mieszkańcy Widze­
wa z wielkiem zainteresowaniem śledzili 
cały bieg - zwycięzców zaś nagradzając 
niemilknącemi oklaskami. 

Niedzielny bieg pokazał nam, że sokoll 
hołdując zasadzie „zdrowa dus~a w zdro· 
wem ciele" idą coraz wytrwale) do swego 
celu. 

Powody ohydnego napa· 
du w Meksyku. 

Silne poszukiwanie władz uwieflczo~11 zosla• 
ły pochwyceniem kdku bandytów, którzy ,br.all. a• 
dalał w napadde na pociąg Pod~aas bad~nta ich 
dowiedziano :i:ię aupełnie nl~ocHktwanie. z11 c~~ 
llciowo powodem napadu bJła chęć zdobycia „Mlł 
jedynego skutecznego bodlra na porost wło16ir 
wyrobu firmy Henryk ŻAK w Poznaniu, który JIO' 
dobno w poci•gu transportowano. . 

Liczne dowody vsnanla ł podsl,kow(Ulla 'W'f• 
ayła firma wszystkim intuHantom. 
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Zbyt wysoka prowizja. 

Brak nadzoru ze strony organizacyj urz~dnlczych. 
ex) Piszą<: niedawlłlo o•nowvch melo­

dach handlu detalkznego wSioom.inaJi­
.śmv. że .iedna z tych metod t. zw. finanse 
wanie konsumc.ii w-chodzi u nas częścio­
wo na tory rea<lizacji. a choć ieszcze dale 
cy jesteśmy ex.i twoirzenia sipe·c}a:lillych 
banków. przezna<:zonyoh wyłacznie do 
rinansowania szeroko zakrojonei sprzeda 
żv na raty, przecież tworzone od niedaw 
na u nas specjalne soótdzielnie dla wzmo­
ż.enia sprzedaży na rafy wśród funkcjo­
nariuszów państwoWY'Cth. spótdzielnie, 
wzorowane w swej konstrnkcii .na pomy­
slach niemieckich. dowodzą slu.szności na 
sze~w twierdzenia. 

Od kilku ty~odni rozPOczeta nawet na 
"terenie Łodzi swa. działalność DOdobna 
instytu<.i:a. Jest nią spóf<lzielnia towaro­
wo-.kredytowa dla fuinkc.ionar.iuszy ipań­
stwowvch. cy·,\·ilnJ,d1 i wojskowvch p. f. 
„Szatniówka", będąca właściwie formą 
organizacji kredytu towaroweJ:o dla 
urzędn.ików Gpoczynione zaku.py po ce­
nach gotóv;kowych sptaca urnedini.k w 
5-ciu rataoI1 miesięcz;nych ·bez doliczenia 
procentu). Kredyt ten jednak doskonale 
zabezpieczony jest zasta\"\'em. ciążącJrm 
na poborach stużbowyah, z którvch wta­
<lza. wy.placająca ,pobory, 1-.1/:'0 każdego 
miesi<\'ca odrazu potrąca odnośna rate i 
przekazuje ią „Szatniów·ce". a ta z kolei 
pomiędzy 1-m a 6-ym ka.żdeR"o mies'iąca 
wypfa.ca otrzymane kwoty firmom, u któ 
rych za1mP·V' zostat·y ipoczvnione. Rolą 
„Szatniówki" Og'fanicza się wh~.c do zała­
twiania szeregu formalności. Zav.·i-era 
ona prze<lewszystkiem umowv z firma­
mi. które g-odzą się na udzielanie tego kre 
<lytu (w Łodzi okoto 30 firm naj,rozma­
itszych branż - także włókienniczych -
zawarło podobne UJmowv z „Szatniów­
ką"). następnie odbiera od urzedników, 
którzy zostają jej członkami. delclaraci\ę, 
mocą których godzą się na 1Potracanie za 
ciągniętego w .,Szatniówce" kredytu z 

Pensji w 5-ciu rówinyc:h rata,clJ miesięcz­
nyoh. wreszcie uzyskuue 1potwi·erdzenie 
waż.ności deklaracyj z.e sfronv władzy 
Przefożonej urzędnika. Jak w1dzimy zar 
tern, z kredytu w sklepach korzysta (i od­
ww.iada zań wobec firmy) właściwie 
formalnie „Szabni6wka" a ona dopiero 
udziela kredytu urzędnikowi. który wo­
bec nie.i tylko zadą~a zobowiązanie. Ale 
w rzecnwistości kredyt jest ta!k dosko­
nale zabezpieczony, że w~tawione wzez 
„Szatn.iówkę" 5-cio miesieicz.ne weksie 
f w wysokości, odpowi:adaia.oei 5-ciu ra­
tom). któremi kryje ona n'iezwtocz.nie ,Po 
~zynione •vrzez urzędników zakooy, nie-
1vielką w całym ap.aracie odg:rvwają iro[ę. 
To też sł;usz,nie nairzeka~ firmy na zby:t 
wysoką prowl.7Jje (6 ,proc.!}, jaka „Szat­
niówka'' pabiera ex.i finn. <io którvch kie­
ruje urze<lników. Suma ta z 1DeWnośdą 
nrzekracza kilkakirotnie koszta admini­
~tracyme wótdzielnl, a częściowo :rnogta­
by stanowić przypadzjąicy kWPUliące1111U 
rabat. Oto na1poważnie}szy zaTzut, jaki 
~tawiamy tu „Sza.tniówce", tembardziej, 
ze spófidziellnia ta w poszcze~6lnvch wy­
Dadkach pobiera podobno ·Dr<>wizję je­
szcze wyższa. (T- 9 proc.). a ,J)rz~aj­
tnnie•; z żądaniem takim wysteiPowara. 
Abstrahując nawet od tego. że sam fakt 
P?bierania nadmiernej prowizH za pośred 
11 !ctwo (niemal bez ryzyka!) nie może 
by~ żadną miarą tolerowany, należv ·P'r~c 
cicz zwrócić uwagę na bezoośre<lni ujem 
ny wpływ, jaiki wywiera Pobiera1nie tak 
wvsokie.i prowl.zji na eenv nabvtycll za 
_Pośrcdnktwem „Szalniówti" towarów. 
Kupiec bowiem, który sddonny iiesf dla 
Dowiększenia obrotu· sprzedaV..·ać towa1' 
na 5-miesięczn:vclt r-a"f. oo cenach gotów-

kowyclJ, nie może ,prz.edeż żadna miarą 
sprzedawać na kredyt taniej jeszcze niż 
za irotowiz,nę. W rez,uJtacie kupiec. któ­
ry najczęściej z góry j.est zon;.entowany, 
że klient za:pfaci bonami „Szatniówki" od 
razu podnosi cenę sprz.edażina o catą wy 
sokość pla-conej „Szatniówce" mowizji. 

Za rzekomo bezptatny kredyt pfaci wię.c 
w rezultacie urzędnik -!konsument! 

Prospekty „Szatniówki" dos.zą, że, 
n.abvtv j.ej bonami na k.redvt 5-cio mie­
sięcz,ny, towar nie · jest przvtem wcale 
droższy od kupioner.;o za gotówkę, gidyż. 
dopiero P'O ustaleniu ceny ujawnia się kre 
dytowy charakter dokonanego już zaku­
pu. dopiero bowiem przy kasie ot.ad się 
miast gotówką. asyg'l1atami .. Szatniów­
ki". Stwierdzlliśmy fl'Owyże.i ._;7,-e z,e wzzlę 
du na wysoką prowizję jes(" to niemo·ż.li­
we. a nikt chyba nie uwierzy. że w wiek 
s.zości wvoa<lkóv; sprzeda•iąicy nie orjen­
tuje się_ jeszcze p1rzed zaw-arciem tranzaik 
cji, że oho<lzi właśnie o sprzedaż na raty. 
Piszącemu te słowa oświad.czyt .ieden ze 
sprn~daiąc:vch na raty kupców wrę.cz. że 
w 80 wypadkach na 100 pozinaj.emy odra­
zu, iJe klient należy <lo „Szatiniówki". • 

Nie ulega kwestii. że i w raz.ie obniż.e­
nia prowiz.H n'iektóre firmy beda się sta­
r.afy powetować dłu~i . .iak na nasze sto­
sunki. kredvt podniesieniem cenv towa­
ru, jasnem jest jednak, że ilość tego ro~ 
dzaju wy1padków zmalet;e znacznie. Po­
winnv zresztą być zastrzeżone wvsokie 
kary konwiency}ne w razie stwier.dze111a 

. podobnego wypadku. 
Nie podnosimy tu bardzo PO\Ya.ż.nych 

ob.iekcvi. jakie wog6le nasuwa ,,, na­
szych warnnkach po<lsycani·e konsumcji , 
wprowadzenie pewne.i p-ochooności do za 
kupów wśród inteli~encji pracu.iąceJ. co 
tylko W·Śród spoteczeństw bo·J:?:at&zych 
jest zjawiskiem dodatnlem. i:ak ~uż zazna 
czviliśmy, w s.poteczeństwie zaś naszem 
doprowadzić może do nie1pożądanego 
zachwi.ai11ia równowa~i mię.dzv stopą ży­
ciową a dochodami i w konsekwcnc.ii ob­
n1żyć i tak skromną u nas ka,pitalizację. 
Nie pod.nosimy tych obaw. bowiem „Szaf 

niówka" stwsznie ograniczyła zakUP'Y do 
wysokości !-miesięcznej pens.H. potrące­
nia miesięczne nie będą zatem mze.kra­
czały 20 procent poborów. N!.ewiadomo 
iooynie, kto stoi na straży ścistezo prze· 
strzegania tej kardynalne.i zasadv wsze!l­
kiej akcii finansowania konsumcH Oczy­
wiście. że tylko władze tej spótdzieLni. 

A.le tu wtaśnie dochodz'imv do ostat:.. 
nie·go wreszcie zarzutu, jaki stawiamy 
„Szatniówce". a raczej iei oddziafowi na 
terenie miasta Łodzi. Instytuc.ia. noszą... 
ca miano „Spóf.dzielnl urzedn1ków pań­
stwowych" powinna była przedewszyst­
kiem nawiązać kontakt z org-anizacjami 
urzedni czemi, zyskać ich poparcie, wy­
starać si ę o ich współprace i nadzór. Bo 
czyż nie jest rzeczą wywołująca słuszne 
zid.umienie . że ani na czele centrali kra­
kowskiei. ani tla czele oddziału łódzkieg'O 
nie stoją osobistości z.e świata urzędni­
azeg:o. Dzi'Wtllv ten zaiste zibielZ' okoHcz,.. 
ności nasuwa na:jrnzmaitsze refleiksije, a 
przedewszysfłkiem rodzi pytanie. czv nie 
byfoby wskazane. aby zrzeszenie urzęd­
ników państwowych na terenie miasta 
Łodzi pov;otały do życia wfasna te?;o ro 
dzaju instytiuoię? Sprawa finansowania 
konsumcH urzędniczej zyskałabv wted'y 
z pewnością zdrowsze i bardziei racjonrul­
nc - z .punktu widz.enia interesÓ\V urzęd 
nika. oczvv.iście. - padstawy. Należy 
bowiem :.pamiętać, że mimo iealiei nieud'­
ności. z jaką sfery urzędnicze. odnoszą się 
do „Szatniówlki", pr.z.ecież coraz więoej 
osób - także niże.i podpisanv - no'lens 
volens korzysta z jej uslug-. Przv nędz­
nvch po·borach. ciężikich warunkach ży­
ciowyc.h trudno Jest oprzeć sie nęcącej 
perspektywie rzekomo do,g-odne.g-o zakru~ 
PU niezbędnych przedmiotów. nawet 
wbrew obawie przepłacenia. wbrew prze 
sfankom zdrowego rozsadku. W tern 
świetle omawiany problem staiie się 
kwestią o znacz.eniu S•POfecznem. kwestJą 
od uzdrowienia które.i zrzeszenia U1Tzęd-
111czc uchv1ić sic nie mogą . . ieżeli ni·e chcą 
z.aslużyć na zarzut indolenc.ii. 

Urzedru1c. 

Z za kulis gospodarczego życia w Ameryce. 
ex) świeżc:S powróciła z Ameryki spe­

cjalna angielska delegacja, wysłana przez 
rząd brytyjski w celu zapoznania się z 
panującemi w Stanach Zjednoczonych sto­
sunkami, przedewszystkiem gospodarcze­
mi i socjalnemi. Przed opracowaniem szcze 
gółowego swego sprawozdania delegacja 
złożyła rodzaj memorandum, streszczają­
cego w ogólnych zarysach wrażenia, które 
wyniosła ze swych badań. Wyjmujemy 
zeń kilka momentów najbardziej charakte­
rystycznych. 

Otóż przedewszystkiem delegacja stwier 
dza, że wyższość amerykańskiego prze­
mysłu leży zgoła nie w jakimś specjalnem 
uzdolnieniu tamtejszego robotnika, lecz w 
stosowanych tam metodach i pewnych 
specyficznych warunkach lokalnych. Te 
ostatnie polegają głównie na fakcie, że 
Stany - w przeciwieństwie do Europy -
nie są podzielone na szereg drobnych tery­
torjów, odgrodzonych jedne od drugich kor 
dodami celnemi. Ameryka przeciwnie 
tworzy jeden olbrzymi rynek zupełnie wol­
ny od wszelkich skrępowań, a tak ogromny 
że właściwie nie masz przedsiębiorstwa któ 
reby było zależne od eksportu zagranicę: 
wystarcza mu najzupełniej jego rynek kra­
jowy„. coprawda wielkości całego kon­
tynentu europejskiego. 

Powyższa okoliczność pozwoliła roz­
winąć i zastosować wszystkie możliwości 
maszynizmu do najdalej idących granic. 

Pozwoliła dalej na bardzo wyraźne rozgra 
niczenie roli właściciela przedsiębiorstwa 
od roli jego kierownika, przyczem zawód 
tego ostatniego oparty został na prze­
słankach już czysfo naukowych i głęboko 
przemyślanych. 

Co się tyczy stosunku między kapitałem 
i pracą nie jest on o wiele lepszy, niźli w 
Europie. Konflikty między temi dwoma 
pierwiastkami bywają również częste, lecz 
niepomiernie bardziej ostre, niż u nas. Roz­
grywają się atoli zgoła w innej płaszczy­
źnie, a to dzięki zasadniczej różnicy, która 
istnieje tam między robotnikiem wykwali­
fikowanym a niewykwalifikowanym. Ci 
ostatni są nieomal wcale nie zorganizowa­
ni. Organizacje robotnicze istnieją wła­
ściwie jedynie tylko dla pierwszych i no­
szą zupełnie inny charakter, niż europej­
skie: nie stawiają sobie za cel przeprowa­
dzenie jakiegoś programu socjalnego, lecz 
służą jedynie za narzędzie, zapomocą któ. 
rego wykwalifikowani robotnicy przepucha 
rego wykwalifikowani robotnicy przepycha 
nowiska. To też „tradeunionizm" w angiel 
skim tego słowa pojęciu nie istnieje i wszel 
kie próby dążące do jego wytworzenia, 
rozbijają się do powszechną przeciw niemu 
niechęć. Natomiast klasa robotnicza jest 
wyraźnie podzielona na dwie grupy: pierw 
sza - wykwalifikowanych robotników, 
których dobrobyt opiera się właśnie na fak 
cie niskich zarobków drugiej grupy - zwy-

Hyne~ i~oiowo · m~nny w to~li. 
ZBOżE: 

- ex) Na łódzkim rynku zbożowym od 
kilku dni odczuwać się daie bardzo mocna 
tendencja, która spowodowała zwyżkę cen 
na poszczególne gatunki, dochodzące nie­
jednokrotnie do kilku złotych na stu kg. 
Mocna ta tendencja wystąpiła jaskrawie 
nietylko na rynku zbożowym w Łodzi, ale 
i na wszystkich innych rynkach polskich, 
co uwidacznia się w następującej tabliczce: 

Warszawa 
Poznań 
Lwów 
Lublin 
Łódź 

Warsz~wa 
Poznań 
Lwów 
Lublin 

· Łódź 

ŻYTO: 
20. 4. 21. 4. 22. 4. 25. 4. 
44.50 45.00 46.00 46.50 
44.50 -.- 46.00 46.50 
41.00 39.50 41.50 -.-
44.00 44.00 45.00 -.-
48.00 49.00 49.50 49.50-50.00 

PSZENICA: 
55.75 58.00 57.00 57.50 
52.50 -.- 53.00 53.50 
56.50 56.50 56.50 -.-
-.- -.- -.- -„-
59.00 60.00 61.00 61.00 

JĘCZMIEŃ: 
Warszawa 39.00 40.90 39.50 39.50 
Poznań 36.75 -.- 37.50 38.00 
Lwów 28.00 28.00 28.00 -.-
Lublin -.- -.- -.- -·-
Łódź 41.00 42.00 42.50 42.50 

Powyższa mocna tendencja tłumaczy 
się przedewszystkiem obecnemi robotami 
polnemi, które są opóźnione o blisko trzy 
tygodnie. Odczuwa się wobec tego bar­
dzo poważny brak dowozu, co wpłynęło na 
ogromnie zwiększony import zboża z zar 
granicy. 

Zaznaczyć należy, iż stosunkowo naj­
więcej sprowadzono w tygodniu ubiegłym 
pszenicy zagranicznej, która kalkulowała 
się w ciągu tygodnia od 60 złotych fran­
ków loco stacja załadowania za 100 kg. za 
gatunek od 130-132 f. h. Również za­
znaczyła się ograniczona podaż krajowego 
owsa siewnego, za który płacono dość wy­
sokie ceny. Towar zagraniczny cieszył się 
w dniach ostatnich bardzo poważnym po• 
pytem, przedewszystkiem z tego względu, 
iż kalkulował się on taniej aniżeli towar 
krajowy, producenci bowiem nasi za do­
starczone zboże domagali się tak wygóro­
wanych cen, iż kupcy nie mogli ich w 
żadnym wypadku ekceptować. 

W dniu wczorajszym cen nie można by„ 
ło jeszcze ustalić, w każdym razie kształ­
towały się one w dalszym ciągu pod zna· 
kiem bardzo mocnej tendencji. 

MĄKA. 
Mocna sytuacja na rynku zbóż chlebo· 

wych musiała się odbić w konsekwencji i 
na cenach mąki. Zarówno mąka pszenne 
jak i żytnia . podniosła się w cenie o 2 do 
3 złotych na 100 kg. 

Według słów hurtowników i tydzień 
bieżący przejdzie w branży tej pod zna­
kiem mocnej tendencji, młyny bowiem mu­
szą obecnie płacić za zboże ceny znacznie 
wyższe aniżeli dotychczas. I tutaj odczu· 
wa się brak dowozu, który w pierwszym 
rzędzie wpływa na wzmocnioną tendencJę. 
Stwierdzić wreszcie należy, iż poszczeg61· 
ni przedstawiciele młynów w dniach osta· 
tnich bardzo niechętnie zawierali tranz· 
akcje, stosując politykę wyczekującą. 

A dh al. 

kłych „robociarzy" niezawodowych. Te11 
stan rzeczy wynika z faktu, że zdolny praco 
wity robotnik ma zawsze szanse wybici3 
śię i zdobycia uprzywit. stanowiska: 
dąży do tego wszelkiemi siłami, nie ogląda· 
jąc się na słabszych i mniej zdolnych, któ­
rzy w tyle pozostają. Robotnik amerykań­
ski stawia wszystko na jedną kartę: uda się 
mu, lub nie uda. Jeśli się uda, będzie miał 
wysokie zarobki i własne auto w perspek­
tywie. Jeśli mu się nie uda, to ... znowu 
próbuje. Lecz nigdy nie zakłada rąk. I w 
tern, między innemi, leży sekret całego te­
go zpędu gospodarczego, z którego Sta· • 
ny tak dumne . 

• 
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Komunikaty Targu Po­
znańskiego. 

ex) Dyrekcja Targów Poznańskich do­
teniając znaczenie propagandy i rekiamy 
fi~, które wystawiają na tegorocznym 
Międzynarodowym Targu w Poznaniu 
>:organi~ował~ w tym kierunku cały apa~ 
:at. Między mnym.i w porozumieniu z Ra­
djofoniczną Stacją Nadawczą w Poznaniu 
arucha.mia podczas Targów gigantofon; 
na terena~h wystawowych. Przez te gigan 
tofony między 1 a 8 maja codziennie od 
~odz. 11-13 i od godz. 15-18 podawane 
będą ścisłe informacje firm wystawiają­
cych na !argu. Dzięki tej inowacji zapro­
v1adzone1 przez Dyrekcję, można się słu­
sznie spodziewać , że na tej drodze wszyscy 
wystawcy zec~cą propagandę czynić w 
dobrze zrozumianym własnym interesie 
Przez gigantofony n'adawane będą specjal~ 
nc. teksty w porozumieniu już bezpośre­
rlmm z poszczególnymi wystawcami i 
firmami. 

Rozporządzenie Ministra Przemysłu i 
Handlu z dnia 23 marca b. r. Dz. U. Nr. 36 
ooz. 323 przyznaje Międzynarodowemu 
Targ~wi, mającemu się odbyć w Poznaniu 
w ~mach od 1-8 maja 1927 r. włącznie, 
ulgi w sprawie ochrony wynalazków wzo­
rów i znaków towarowych. Tekst rozpo­
rządzenia brzmi: 
. Na podstawie art. 3 ust. 3 art. 82 ust. 3 
1 art. 115 ust. 2.ustawy z dnia 5 lutego 1924 
roku o ochrome wynalazków, wzorów i 
znaków towarowych (Dz. U. R. P. Nr. 31 
poz. 306 zarządzam co następuje: 

§ 1. Publikacja i jawne stosowanie wy­
nalazku lub wzoru, wystawionych na Mię­
dzynarodowym Targu w Poznaniu, nie bę­
dzie .przeszko?ą do uzyskania patentu lub 
"?:ar:1estrowan~a ~zoru, o ile nastąpiły po 
dacie wystawiema, zgłoszenie zaś wy­
nalazku lub wzoru w Urzędzie Patento­
wym Rzeczypospolitej Polskiej nastąpiło 
przed upł~wem sześciu. miesięcy od daty 
wystawiema. Pod temi samemi warunka­
mi nie będzie pr~eszkodą .do uzyskania pa­
tentu lub ząre1estrowarua wzoru i samo 
wystawienie wynalazku lub wzoru na Mię­
dzynarodowym Targu w Poznaniu jak 
ró~nież inne zgłoszenie, dokonane w Urzę­
dzie Patentowym Rzeczypospolitej Polskiej 
po dacie wystawienia. 

§ 2. Zgłoszenie w Urzędzie Patento­
wym Rzeczypospolitej Polskiej znaku towa 
rowego, umieszczonego na towarze wy­
stawio~ym na ~iędzynarodowym T~rgu w 
Poznamu, . będzie korzystało z prawa pierw 
szeństwa przez sześciomiesięczny okres 
czasl!, rpzpoczynający się od daty wy­
sta w1ema. 

§ 3. Do zgłoszenia wynalazku, wzoru 
lub znaku towarowego, wniesionego do 
U~z~du Patento~ego Rzeczypospolitej Pol 
sk1e1 z .Pow~al?'iem się na ulgi określone 
w §§ 1. i 2 mme1szego rozporządzenia, win­
n~ hyc dołączone zaświadczenie dyrekcji 
Międzynarodowego Tar~u w Poznaniu 
s~wierdzające przedmiot i datę wystawie~ 
ma 

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia. 

. --:o:--
POMOC KREDYTOWA DLA KU­

PIECTW A ŁóDZKIEGO. 
• Organizacje drobnego kupiectwa łódz­

kiego podejmowały niejednokrotnie u Min. 
Skarbu akcję w sprawie utworzenia szere­
gu ~astępstw Banku. Polskiego na terenie 
Woiew?dztwa, gdyż ilość ich jest niewy-

: starczaiąca dla realizacji rozległych po­
tr~eb ?r.obnego przemysłu i kupiectwa w 
dz1edzmie kredytowe). Akcja ta uwień­
czona została pomyślnym skutkiem. Wczo 
raj łódzki oddział Banku Polskiego zawia­
domił organizacje gospodarcze o utworze­

. niu nowych trzech przedstawicielstw Ban­

.ku Polskiego na terenie województwa: w 

.Kole, Brzezinach i Łasku. Załatwianie 

.agend. zastępczych powierzono miejsco-
wym instytucjom finansowym. (e) 

PRODUKCJA CUKRU W R. 1926/27. 
ex) W okresie kampanji cukrowniczej 

w r. 1926/27, t. zn. od początku kampanji 
do dnia 31 marca b. r. produkcja cukru w 
Polsce wyni?sła 637,478 q. rafinady, 
3,174,943 q. białego kryształu, 1,528,193 q. 
mączki pierwszego rzutu i 112,977 q. 
mączki drugiego rzutu. Po przeliczeniu 
powyższej produkcji na cukier biały otrzy­
mamy 5,266,878 q., po przeliczeniu zaś na 
cukier surowy pierwszego rzutu 5,852,088 q 

Ogółem w okresie tym było czynnych 
70 cukrowni, z czego 39 w woj. central­
nem, 24 w zachodniem i śląskiem, 4 wscho­
dniiam i 3 w południowem. 

• 

DRUGIE POSIEDZENIE RADY FINAN- GIEŁDA WARSZAWSKA. Starachowice 4.-, 4.60, 4.55 
Zieleniewski 20.50 SOWEJ. Warszawa1 25 kwietnia (Pat.) 

ex) Odroczone swego czasu drugie z Notowania oficjalne. 
kolei posiedzenie Rady Finansowej odbę- Gotówka. 

Żyrardów 20.-, 21.­
Spirytus 3.95, 3.85, 3.90 

dzie się w dniu 30-ym b. m. 0 godz. 6-ej Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
wieczorem. Czeki. GJfLDA GDANSKA. 

.G~ańsk. 25 kwietnia (PAT). 
KAPITAŁY SPół.EK AKCYJNYCH. 

W dn. 1-ym stycznia b. r. wszystkich 
czynnych spółek akcyjnych było 1189. Ogó 
łem posiadały one 1.872 milj. zł. kapitałów 
Najw~ększą. sumę ~3~ mi~j. zł. posiadały 
spółki akcYJne w gormctwie, następnie 312 
milj. w prze!°yśle wł~~ienniczym, 231 milj. 
w hutmctw1e, 212 nulJ. w przemyśle spo­
żywczym. 131 milj. wynosiły kapitały ban­
ków. W pozostałych działach kapitały 
spółek akcyjnych nie przekraczały sumy 
100 milj. zł. 

. ~gćłe~ liczba spółek, według wyso­
kosc1 pos1~danych kapitałów dzieliła się 
na następujące grupy: spółek, posiadają­
cych do 100 tys. zł. bvło - 295, od 100 -
150 tys. - 103, od 150 - 250 tys. - 135, 
od 250 - 500 tys. - 172, od 500 - 1 milio­
na - 165, od 1 milj. - 2 milj. - 135, od 
2 - 5 milj. -:--;- 106, od 5 - 10 milj. - 48, od 
10 - 15 milJ. - 11 i od 15 wzwyż -- 19. 

POSTULATY ROLNICTW A NA MIĘ­
DZYNARODOWĄ KONFERENCJĘ 

EKONOMICZNĄ. 

ex) Międzynarodowa Komisia Rolnicza 
w ~tórej skład wchodzą nacz~lne organi~ 
zacJe rolnicze Polski, zgłosiła na Konferen 
cję Ekonomiczną w Genewie szereg po­
~tula tó~, któ~ch uwzględnienie leży w 
interesie rolmctwa wszystkich krajów. 

Postulaty te są następujące: 
1) Należy zbadać, czy ceny produktów 

rolniczych odpowiadają kosztom produkcji. 
.2) N:i-leży popierać wszelkie środki, 

zmierza1ące do lepszego zorganizowania 
produkcji i zmniejszenia jej kosztów. 

3) Należy unikać starannie wszelkich 
śro~ów, których skutkiem byłoby utrzy:.. 
marue cen na produkty rolnicze poniżej 
kosztów produkcji, jak np. zakazy wy­
wozowe i t. p. 

4) Należy zorganizować wprowadzenie 
rachunkowości według jednolitego wzoru 
pewnej ilości gospodarstw, które będą ty­
powe dla danego rejonu. 

5) Należy popierać w rozmaitych kra­
jach walkę z chorobami zakaźnemi 
zwierząt i z chorobami roślin. · 

6) Należy czuwać nad utrzymaniem po­
szanowania własności prywatnej - wa­
runki pierwszorzędnego normalnej produk­
cji rolniczej. 

7) Należy przyznać rolnictwu prawo po 
siadania przedstawicielstwa narówni z 
przemysłem i handlem we wszystkich in­
stytucjach Ligi Narodów, które zajmować 
się będą sprawami ekonomicznemi. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 25 kwietnia 1927 r. 
Za 100 złoty·ch: Lcndyin 43.5{), Zurych 

58.30 sprzedaż, 57.70 kupno, 58.00 noto­
wania przeciętne. Berlin wyplata na War­
szawę 46.88-47.12, na Po.znań 46.93-
47.17, Gdańsk 57.48-57.62. wypłata na 
Warszawę 57.40-57.55, Wiedeń ozeki 
7920-79.70, bankinoty 79.00-80.00. Pra­
ga 379. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Łodzi w p.ocMnach wiec7.orow~·c'1 dolar 
kształtował się po kursie 8.92 i Pół w żą­
daniu i 8.91 i pół w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 

NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 

· Poznań, 25. kwietnia (A. W.) 
Żyto 46.00-47.00 
Pszenica 52.00-55.00 
Jęczmień zw. 33.000-36.00 
Jęczmien brow. 36.50-39.50 
Owies 37.00-38.00 
Mąka żytnia 65-proc. 68.50 
Mąka żytnia 70-proc. 67.00 
Mąka pszenna 65-proc. 77.25-80.25 
Otręby żytnie 31.50-32.50 
Otręby pszenne 30.00 
Usposobienie stałe. 

Z GIELDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 

lodzi zawartJ następujące tra::.::akcje: 
, Gotówka: 

Dolary zł. 8.91,5 do 8.91,75 
Dewizy: 

Londyn zł. 43.44 
Akcjami żadnych tranzakcyj nie zawar­

to, poszukiwane jednak były Saturny, 
Tramwaje Miejskie i Elektrownia Dąbro-
~ecka. Tendencja mocna. (ah) 

Holandja 357.85 
Londyn 43.45 
N. York 8.93 
Paryż 35.04 
Praga 26.50 
Szwajcaria 172, 12 i pół 
Wiedeń 125.80 
Włochy 48.60 

PAPIERY PAiqSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 55.75, 55.40, 54.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 67.50, 

68.-
Pożyczka kolejowa 103.-

. 8-proc. listy Banku Gospodarstwa Kra­
jowego 91.-

8-proc. listy Banku Rolnego 90.50, 91.--
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 64. 
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 70.-, 69.75 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 130.-
Bank Polski 156.-, 1.60, 159,25 
Bank Zj. Ziem Polskich 4.45, 4.40, 4.45 
Bank Handlowy 9.65, 9.50, 9.55 
Bank Zachodni 4.70, 5.-
Bank Zarobkowy 96.-, 97.50 
Kijewski 91.-
P. T. E. 0.27 
Częstocice 3.40, 3.60 
Michałów 0.67 
Firley 60.-
Wysoka 7.-, 7.10 
Nobel 4.90, 5.10 
Fitzner 7.-
Modrzejów 10.20, 11.-
0strowieckie 87.-, 85.50, 86.­
Rudzki 2.-, 2.20, 2.17 
Ursus 2.75 
Zawiercie 41.-, 42.­
Borkowski 4.-, 4.15, 4.05 
Elektr. w Dąbrowie 82.­
Czersk 0.95, 0.97 
Gosławice 79.-, SO.­
Cukier 5.40, 5.35, 5.55 
Łazy 0.43, 0.42, 0.43 
Węgiel 108.75, 108.50, 110.­
Cegielski 48.-
Lilpop 2750, 28.75, 28.25 
Norblin 157.-, 158.­
Pocisk 3.50, 3.45 

IT.tit ZAPAUtV •. KRWAWIEłflE • SWĘDZEłlE 

Zamknięcie notowań. końcowych w gal· 
danach gdańskich. 

100 ztotych polskich 67,48-57,82 
czek na Londyn 21 ot 

Telegraficzna wyplata: ' 
na Warszawę 17,40-57 56 
na Berlin 122,02'!-12~,82s 

- -71 ...... 

GIELDA' tONDY'lQSKA. 
Londyn, 25 K"wiefai.a (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,R51/s Holandja 
Franoia 124,00 Belgia 
Włochy 87,85 Niemcy 
Sirwaioaria 25,26 Hisznanfa 
Portugalja 2,M Dania 
S11wecja 18131/1. Norwśgla 
Praga 188,93 Halsin~fors 
Wiedeń 34,54 Warszawa 

GIElDA PARYSKA. 

1!,14-
34,!l'\1/, 
20,48'ta 
2'1,56 
l8,'21)l/1 
18,79 

192,815 
4!3,!)0 

Parvż. 25 kwietnia (PAT). 

I~ond_vn 
Belgja 
W lochy 
Rumunia 

Notowania końcowe. 
124,0::ł N. Jork 
~55,CO H is!!ipania 
1 ł.0,00 Niemcv 
16,60 Holandia 

Komunikaty. 

25 ,5a•f, 
449,50 
604,75 

1022,00 

Państwowa Loterja na cele dobro• 
czynne. · 

Osiągniety z 9-ej Państwowej Lo­
terii na cele dobroczynne czysty zvsk 
w kwocie 109.074 zł. 93 gr. rozdzieliło 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
w porozumieniu z Generalnym Dyrek~ 
torem Lotetji Państwowej między 13l 
instytucyj dobroczynńych, udzielając i11l 
subwencje w kwotach od 300 zł.. do 
5000 zł, 

SzczerZółowy wykaz tych instytuc~ 
oraz przyznanych im kwot ogłoszono w 
„Monitorze Polskim" Nr. 91 z dnia 
21.IV-b. r. 
, Losy następnej 10-ej Loterii Pań­
stwowej na cele dobroczynne są jut w 
sprzgdaży w kolektura~h po cenie 6 zł. 
za cały los, 3 zł. zaś za . połówkę. 
. Główna wygrana 35.000 zł. 

Ciągnienie 22 czerwca b. r. 

· LECZNICA 
dla anJtbadi1ntl tlarrrt 

gabinet deał7•łycai7 
·1 lnaątat Roentpao 
·(Djagnostyka, terapja ~~ 

chowna i lekko-głęb01U11 
przy aL ZsłeHldej 17 t łeL 
Laapa kwarcowa. l)Jaterm~:t. 

pieei• ochronne, .AnadliY. 
Prąimtlfll lekarze: 

Dr. GOWSTEIN-POLAK 
Dr. JUSTMAN 
Dr. .M. KANToa 
Dr. PAPIERNY 
Dr. RAKOWSKI 
Dr. ROZENCWAJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. WAJNBERG 
Dr. Sl'UPEL 

Leltan dentysta GRODZJmCZTI 
Pokój 
umeblowany, 
z: waz:elkiemł wygo. 
dami do oddania 
Zielona 33, m. 12 

froJlł. 

, • • N. ROSES 
Lecznica c:&ynna całr dzid. 

„ 1 • • , " :. : ~ .' , I 

' . I 

. I 
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Q!iall1Df8-l!lllllli!El!l:w.J"!l~ll'!IB„Rl„llB„1111111Eimil„E111811„„9!1„'! 
Czy chcecie 

pozbyć się bezpie<:znie 
Reumatyzmu 

Do akt. Nr.189/26 r. 

-l~ło1Ienie. W!!zelkie nasiona rolne, '!ar.syWll~ I' 
i kwiatowe gwarantowane1 dobroci 

poleca: . 

SKŁAD NASION . 
w ŁODZI 

ul. Piotrkowska 110 
telef. 54 • 90 

W. Rntłowi~i 
Cenniki wysyłam na Zf4danie bezpłatnie. 
:·: Specjalne oferty na t,dar11e. :-: I 

,-~-E1--.A-L-, (_~UR~ J 

Zarząd Fabryki Wyrobów Włókienniczych 

8-h i S k Spółka Ł d • O me • a, AllcyJna W O ZI 
zaprasza p. p. Akcjqnarjuszów na 

Zwyczajne Ogólne Zabranie 
odbyć się mające w Lodzi w lokalu Zarządu przy 
ul. Piotrkowskiej N2 177 o godz. 2 po południu w 
dniu 21 maja 1927 r. 

Porządek obrad obejmuje 1 

1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie Bilansu i rachun• 
ku strat i zysków za rok 1926. 

2. Zatwierdzenie budtetu na rok 1927. 
3. Określenie wynagrodzenia członków Zarządu 

Komisll Rewizyjnej. 
4. Wybory do Zarzl!ldu i Komisji Rewizyjnej. 
5. Wolne wnioski. 

Akcjonariusze pragnący uczestniczyć na tem 
zebraniu, winni na 7 dni przed terminem przed­
stawić zarządowi oryginalne akcje, lub dowody 
depozytowe (z wyszczególnieniem mumerów akcji) 
instytucji kredytowych przez Rząd zatwierdzonych. 

PRZETARG. 
4 Okr. Szef, Budownictwa, Łódź, ul. Piotr­

kowska 212 ogłasza przetarg public%ny na ułote­
nie bortnic i chodnika z płyt betonowych przy 
posesji rogowej, położonej przy zhie~u ulic Kon­
stantynowskiej 81/83 i Jerzei{o 2 w Łodzi. Prze· 
targ odbędzie się 12 maja 1927 r. o godz. 10-ej. 

Oferty winny być opieczętowane i opatrzone 
napisem: „Oferta na ułożenie bortnic i chodnika 
na posesji przy ul. Konstantynowski j 81/83„ i 
złożone w 4 Okr. Szef. Bud. najpóźniej do dnia 
12 maja, godz, 9. 

Do oferty należy dołączyć: 
a) kwit kasy skarbowej na złożone wa­

djum w wysokości 3 proc. od oferowa­
nej sumy, 

b) deklarację, że "Warunki ogólne i szcze­
gółowe" M. S. Wojsk. są znane i oferent 
im się bez zastrzeteń poddaje. 

Oferty należy zestawić na ślepych kosztory­
sach, które nabyć można w referacie technicz­
nym 4 Okr. Szefostwa Budownictwa za zwrótem 
·kosztu w godzinach służbowych. Oferty - mogą 
składać tylko posiadający uprawnienia do prowa­
dzenia robót. 

4 Okr. Szef. Bud, zastrzega sobie wolny wy­
bór oferenta i przeprowadzenia ewentualne!to do· 
datkowego przetargu ustnego. 

, 4 Okr. Szef. Bad. L. 1274. 

,~f\8Lftł(1 
KEFIROWE 
DO UŻYTKU DOMOWEGO 

SPOSÓB UtVtlA DOł.~CZOftY 00 
WOE60 PUDEU<A 

IJABR. CHeM. fl'ANo\ 

~wakdi 
WA~SZAWĄ 

Samodzielny zdolny 

ł~au ta~iemtar1li 
łla stałe stanowisko natychmiast 

poszukiwany. 
„Pasamon" Fabryka Pasmanterji. 
Bydgoszcz, Plac Teatralny L. 4, 

Dr. med 

Rapeporl 
ut Pr. n1ruto1fra n 
(Dzielna) Tol. 44-10 
choroby nerek, pę­
cheru l dróg mo­
czowych. Prayjmufe 
od 1-2 i od ..._, 

włea. 

Dla P. P. 
lrzednlkOw • uak 
•Przedafemy to­
wary galantaryf. 
na dogodnych 
wmrankachdo 
3-ch młeai~ey 
jak: lrrawaty,ko­
szule, pończachy 
rękawiczki, dar 
petłd, paruolld 

i t . p. 

Pló~kówska Ił 89 
Płatłowsti. 

BÓLU LĘDZWIOWEGO 
oraz ISZIASU? 

Reum;tyzm Jestto okropna b.ardzo ro~pows1eeh: 
niona choroba, nie onczę:łza1ąea. ani biedaka, am 
bogaua ona wyszukuje iwa oftary zarówno w 
cbncie, iakoteż w pałacu .. Wielo~aki~ .11' po1tacłe, 
w których cierpienia te 11ę prn1aw1a1ą. ł bardzo 
czę1to choroby znana pod łnnemi naswaml, '' 
włafolwie niczem innólm jak tylko 

REUMATYZMEM. 
Są to bóle albo w końc:synach I stawach, al~o 

obuękl St", .ł J Ne, imiekształcona ręc• I nogi. Jtnr~r:e, kłu~!a, :ard~ „ nar 
rozmaitszych c1ęlici1tch ciała, a nawet osłab~eme wsro.Ku .vwa111 CZQI 0 

nul,pstwem raumatycsnych l artretycznych ctetple!i'. O tle i~tnorod~I~ byl 
wają objawy choroby, o ty%e znów różnorodne byw~1-. wsze e mo w• 
niemożliwe środki lecznici:e - leki, mikstury. 1m~śkeś 11!"·· ;t.óke ;r~wah 
l11ne bywałą nekomo dla ultenia cłerpiąacl u·.iz ~ ci. 1ę 8110 yc 
środków nie jest w stanie uleczyć. w najlepszym rnkied1przykosząl ul~~ na 
pewien csas. To co my proponu!amy, jest niesz e iwa une a mine· 

ralna, kt6ra luż 
POMOGŁA WIELU CIERPIĄCYM. . . 

Naua kuracja jest do1konała I działa szybko równid 
w za:ałftl"załych przewlekłych .przypadkach •. 

Ateby zdobyć dalsi:ych zwolenników, poitanow1liśroy w.ystać kazdemu, kto I 
do nas napleze, nauą Interesującą. bardzo pouc11111ąc11i brosaurę 

ZU.i>Eł.NIE BEZPŁATNIE. . 
Katdy więc. komu bóle dokuczają, kto pragnie szyb~o, radyk!l~n~e 1 bez­

pi•cznle pozbyć slę cierpień niech napisze 1uzcze dz:1s1ai; 
Aaguat Milrske, Berlin-Wilmersdorf Bruch1alerstras1e nr. 5. Oddalał 59 

aa • 1 

Zarząd Sp. Akc. 

„ELEKTRO BUDO W A" 
w,twórnia Maszyn Ele~trycznych, . dawn. 
B·cia Jaroszyńscy w ł.odz1 ul. Kopernika 66 

zawiadamia wszystkich akcjonarjuszów Spółki o 

Zgromadzeniu Walne~, 
które odbędzie się w dniu 19 maja 1927 r. o god?:. 7-ej 
wieczorem w lokalu Spółki w Lodzi, przy ul. Koperni-
ka nr. 56, z następującym porządki em dziennym: . 

1} L.agajenie Zgromadzenia i wybór pruwodm­
cząceslo. 2) Sprawoz:danie Zarządu. 3) Sprawoz~ani~ Ko­
misji Rewi:iyjnej. 4) Rozpatrzenie i zatw1erd~eme bilansu! 
podział zysku i :zatwierdzenie wynagrodzenia Zarządu l 

Komisji Rewizyjnej za rok sprawozdawczy 1926. 5) Wr 
bór 1 członka Zarządu i 1 zastępcy na miejsce ustępu­
jących w myśl § 39 statutu Spółki. 6) Wybór 5-ciu człoJ?-­
ków Komisji Rewiz;yjnej. 7) Uchwalenie wynagrodzenia 
dla Zarządu i Komisji Rewiizyjnei na 1927 r. 8) Wolne 
wnioski. 

Akcjonarjusze, pra~nący wziąć udliał w powyż­
szem Zgromadzeniu Spółki winni w myśl § 24 statutu 
złotyć swe akcje najmniej na .7 dni pr~ed termit,1em Zgro­
tnadz;enia Walnego w Zarządzte Spółki w Lodzi, ul. ~o­
pernika nr. 56. Zamiaat akcyj mogą być złożone świa­
dectwa depozytowe lub zastawowe polskich instytucyj 
kredytowych rządowych lub prywatnych przer; Rząd za-

l 
twierdzonych lub zagranicznych przez Rząd aprobowa­
nych. Składanie akcyj uskuteczniać można codziennie do 
dnia 12 maja 1927 r. wł'.\cznie. w g~dzinach biu~o~ycb 
w lokalu Spółki w Łodzi, ul. Kopermka nr. 56, gd:ue Jed­
nocześnie wydawane będą legitymacje' uprawniające do 

~Walne. ZARZAIJ. tł 

;~JłtA"w•Jłm•.ł.NY„•~•NNA9.8„•hf!iJYd 
. ~:; · ZAKŁADY CHEMICZNO.·FARMAC~UTVCZNE 

·:; WARSZ.Tow. Yf OTOR !,P"=~ 
~ POLECAJĄ NA BIEŻĄCY \EZON KĄPIELOWY 
~ SOLE oo ICĄPIELłzKWMEM WĘGLOW\'M 
~ (do ~wego przyrządzania kąpieli w domu) c 

§ rot~ DO KAP1E1., TLENo~J . . 
trw.&G.A' LECZENIE POWYi.)ZEMJ ~!łl CllOWAtl'Zil! NAUZ'f POOŁvr. „ '"" . W~AZC3WEK Lef<A~ZA. 

'EDNA PACZKA WY.)TĄllCZA NA lę)~ MO~ t~ OllllE JllAll,)lf 
KĄPIELE. 

••••••••••••• „ •••••••••••••••• 
KABEL WERK-Duisburg 

Duisburg nlRenem. 
Kable ołowiane dla celów telefonicznych i telegraficznych, 
Kable na prąd wysokiego napięcia aż do najsilniejszych. 
Przewody izolowane - Rurki izolacyjne. 

Czopki hamorojdalne Gą aeckiego 
(z Kogutkiem)usuwajll ból llrwawienie 
swędzenie, piecz:anie zmlejuają Gu­
zy (żylaki). sprzedają apt~kl i składy 

apteci:me. 1 

Do wynaj~[ia 

·Sklepy 
i mieszkania 

po 2 i 4 pokoje w nowowy­
budowanym domu z wszelkie­
mi nowoczesnemi wygodami. 
Wiadomość w administracji 
domów Sp. Akc. I. K. Po· 
zna6skłego, Ogrodowa 17. -

Masażystka 
kosmetyczka z dyplomem, przyj­
mie posadę. Zna dobrze masaż 
ręczny higieniczno-estetycz., ma­
sat twarzy ; upiększanie. Oferty 
sub „Kosmetyczka" do admini-

stracji „Kurjera Łódzkiego". 

Poszukiwana 
fachowa współniczka lub wykwa­
lifikowana panna do garderoby 
dziecinnej. Oferty do „Kurjera" 

sub „A. S. 9". 

PLAC 
z bocznicą kolejową 

1 murowanym kantorem l poko!owym, 
yaga yoiooYa i a11tomobłlo;11ra, Stajnia, 
wo7.ownia • elektrycanościf, przy ulicy 
Kon1tantynow1kiej uraz do wynajęcia. 
Informaoji udalela 1lę: Zielona 24 • go-

spodyni domu, tel. 49· 79. 

PASKI BIODROWE 
gumą kombinowane, na!nowszej 
konstrukcji, zastosowane do dzi­
siejszych wymagd mody poleca: 

Pierwszorzędna 
Pracownia Gorsetów 

,,MARTA" 
Ł6di1 Piotrkowska 109, 

front II piętro. 

Jedyny 
prawdziwie 

skuteczny 
środek. 

Żądać w11zędzie 
Lab, Chem. 

J. Sroczyński i I-ka 
Warszawa 

Elektoralna 21. 
Tel. 65-11. 

Ili -=·~.-... • 

Skład w Poznaniu od 10 lat istniejący 

Komornik pray 
S!ldsie Okręgowym 
w ł..odzi Leonard 
Naborowski, za­
mieszkały w lodzi, 
przy ul. Gł6Wt1e! 
pod Nr. 17, na za­
sadzie art. 1030 U1t. 
Poat, Cyw, ogłaua, 
te w dn. 10 maja 
1927 roku od godzi­
ny 10·al rano w Ło­
d1d - prsy ulicy 
Pustej pod L. 9 
odbędide się spraa­
dat praez lłcrtację 
ruchomodcl, nalełą· 
cych do Kazimie­
rza W oinickiego -
1kładających sht ' 
mebli ocenionych 
na sumę 3100 Zł. 
Łódź,d,26/IV-1927 r 
Komornik 
L. Naborow•kl, 

WILLA 

J~rowie" 
W Włodzlmierzo• 

wie pod Puygło­
yem stacyl kolejki 
Pfotrk6w - Suleló• 
od 1 mal& do 1 pai· 
dzłernlka wynajmu· 
je pokoje z cało· 
dziennym utrzyma­
niem od sł. 6.- od 
01oby dziennie, -
Miejscowość z dro• 
wa, las iitla1ły su­
chf, kąpiel rzecana, 
plaża, tennis, kro­
kiet, fortepian. Tam­
że letnie mieszka­
nia do wynaj,eia. 
Wiadomość W. Bu· 
dayóska, w Włodal· 
miarzowle poeała 

Sulejów. 

Wiiia :ok!;: 
wa w Rogach pod 
Łodzią do wy• 
naJ~cia na lato. 
WiadomoH al. 
Konataatynow .­
ska 51, m. 5. 

:1568 

Dr. med. 

liewiai1~i. 
Sienkiewicza 3'. 1 

Cllorobr sk6rne I 
weneryczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarco„ 

wą. 
Puyjmuje od 5 do 

8 popołudniu. 

Dr. 

H. 'UBl~Z 
powrócił. 

Cegielniana 43. 
- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery· 
cznych i moczo· 
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 

wyiynowem. 
Przyjmuje od· 8-1 

Dr. 

poszukuje 

fabryki lub hurtowni ChoJ"oby sk6r-
dostarcz. towar na sezon letni ne, weneryczne 

~óianer 
(bł k, moczopłciowe 

uz 1 i t. p.) w komis. Leezenie utucz 
Oferty do Głosu Polskiego, uem lilłońcem 

Poznań, ul. 27 Grudnia Nr. 9, g61'skiem. 
pod „Nr. 478". NARUTOWICZA 9 

---------------• (D:delna) tel. 28·9E'. Przyjmuje od 8·10 

r Do sprzedania 
Willa I ogrodem OWOCOWY • m 

parkiem, 7-mio pokojowa z pie­
cami z 2-ma kuchniami, domem 
dla ogrodnika, stajnią, pralnią, 
godzina drogi ąd Łodzi, wiado­

mość tel. 33,88. 

i od 5-8. 

DR. MED. 

~~Y~Ul~Kl 
.Materjał instalacyjny. 

Krótkoterminowa dostawa! Zdolni przedstawiclele 
Zastępstwa W Polsce 1 rejonowi dobrze Yprowadaeni w piekar-

-------------------------

choroby skórne 
włosów wene· 
rycii;ne i moczo• 

płćiowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i oa 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka •r• t 

Na Poznańskie i Kongrasówkę B. Suchenka, Sieraków n/Warlll niach, cukierniach, masarniach i resta-
Górnv $ląsk F. Kratz, Katovh:e, 111. Wanzaw1ka 10. uracjach do sprzedaży maszyn i pieców 

: Gdaó1k C. W. Oswald, Roppergaua 23. poszukiwani. Oferty p.od "Przedstawiciel" 
W7stawiam7 na Ta1'gach Poznańskich. IUerować do Biura Ogłoszeń - - - -

--------•!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-l•m1----lii Jan Apte, WarHawa, Zielna 26. 



I 

KI N o llM~zielnl Od wtorku 26 kwietnia do poniedziałku 2 maja. ze HENNY PORTEN Wielki wspanłaly program! słynną 

Reżyserował: Karol Froelich. Pracowników „Wszystko dla dziecka '' , 
ANONS: Następny program: ANONS f 

Państwowych CHŁOPI" podług dzieła nieśmiertelnego 
H autora Wł. REYMONTA -

Sienkiewicza 40. Dramat w 8 wielkich aktach Pocz. w doi powssedole o g. 5 po poł. w 1oboty, niedz. i hrłtta o g. 3 p. p. 

'' 
Moralność. Ulicy" 

Dramat erotvczno obyczajowy w 1'2 aktac:h. Osnuty na tle stosunków-erotycznych Berlina. 
W rolach głównych: Werner Krauss, Ernest Hofman, Małgorzata 

I 

Dziś I Kupfer, Mia Pan kan I Ewi ·Ewa. 
UW AGA: Chcąc dać mołność obejrzenia szerszym masom Sz. Publiczności tego wybitnego filmu wy­

świetlamy jednocześnie w kinie CORSO, gdzie ceny miejsc są niższe I 
Dziś! 

Po raz pierwszy w Łodzi. " . 

Dr. med. Dr. 

i.nenmark W. ~ali[ka 
bo I K bo MonlaHkł 5 h b kó no o ranowa c~oroby skórne ~ :::a!r:csa":.· 

piękna górzysta i lesista okolica. Le:::i:y;:::. Tylko kobt•ty. 
Roentgena PuyjmuJeod 12...-2 

przylmuje od 11-1 ł od 3-S po poł. 
l od 7 - 8. Pad1ka 2 m. U 

Panie od 3-4. róg Zawad•. 

• Kąpiele siarczane, gazowe, masaż elektryczny ł ll'f2Czny, ·1 
elektryzacja, naświetlanie kwarcowe. - Zakład otwarty 

.~ od 1-go maja b. r. - BllżHych wyjaśnień udziela Zarząd.-~ 

~ii(~)I, _u.:w.. l•)•~Ur1W\•J(i\•lj].=>" I ootoszt:Nu DROBNE. 
, PD )O IMJO li wpas.. Dla IX>' 

Daiim;;ua=naźflHl-;.l'~gon• 1 Dr. sm4UJGJdl JJru1 li &n1U1' n 

bez opłat stemplowych 

Wykonuje specjalnie 

Drukarnia Polska T. A. Bgdgosze%, J~aielloR.ka IO. 

... „„„„„„„„ .......... 1„ ..................... „ ...... ... 
PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
„H~ ul. PłotrkowakleJ 17, (drugie podw6rn) pHJ Za­

chodniej 5J, tel. !ł-67. 

Gabinet elektro i hrlatłolecnłcay Raotgeooterapfa, Nahrletla 
nie (lampa kwarcowa). 

Prsyfmuf' chorych we wny1tkich 1pecjaln, naetęp. lekarus 
Dr. ALTENBERGER Dr. Mlł.ODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZ.APLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICl 
Dr. GARLffiSKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr. ł.UGOWSKI Dr. STARZYNSKI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZAtĘSKI 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 

Leo•aloa otwarta cod•leaale opr6•• łwl9'ł• 

"~~:~~~~~~~~"""~~I!!~" ~ ' . . . ~ 
~ reZA„:i.a.nsk& ~ 
~ /le;p;Iiee ~ 
~L „ 
~ Czechosłowacja „ 
li: leczy cudownie: „ 
" reumatyzm podagrę ischias „ 
~ Najmocniejsze źródła siarczane. „ 
li: Napływowy szlam. Utrzymanie od Kc. 40 'I 
I' Informacyj udziela: Zarząd Badu. „ 
~"""~"~"K"K~~ 

Dr. med. 

P. 8 RA U ft 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k ó r­
ny c b, wene• 
rycznych ł mo• 
czopłciowych. 
leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiec7. 

Tel. 40-26. 

Dr. 

Szkolna JZ. 

Choroby, włosów, 

skórne, weneryćz 

ne i moczopłciowe, 
lecsenie prom. Roe­
ntgena i 1 a m p I\ 

kwarcową. 

Przyjmuje od 12-3 
i od 6-9 wiecr.. 

!~ M M ni --WJTa_~_:. -arrosienł:.. 
ul. 6 Sle•pnla 

(Benedykta) 16 
obor. •~6me, 
w•nervezae, 
drdg mo••· 
I kobiecie 

04 9-12 ł 6-9 
dl1 pali od 5 -6 
w nłeds. I lwłęta 

od 10-13. w. 

Dr. 

~. lew~owiu 
Choroby 1kóme,we 
neryc1ne i płciowe 

Koo1tan1Joow1ka 12 
Tel. 55-52. 

przyjmuje od «· 9 
-1 i od 6-8, dla 
pań od 4-5. 

Dla nlezamołnych 
ceny lecmłcz:e 

Dr. med. 

~. ~luiiewin 
a.I. And:raeJa 11 

Tel. 37-łl 
Choroby •lr.4nae 
i weneryesne. 

Ood•lny przyJtć: 
9 - 11 Ił· rano -
5111-71/a po połu4-

niu oprOn świllt 
Panie 5-6 po poł. 

Dr. 

H. Jiumalber 
Choroby •k4rn• 
i weneryo1111s,­

pr1yjmuf • codalen­
nle od Ił· 5 do 71/a 
po pot, w nled•l•­
le i 6wł,ta od U 
do 1-ef. Tel . .S-62 
t·so llerpDła 1 

HID!ft I mUtftOBJBnłl D1~~ dP'0:::::~3~~ 
mtr. kw. od stacji 
kol. t l/2 kl. w ład­
nej miej~cowośei. 
Po~rednlcy poż"da­
ni. Wiadomo~ć w 
Rudzie Pabfauicki1j 
ul. Aleklandra 40. 

l!lyuczam malowa­
W nł11, liwerowania 
•lotkiem, brokatem 
i aplikacją. Kurii 
filet ręc•nego 10 zł. 
również wyuc&am 
haftów masi:yno· 
wych b!ełe, koloro­
we, filet toledo a­
plikacja, wenecka 
l'Obota. Kaufm11no­
wa, Piotrkow1ka 18 
I podwórko l2d0 
Mi~kiego gra­
H matyka, literału· 
ra, konwersac!a -
wyuczam Indywi­
dualnie do~wiad· 
czona naucayeielka 
Sienkiewicza L. 40, 
m. 9, 2516 
lek°tji francu1kiego 
U uddelam. Ceny 
pny.tępne. Wiado­
mość Radwafl1ka 
69, m. 1. 2549 

Honnn : SPPBUdBl 

łllatna dla P, P. 
szewców. Tanio 

łub (lipowy) do 
sprzedania. Praeow 
nia form kapelu­
saowycb, Ozorko•­
eka n. 2474 

Do sprzedania sklep 
rzeźnicki z urzą­

dzeniem, obssernym 
lołlalem w centrum 
miasta nadający sł• 
td na inny interet 
Wiadomo6ć w ad­
ministracji "Kuriera 
Łódzkiegow. 3532 

Tanio byle zarH 
do wynafęcia 3 

pokole z kuc:hnłll 
ł wy1todami. Naplór­
kowskie~o L. 46149, 
lefa oficyna, III p. 
m. 19, od 1112 do 31;2 
godz. 2565 

ltprzedam pianino 
Il u.tywane w dob­
rym słanie. Wiado­
mo4ć Kłlmakiego L. 
85, dozorca wska­
łe. 2536 
Dupię fo r te p i a n 
~1 pierwszorzędne! 
firmy w dobrym 
stanie. Zgłoszenia 
do admini1tr .• Kur­
fara• pod .Forte­
pian". 

Do spn:edania dom 
nowowybu wa­

ny murowany o 10 
pokojaeh, w tern 
3 wolne wraa • ba­
dujQCll się oficyn• 
murowaną. Wiado­
mość ul. Kwiatkow­
skiego L. 8, pr:r.y 
Z~leHkief. :1559 

U.tywane płanino do 
spn:edaola. Cena 

400 zł. adr, Księty­
Młyn 4, m. 4. 

O o m a ogrodem 
i wolnym mieez­

kanlem do spueda­
nia. CholnT ul Sło­
wackiego 27, Wia­
domość K 1i ę t y­
M ł y n 4, m. 4. 
(!prze dam piwiarnię 
ll w dobrym punk­
cie z powodu zmia­
ny łntere11u. Dulrie­
dzieć się mołna ul. 
Killńakiego 199, róg 
Senatorskie! w 11de­
pie. :1432 

D
ieca pnenośM -
kuchnia szamoto­

wa telazna, prze­
nośna oraz ian• 
sprzęty gospodar­
skie okazyjnie ta­
nio do 1prsedanła. 
Pomorska 6, m. 6, 

Po raz pierwszy w Łodzi. 

Po1adJ i or111. lakaf 1 f m11ukaolt 
Zaofiarowane. 

Potr1ebni chłopcy 
de praktyki na 

malarza. Zgłaszać 
się z rod•lcami ul, 
Kopernika (Milaza) 
20. 2403 

Dotrzedna biurali­
stka de biura 

pośrednic:r.ego z kau 
cją 600 złotych. 
Zgierz, ulica Pfł/ 
sudnlego 27. 

Potrzebna pr1110-
waczka na sztyw­

ną bleli•nę. kouu-

Osoba 1tanza po­
uukuje na wa­

kaci• pokoju z u­
łr.zymaniem na w1i 
za lekcje fraoeu­
skłego (konwar1a­
cja, gramatyka -
pny~otowanie do 
sskół, poprawki) -
Radwadska 41, m. 1 
• bramy na lewo 
garter. 2555 

Pokój umeblowany 
z odd:r.ielnem 

wejściem uraz do 
wynafęcla. - Abra­
mowskiego 19, m. 26 

~:~~~b~zg~r~~~::~ Letnie mieszkania. 
:1550 

Potn:ebna kucha;°: 
lta, orH bufeto­

wa z kaucfą do 
rHtauracfi, Oferty 
do administracji -
.Kurjera Łódzkie­
go" pod .M P." 
na;;i~~ 
H za wysoką pro­
wlaj ę pos:r.ukujemy. 
Zgłouenia: Lipowa 
nr. 32, m. JO od 11 
do 3-ej po poł. 

r.etn!sko 2 pokoje 
li • itachnią i po­
jedydcze p ok oj e, 
whód parku i lasku 
blis~o lodsl dla 
chr:r.eśdianłna. -
Pr:r.ejazd 16, lewa 
oficyna, II piętro. 
m. 18. od Il· 6-8 
po poi. 2551 

I I 111 
ftotn:ebne uczenlce nku•ze:rka Plpl­
\J do krawlec&T•ny. QI koW&\)r:r.ylmul• 
Lubidska, Kilińskie- zamówienia I masa. 
go 60. łe Piortkowska 13J. 

Maszynistka- biura­
llatka. pisaąc!a 

b. bl11gle. poszułd­
wana. Oferty aub 
„Sympatyczna • do 
administracji „Kur­
jara". 2054 

Poszukiwane. 

Wykwalifikowana 
krawcowa, zna­

j,ca dobrze lrrój i 
szycie. po1Zakuje 
pracy w magazyoia 
albo prywatnie. -
Adres ul. Slenkl8-
włcza 39 sklep 
ob.wia. :1554 

St•dent - kreślarz, 
poszukule poudy 

Ła1kawe oferty skła 
da~ pod „St.• do 
"Karjera Łódzkie­
go". 2558 

Wybitna siła z wyż-
1Zem wykHtał­

cenlem i długolet­
ni\ praktyk, w świa­
towych Towarzy­
stwach akcyjnych 
.zdolny organizator i 
admłniatrator, spe­
cfalłlła w buchal­
terii, do•wladczouy 
w handlu, przemy­
tle i bankowości 
poszukuje posady. 
Adr. 111.b „Całowiek 
energłcsny". 

Dltuanrka I.Olazew 
li akl\ - przyJmuje 
zamów. dla nieza­
motnych u1tę?1two 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 2065 

P;;;ukoję domku 
w okolicy ł.od•i 

pny tramwaju • 
wolnym młeazlta­
nłem. Wiadomość 
Audnefa 3, m. 3 
mitdzy 4-7 w. 

2495 

Drzybłąk'lła się wil­
uyca z ładcu­

cbem Klelm!l 28. 
Krupka. 2519 

Dwa - trzy tysiące 
lłotyeh potueb­

n• dla rozszeue­
nla dobrze prospe­
rufące~o inter21a 
na dobre zabllllpie­
czenie. Oferty dla 
„M. M. • do „Kur­
iera". 2562 

Dnia 23/lV - 1927 r. 
skradziono kart• 

d•mobili11acylną wy 
daną w P. K. U. -
ł.ódt na nazwisko 
Bryłki Jana, 2564 

zauublone dokom1Dtr 

Chasklel W akaberg 
Drewnowska 8, 

.zgubił ksląfeczkę 
wojskow-. wydanll 
prze& P. K. U. w 
Końsklem. 2556 

Dronlsława Wier- I 
U nłk zam. w to- I 
dzl, zgubiła wyciąg 
z ••lllg 1tałej lud­
no•cl, ,,-,dany w 
gminie Pa11niewł­
ce, pow. Piotrkow­
skiego. 101~ 

Józef Kubiak Rokl­
ci41ka 13. •gubił 

świadectwo kowal-· 
•kie ł ksląieczkę: 
kowaltką. 2567; 

Antoni X:ac•marek, 
Bnezi6.ska L. 9l,l 

zgabił ~ dowody 
01obi1te polskie -
wydane w Staro•t· 
wie Łęczyckiem -
oru ksląiecakę wof 
ekow•· wydanll w 
P. K. U. w Kutnie. 

J5fi6 

Zgubiono k1iątecz. 
kę wojskową wy• 

dao111 w P. K U. w 
ł.odd na Imię Jana 
F ondera podchor14· 
te40 rellerwy. 

Pr. Kisielewski -
Koluszki, kiorow· 

nlk szkołT .zgubił 
legitymację nauczy­
cielską - wydaną 
przez Kuratorium . 
g~~ęg~-ł.~kleg~". 
'lagublono 3 we­
D kale !) ns zł 200 
,,-,stawca T. R. Krle 
gar był płatny dn. 
30 1i1rpnla 1926 r. 
i dwa weklle po 1ł 
100 wysławca T. R. 
X:rieger płatne do, 
15 mała 1927 r. Po­
wytsze ' weksle u­
niewatniam l upu" 
dzam przyjmowania 
t.,chte, 1.askawy 
:r.nalazca zechce ta­
kowe oddać panl 
Marcia Volke, Ro· 
kłcłdaka 55, u p. 
Steidel. , " Na wypłat~: 
obuwłe,fłran­

ld, jedwab 
swetry 

oraz wielki wybór 
galan ter Jl 

i ma!lufaktury. 
Krawiec namle!1cu. 
P!ołl'kowska ST 
III welścle I piętra 

P. Cba1<f. 

"·" Dr. mod. 

I. Banail 
Urolog 

przeprowadził si• na 
Wólcaanską :łJ 

telefon 39-88 
przyjmufe od 7-8 w 

CENY PRENUMERATY: 
Konto cze- w tod:d 1 nledz. doo. nustr. młesłęcaiłe .r. 4.20 

CENY OGLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 
W tekście 40 " „ 1 „ „ 4 " 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od 'cen miejscowych 

Pirmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

kow e Dla robotników • • 

P. K. o. Na prowlnc}l • „ 

Zarranlcll „ r 
Nt 81747. 

Odno1:r.eni1 do domu • 
„Kurier Łódzki I _Łódzkie Echo W if'.czorne" łąc%11ie 

.R~r .l'ib•..-..;.-:-=---··­
r..-.ta• ~ 

• „ 3.70 

„ " 
5.00 

• „10.50 

• • 0.40 

z odnoszeniem 

Za tekstem 30 „ 1 „ „ 4 „ 
Nekrologi 30 „ „ 1 " „ 4 „ 
Komunikaty 30 „ „ „ 1 „ 4 " 
Zwyczajne 8 ., „ „ „ 1 10 łamów 
Drobne 10 gr„ poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogło­
szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 

gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 
do aomu zł. 7.10 miesięcznie. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte og!J· 
szenia do zmiany CPll bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowY druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admin:Jtra~ja 

nie odpowiada. 
Artykuły, nadesłane bez oznaczenia łionorarlum, uważane są z; 

bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych iak i oarzuconycli reaakcia nie zwraca 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczero s~ z. Olt. odp. 


